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EDWARD ROSSET 
Naczelnik Wydziału Statystycznego 

Zarz~du miasta Łodzi 

PRAWA DEMOGRAFICZNE WOJNY. 
REFERAT, WYGŁOSZONY NA MIĘDZYNARODOWYM KONGRESIE BADAŃ 

LUDNOŚCIOWYCH W RZYMIE W DNIU 8 WRZEŚNIA 1931 R. 

(ROZSZERZONY i UZUPEŁNIONY). 

Rozdział IV. 

Wpływ wojny światowej i polsko-sowieckiej na ruch naturalny 
ludności w Polsce. 

Przystępując do zbadania wpływu, jaki wywarła wojna na ruch na­
luralny ludności w Polsce, slajemy wobec poważnych lrudności, wyni­
kających po pierwsze z braku kompletnego malerjałll dla okresu, po­
przedzającego wskrzeszenie Palistwa Polskiego, po wlóre zaś z faklu. że 

te materjały, które pozosLały nam w puściźnie po sLaLysLyce pallsl w 
zaborczych, są niejednolite. Okoliczności le zmuszają nas do rozczłonko­
wania badal1.: dane, dotyczące poszczególnych dzielnic kraj u, uczynimy 
przedmiotem odrębnej analizy. 

a) Wojewód::lwa zachodnie. 

Ruch naturalny ludności na ziemiach polskich, poddanych zaborowi 
pruskiemu, przedstawiał się przed wojną, jak naslępuje: 

T ABLlCA NR. 14. 

Ruch naturalny ludności w zaborze pruskim w latach 1909 - 19U2. 

Na 1000 mieszkailców prLYpada 

Ślubów Urodzcll Zgonó,v Pl'zyrosŁu 

żywych naturalnego 

w. K. Poznallskie . 6,9 36,5 17 ,9 + J8,6 
:rrusy Zachodnie 7,2 86,6 19,1 + 17 ,5 
Sląsk Górny . 6,8 39,0 20,1 + 18,!ł 
Obw. reg. olszt. 6,9 33,3 17,5 + 17,8 

Z zesta\vienia powyższego wynika, że ludność polska posiadała wysoką 
slopę rozrodczości i przyroslu naluralnego. Odpowiednie współczynniki 
Rzeszy Niemieckiej były, jak wiemy, niższe. 
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Liczb wzglQdnych Z okresLl wojny światowej nie posiadamy. Staty­
slyka niemiecka zawiera nalomiasl liczby absolutne, które ·postaramy się 
odpowiednio wyzyskać. 

Rok 

1913 
1914 
1915 
1916 
1917 
1918 

TABLICA NR. 14a. 

Ruch naturalny w zaborze pruskim w latach 1915-[918. 

L c z b a 

Ślubów 

·1 
Urodze!, Zgonów Przyrostu 
żywych naturalnego 

45.384 234.009 118.754 + 115.255 
34.234 233.160 141.160 + 92.000 
20.468 174.975 125.576 + 49.399 
23.602 140.944 109.488 + 31.456 
28.304 129 .154 120.122 + 9.032 
34.1 32 123.273 145.395 22.]22 

Wszystkie lypowe objawy perturbacyj , jakie wywołuje wojna w slo­
sunkach demograficznych, odnajdujemy w przytoczonem wyżej zestawie­
niu. Tak więc pod wpływem wojny liczba ślubów i urOdZCll. maleje, 
liczba zgonów rośnie, przyrost naLuralny słabnic. 

Aby w sposób bardziej plaslyczny uwydalnić ewolucję ruchu nalural­
nego ludności w dobie wojny, zastąpimy liczby absolulne wskaźnikami , 

obliczonemi w stosunku do 1913 roku, jako podslawy. 

T ABLICA NR. 15. 

W skaźniki ruchu naturalnego 
w zaborze pruskim w latach 1915 -191? 

(1915= 100,0). 

Rok 

1913 
1914 
1915 
1916 
1917 
1918 

Ślubów 

100,0 
75,4 
45, l 
52,0 
62,4 
75,2 

Wskainik 

Urodzeń Zgonów 

100,0 100,0 
99,6 118,9 
75, l ] 05,7 
60,2 92,2 
55,2 101 ,2 
52,7 122,4 

Kiedyśmy szczegółowo rozważali wpływ wojny na przebieg ślubów, 

wówczas zauważyliśmy - i to w szeregu pańslw wojujących - że sto­
pa małżeństw doznaje gwałtownego załamania się we wczesnej fazie 
okresu wojennego, natomiasl z biegiem czasu, mimo lrwającej zawicruehy 
wojennej, zaczyna zwyżkować. \Vskaźniki, dotyczące zaboru pruskiego, 
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wskazują, że i tutaj ewolucja slopy ślubów była podobna. Po znacznym 
bowiem spadku liczby ślubów, jaki zanotowano w pierwszych d"'óch 
lalach wojny, daje się zauważyć, począwszy od roku 1916. pewne ożywie­
nie w dziedzinie malrymonjalnej. Inną ewolucję przechodzi liczba urOdZCll. 
Spadek jej, jak wiemy, występuje w całej pełni dopiero po upływie 

Lrzech kwarlałów od chwili wybuchu wojny, a skoro już nasLąpił. nic 
uslaje, lecz - przeciwnie - aż do ukoIlC'zenia wojny posLępuje naprzód. 
Taki leż przebieg wykazuje liczba urodzell w zaborze pruskim. Jeż.eli 

chodzi wreszcie o zgony, to należyLa ocena ich ewolucji jest ulrudni.ona 
ze względu na ni.ejedl101itą melodę liczenia zgonów wojskowych. SLa­
tystyka z roku 1911 uwzględnia le zgony, mamy więc bardzo pokaźną 
ogólną liczbę zgonów. W następnych lalach zgonów wojskowych nie wli­
czano do ogólnej stalystyki, co sprawia, że liczby zgonów są znacznie 
niższe, jakkolwiek - poza jednym tylko rokiem - wyższe od liczhy 
z 1913 roku. Dopiero osLaLni 1'01- wojny wykazuje gwalLowny wzrosL 
umieralności, co daje wyobrażenie o obfitl'm żniwie śmierci wśród lud­
ności cywilnej na Ue szerzących się chorób zakaźnych, głównie zaś 

grypy, zwanej podówczas "hiszpanką". O , kurczeniu się przyrostu natu­
ralnego już wyżej była mowa. Dodamy jedynie, że w roku 1918 zanoto­
wano więcej zgonów niż urOdZel1. 

Przechodzimy do okresu powojennego, klóry ukazuje nam omawiane 
ziemie już jako część składową wskrzeszonego PańsL wa Polskiego. Ze 
stalysLyki Rzeczypospolitej wynoLujemy tu liczby wzgl ędne, obrazujące 

ruch naturalny ludności w województwac)l zachodnich. 

T ABLICA NR. 16. 

Ruch naturalny w województwach zachodnich Polski w latach 1919 - 19<26. 

N a 1000 mieszkańców przypada 

Rok 
Ślubów Urodzcll Przyrostu 

żywych 
Zgonów naLllralnego 

1910 12,9 26,8 19,1 + 7,7 
1920 11,8 32,7 19,1 + 13,6 
1921 ] 0,7 33,4 18,5 + 14,9 
1922 9,8 34,3 17,7 + 16,6 
1923 8,3 34,3 17,0 + 17,3 
1924 6,9 33,1 16,3 + 16,8 
1925 6,8 33,0 ] 5,0 + 18,0 
Hl26 6,8 30,-:1: 15,6 + U,8 

Jeżeli na cyfry, zawarle w powyższcm zesLawieniu, spojrzymy pod 
kąLem naszych zainleresowali, jeżeli mianowicie doszukiwać siQ w nich 
będziemy znamion szczególnych, uwarunkowallych minioną wojną, wów-
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czas wypadnie nam podzielić badane ośmiolecie na dwa olu'esy, z których 
pierwszy, obejmujący lala 1919-23, zdradza owe znamiona, drugi na­
tomiasl, obejmujący dalsze lala, już ich nie wykazuje. Lata 1919-23 
slanowią okres kompensacyjny, jaki zawsze naslępuje po ukończeniu 

zmagań wojennych. Cechą wyróżniającą ten okres, jest, jak wiemy, 
wysoka stopa ślubów i urodzeń. Stalyslyka wojewódzlw zachodnich wska­
zuje, że w okresie kompensacyjnym slopa ślubów i urodzeń była 'wyższa, 
aniżeli w późniejszym okresie, kiedy dążność kompensacyjna już nie 
działała . Zauważmy, że szczególnie. silne były przejawy kompensacji 
w dziedzinie ślubów: w pierwsze m pięcioleciu po zakończeniu wojny 
slopa ślubów przekraczała normę przedwojenną. 

b) Województwa południowe. 

Dla Małopolski, która przed wojną świalową i w czasie jej trwania 
znajdowała się pod panowaniem auslrjackiem, posiadamy dane hardzo 
skąpe. Z okresu przedwojennego mamy jedynie przeeięlne współczynniki 
ruchu naturalnego ludności w lalach 1909- 12, z okresu zaś wojennego 
wcale nie posiadamy odpowiednich liczb. Stalyslyka niepodległej Polski 
uwzględnia Małopolskę narówni z illnemi dzielnicami, nie zdołała jednak 
odtworzyć danych z lat wojennych, czyni.one bowiem w tym kierunku 
próby rozbiły się o niepełność dających si.ę zebrać materjałów. 

W poniższem zestawieniu przylaczamy współczynniki ruchu naturalnego 
ludności w województwach południowych, ulworzonych z ziem b. zaboru 
austrjackiego, przyczem podajciny również wspomniane na wstępie prze­
ciętne cyfry z lal 1909-12, które posłużą nam jako ma~er.iał porównawczy. 

T ABLlCA NR. 17. 

Ruch naturalny ludności w województwach południowych Polski 
w latach 1919-1926. 

Rok 

1909/12 

1919 
1920 
1021 
1922 
1923 
1924 
1925 
1926 

Ślubów 

7,5 

15,0 
12,5 
1R,9 
12,5 
9,5 
9,4 
7,8 
8,5 

Na 1000 mieszka{,ców przypada 

Urodzeń 
żywych 

39,1 

30,1 
28,R 
34,2 
36,7 
36,1 
35,1 
35,2 
32,2 

Zgonów 

24,3 

27,3 
32,2 
23,6 
21,3 
19,9 
20,6 
18,9 
19,9 

Przyrostu 
naturalnego 

+ 14,8 

+ 2,8 
- 34 
+ lO:G 
+ 15,4 
+ 16,2 
+ 14 ,~ 
+ 16,3 
+ 12,3 
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Rozbiór danych, dotyczących ruchu naturalnego ludności w wojewódz­
twach południowych, nastręcza sposobność do bardzo interesujących spo­
strzeżeń. 'V loku naszych dolychczasowych roz\vażań zżyliśmy się z my­
ślą, że likwidacja Wielki.ej Wojny zamyka okres destrukcyjny w sto­
sunkach demograficznych i że z tą chwilą rozpoczyna si.ę nowy okres 
demograficzny, nacechowany dzi alaniem dążności kom pensacyjnej. ;\Iyśl 

ta, słuszna niewątpliwie w odniesieniu do innych państw Zachodu, czę­

ściowo tylko może być zastosowana do Polski. Podczas gdy bowiem pań­
stwa zachodnio-europejskie po skończonej Wielkiej Wojnie wkroczyły 

w okres pokoju, dla Polski czas pokoju jeszcze nie nastał, przeciwnie 
rozgorzała nowa wojna na wschodnich rubieżach kraju. Nowa ta wojna 
sprawiła, że w stosunkach demograficznych Polski skrzyżowało się równo­
czesne działanie dwóch biegunowo sobie przeciwnych dążności: kompen­
sacyjnej i destrukcyjnej. Niej awem przekonamy się, że na kształtowanie 
się ruchu naturalnego ludności wojewódzL w południowych obydwie 
wzmiankowane dążności wywieraly daleko idący wpływ. 

W dziedzinie ślubów okres kompensacyjny rozpoczął się wraz z likwi­
dacją Wielkiej Wojny i trwał przynajmniej sześć lal. W rozwoju stopy 
ślubów w tym okresie dostrzegamy pewne odchylenie od zwyklego prze­
biegu : \\' roku 1920 działanie dążności kompensacyjnej doznało wyraźnego 
osłabienia. Jest to wlaśnie rok najwyższego J1api~cia wojny polslw-bolsze­
wickiej. Stopa ślubów z roku 1920 nosi tedy na sobie' ślady wpływu obydwu 
zaznaczonych tendencyj: dzi<;ki Lcndencji kom pellsacyjnej była wogóle 
wysoka (wyższa niż przed wojną '), ale wsl,lltek desLrukcyjnego wpływu 
wojny polsko-sowieckiej była !lie taka wysoka, jak w Jalach 1919 i 192:1. 

Szereg cbarakte'rysLycznych zjawisk daje się spostrzec również w dzie­
dzinie urodzeń. A wi<;c w roku 1 \)20 wyslGIHlje wyraźnie zalamanie się 

stopy urodzCll, co jesL oczywistym przejawem destrukcyjnego wpływu 
nowej wojny. Najwyższą sloPG llrodzeó wykazuje rok 1922, gdy w po­
przednio badanych przez nas palistwach górował pod tym względem 

rok 1920. Mamy wi<;c do czynienia z pcw nem opóźnieniem okresu kom­
pensacyjnego w następslwie perturbacyj wojennych z lat 1919 i 1920. 
'Wpływ wojny polsko-so,,,ieckiej zaznaczyi się także w dziedzinie umieral­

ności. Współczynniki zgonów byly w latach 1919 i 1920 bardzo wysolde, 
wyższe niż przed wojną światową. Bylo Lo niewątpliwie JlasL~pslwell1 

szerzenia siG chorób zakaźnych, siejących spustoszenia na tereBach. ohję­
lych dzialaniami wojcUllemi. \V Europie zachodniej cpidcmje, stanowiące 
puściznę z okresu niedoli wojennej. w tym czasie wygasały, u nas -
w związku z toczącą się wojną polsko-sowiecką - nasilenie ich było 

w dalszym ciągu znaczne. 
Destrukcyjny wpływ tej wojny wycisnąl wreszcie piętno i na cy[rach 

przyrostu naturalnego. Znamienną jest rzeczą, że w roku 1920 statystyka 
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województw południowych wykazała ujemny przyrosl naturalny. Zato 
po zakot1czeniu wojny polsko-sowieckiej przyrosl naluralny kszLałlowal 

się bardzo korzystnie, wykazując cyfry, przekraczające poziom przed­
wojenny. Cykl demograficzny, uwarunkowany wojną, i tu więc znalazl 
pełny swój wyraz. 

c ) Województwa centralne. 

Chcąc poznać przebieg ruchu naluralnego ludności w b. Króleslwie 
Kongresowem, musimy oprzeć się na fragmenlarycznym malerjale, zebra­
nym przez Główny Urząd Statyslyczny i ogłoszonym \V "Roczniku Sta­
lyslycznym Rzeczypospolilej Polskiej " rok wyd. I 1920/21 cz. 1. l\faLerjał 

len, jal\: zaznaczyliśmy, jesl niepełny: uwzględnia jedynie wyznania chrze­
ścijańskie, zreszlą bez prawoslawnych i z pominięciem czterech powialów 
b. gubernji suwalskiej. Składa się przytem tylko z liczb absolulnych, przez 
co nie daje dostaLecznie przejrzyslego obrazu perLurbacyj, jakim uległy 
slosunJd demograficzne b. Kongresówki w dobie wojny świaLovvej. Przy­
laczamy niżej owe liczby. 

T ABLICA NR. 18. 

Ruch naturalny ludności chrześcijańskiej w b. Królestwie Kongresowem 
w latach 1913-1918. 

Rok Śluby Urodzenia Zgony Przyrost 
żywe naturalny 

Liczby absolutne 
1913 64.790 322.121 171.853 + 150.268 
1914 53.872 314.363 191.092 + 123.271 
1915 24.633 239.144 244.316 5.172 
1916 41.969 218.447 191.597 + 26 .850 
1917 47.848 203.244 205.620 2.376 
1918 61.816 205.818 238.639 32.821 

vVskaźniki (1913=100,0) 
1913 100,0 100,0 100,0 100,0 
1914 83,1 97,6 112,2 82,0 
1915 38,0 74,2 142,2 3,4 
1916 64,8 67,8 111,5 17,9 
19]7 73,9 63,1 119,6 1,6 
1918 95,4 63,9 138,9 21,8 

Wystarczy rzucić okiem na powyższą tablicę, aby przekonać się, że na 
lerenie b. Kongresówki objawy destrukcyjnego wpływu wojny ujawniły 
się z wielką silą. Zamiast f>zczegółowego rozbioru liczb, klóry jesl zbyteczny 
ze względu na identyczność przejawów z innemi dolychczas badanemi kra­
jami, zajmiemy się poró\VJlawczem zestawieniem zmian, jakie pod wpływem 
\vojny światowej nastąpiły w ruchu naluralnym ludności ziem polskich, 
znajdujących się pod zaborem pruskim, i b. Królestwa Kongresowego. 
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W obydwu tych dzielnicach najniższa liczba ślubów przypada n a rok 
1915. Podczas gdy jednak w zaborze pruskim ów naj niższy poziom 
wyrażał się cyfrą 45,1 (1913 r. = 100), lo w KongresówcC' wynosił on 
38,0. Zatem spadek frek\vencji ślubów przybrał w b. Króleslwie Kon­
gresowem większe rozmiary, niż w dzielnicy pruskiej . Począwszy od 1016 
roku, w obydwu rozpatrywanych dzielnicach zaznacza si ę wzrost liczby 
ślubów. W b. Królestwie Kongresowem wzrost jesL inlensywniejszy, co jest 
logicznem następstwem większC'go poprzodnio spadku frekwencji ślubów. 

Spadek liczby urodzeń ujawnił siG na wi~kszą skalę \v zaborze pruskim: 
nalomiast umieralność doznała większego wzmożenia w Króleslwie. Jeżeli 

na terenie zaboru rosyjskiego, lak ciężko doś\viadczonego przez wojnę, 
spadek urodze ll nie przybrał szczególnie dużych rozmiarów, to przypisać 
to należy glównie lej okoliczności , że mobilizacja rezerwislów została prze­
prowadzona tylko częściowo. 

Ogólny bilans demografji wojennej przedstawia się nierównie gorzej 
w b. Królestwie Kogresowem, niż w zaborze pruskim. \Vystarcza przylo­
czyć, że w zaborze pruskim lylko oslatni rok wojny dał nadwyżkę liczby 
zgonów nad liczbą urodzell, gdy \V Królcslwie ujemny przyrosl naturalny 
rozpoczął się już w roku 1915 i z przC'rwą jednego tylko roku trwał 

do końca wojny świato\vej. Mamy lu jeszcze jeden dowód, polwierdzający 
zrozumiałą skądinąd tezę, że gwałlowniejszym perturbacjom ulegają sLo­
sunlci demograficzne w tych krajach wzgl. w Lych dzielnicach kraju, 
które są terenami działań wojennych. 

W latach 1919-26 ruch naluralny ludności wojewódzlw centralnych 
Odrodzonej Rzeczypospolitej kszlałtował się, jak następuje: 

Rok 

1909/12 

1919 
1920 
1921 
1922 
J923 
1924 
1925 
1926 

T ABLICA NR. 19. 

Ruch naturalny ludności w województwach centralnych Polski 
w latach 1919 -19g6. 

N a 1000 mieszkrulców przypada 
11-------------,---

Ślubów 

7,0 

11,3 
8,7 

10,2 
11 ,4 
10,9 

9,7 
8,8 
9,1 

Urodzeń 
żywych 

36,2 

33,1 
35 ,2 
;31 ,O 
33 ,7 
34,8 
33,5 
35,2 
33,4 

Zgonów 

19,8 

27 ,7 
25,8 
20,5 
10 ,7 
17,0 
17,6 
16,4 
17,8 

Przy rostu 
naturalnego 

+ 16,4 

+ 5,4 
+ 9,-:1: 
+ 10,5 
+ 14,0 
+ 17,8 
+ 15 ,0 
+ 18,8 
+ 15,6 
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Już przy roztrząsaniu danych, ohrazujących ruch naturalny ludności 

województw południowych, wskazaliśmy na szczególne objawy, wynikające 
z równoczesnego działania dwóch lendencyj: kompcnsacyjnej, zawdzię­

czającej swój byt likwidacji wojny światowej, i destrukcyjnej , b~dące.i 

następstwem nowej wojny na wschodnich ruhieżach Rzeczypospn}jlej . 
Podobne objawy występują również na Ue statystyki województw central­
nych. Do nich zaliczyć należy stosunkowo niC'wysoką stopę ślubów w roku 
1920, wydlużenie siQ okresu kompensacyjnego. wreszcie dodatni, lecz nie­
wielki przyrost naturalny ludności w latach wojny polsko-sowieckiej. 

Destrukcyjny wplyw tej wojny znalazł wyraz Iliclylko w spadku slopy 
ślubów w 1920 roku, lecz również \\' paclku slopy urodzeń w roku 1~)21. 

oraz \\" wysokich współczynnikach umieralności w lalach Hl19 i 1020. 
Nasuwa się pytanie: gdzie były silniejsze perturbacje demograficzne, 
w województwach południowych czy centralnych? Z porównania odpo­
wiednich wspólczynn ików wynika, że woj na polsko-sowiecka silniej za­
ciążyla na stosunkach del11oa ral'icznych województw południowych. \V ro­
ku 1920, który jest miarodajny dla tej oceny, stopa uroclzell w wojewódz­
lwach południowych wynosiła 28.8 pro mille, w centralnych zaś 3:1,2; 
stopa zgonów nalomiasl: w województwach południowych 32.2. w cenlral­
nych 25,8 ; przyrost naluralny był \\" województwach południowych ujem­
ny, w centralnych dodatni. Nic w lem zresztą dziwnego, skoro ~Iałopolska 
była nierównie dłużej lerenem działań wojennych . 

d) Wojew6d::lwCl wschodnie. 

Pozostała jeszcze do zbadania grupa województw wschodnich. \V po­
niższem zestawieniu zawarte są dane. dotyczące rnclu.l naturalnego lud­
ności na t.ych lerenach. 

Roi, 

1901)/1 2 

1919 
1920 
1921 
Hl22 
]923 
1924 
1925 
1926 

T ABLICA NR. 20. 

Ruch naturalny ludności w województwach wschodnich Polski 
w latach 1919-1926. 

Ślubów 

6,7 

12,0 
11,2 
12,8 
l] ,7 
]l,] 

11,0 
8,7 
0,7 

N (\ 1000 mieszka;,ców przypada 

--I--l1rOdZeń 
żywych 

35,3 

27,7 
21),4 
34,5 
39,1 
40,6 
40,0 
40,0 
38,7 

20,6 

31,6 
28,] 
lfl,6 
20,7 
15,3 
16,9 
16,7 
17,0 

Przyrostu 
natllralnf'go 

+ 14,7 

- 3,9 
+ 1,3 
+ U ,fl 
+ 18,4 
+25,3 
+ 23,1 
+ 23,3 
+ :?O,8 
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Jak z powyższego wynika, wojewódzlwa wschodnie wyrozmają się 

bardzo wysoką stopą rozrodczości i przyroslu naluralnego. Pamic;lać 

wszakże musimy, że zawarte w lem zeslawieniu liczby pochodzą w po­
czesnej części z okresu powojennego. co zatem idzie kryją w sobie pierwia­
stek kompensacyjny, klóry jest czynnikiem przejściowej zwyżki slopy 
urodzeń i przyroslu naluraJnego. W szeregu pal'islw, objętych naszemi 
badaniami, współczynniki z oslalnich lal (11:)21- 26) posiadały charaJ\ler 
normalny, najczęściej zbliżony do przedwojennego, a jeżeli odbiegały od 
poziomu przedwojennego, to w sensie zniżkowym , co llumaczyliśmy 

ogólną dążnością zniżkową, która już przed wojną przejawiala powszech­
nie swój wpływ. Co innego wykazuje slalystyka wojewódzlw wschodnich 
Polski, którą mamy przed oczyma. I LuLaj widzimy odchylenie współ­

czynników urodzeń i przyrostu naluralnego od stanu przedwojennego, 
ale odchylenie to idzie w odwrotnym kierunku. Sl wierdzamy, mianowicie, 
wzrost omawianych współczynników ponad miarę z lal 1909;12. 
Być może, że dane z okresu przedwojennego, te dane zaLem, które 

służą nanl jako podstawa porównawcza, są niezupełnie ścisłe. Wiemy 
przecież, jak powierzchowna i wskulek Lego niedokładna była przed­
wojenna staLystyka rosyjska. Jeżelihy jednak omawiane dane odpowiauały 
rzeczywislości, j eże liby ledy wzrosl liczby urodzetl. w dobie powojennej był 
istolnie Lak znaczny, jak lo wykazuje przyLoczone wyżej zestawiC'nie, 
wówczas mielibyśmy do czynienia z oryginalnem i godllem uwagi zjawi­
skiem. Kiedyśmy badali ewolucję stopy urodzeJ1 w poszczególnych pai'l­
sLwach, ohjGlych naszemi docicJ..aniami , widzieliśmy, że naweL w okresie 
kompensacyjnym, a więc w okresie szczególnie silnej aktywności demo­
graficznej stopa urOdZCJ1 rzadko kiedy osiągała poziom przedwojenny. 
Rozumieliśmy, iż jest lo naslępslwo hamującego wpływu zasadniczej 
dążności zniżkowej, która działa niewątpliwie i w okresie kompensacyj­
nym. Jeżeli wgłębimy siG w istolę owej zasadniczej dążności zniżkowej , 

znamionującej ewolucję rozrodczości europejskiej na przestrzeni oslalnich 
kilku dziesiątkó,,,, Jal, Lo ujrzymy w niej produkl racjonalizacji życia 

płciowego. Idea świadomego macierzyństwa w nirdlugim slosunkowo czasie 
ogarnęła całą cywilizowaną ludzkość. Nie wszędzie jednak w tym sam.\'J11 
stopniu. Zwłaszcza wschód Europy ujawnił znaczny w Lej dziedzinie kon­
serwatyzm. NieLylko w Rosji , lecz i u nas, szczególnie zaś na ziemiach 
wschodnich Rzeczypospolilej, regulacja urodzeń nic zapuścila głębszych ko­
rzeni. W tych warunkach, l. j. w braku hamującego wplywu zasadniczej 
dążności zniżkowej, działanie tC'nclencji kompensacyjnej mogło tulaj znaleźć 
swój pełny wyraz. Z tego punktu widzenia ewolucja uroclzetl. w naszych 
województwach wschodnich sIanowi cenny przyczynek, jako rzadki prze­
jaw pełnego działania dążności kompensacyjnej. 
Kończąc na tem analizę danych, dolyczących ruchu naturalnego lud-
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noś ci na ziemiach pojskich, l110:zemy na podslawie dokonanych hadml 
slwierdzić, że Lak, jak i w innycll krajach, dolknięLych pożogą wojenną, 
ruch ten zdradzaj w czasie wojny znamiona destrukcyjne, po jej llkot1cze­
niu natomiasL - kompensacyjne. Co jednak wyróżnia Polskę Ila Ue 
porównania z illJlemi krajami, to wydłużenie się okresu desLrukcyjnego, 
a tem samem opóźnienie się okresu kompensacyjnego. Ale fakly te są 

naLuralną konsekwencją llowej wojny, jaką l11Usiala stoczyć Polska ze 
swym wschodnim sąsiadem już po zakOI1czeniu wojny światowej. Prawa 
demograficzne wojny Lym razem przejawiły swój nieubłagany wpływ. 

Rozdział V. 

Wpływ wojny na ruch naturalny ludności 
lU miastach i na wsi. 

\Y rozdziale l1l111eJszym zamierzamy dać przegląd porównawczy pe1'­
Lurbacyj, .iakim uległ ruch naLuralny ludności miejskiej i wiejskiej 
w czasie 1rwania Wielkiej Wojny. Rozważania nasze, poświęcone Lej 
niezmiernie interesującej sprawie, oprzemy przedewszysLkiem na sla­
LysLyce pruskiej, kLóra uwzględnia w swych danych o ruchu naLuralnym 
ludności podział na miasto i wieś. 

Zachowując przyjęty porządek badarl, zajmiemy się przedewszystkicm 
dziedziną ślubów. Obok liczb absolutnych przyloczymy wskaźniki, uka­
zujące w sposób nader plasLyczny ewol ucj ę liczby ślubów w miasLach i na 
wsi. 

TABLICA NR. 2l. 

Śluby w Prusach w latach 1913-1918 z podziałem na' miasta wieś. 

Rok 

19]3 
l!H4 
1915 
1916 
1917 
1918 

Liczba ślubów 

~lfiasta 

]66.810 
163.253 
111.499 
104.885 
113.481 
128.587 

15G.899 
122.944 

66.067 
71.987 
85.092 

101.264 

Miasta 

100,0 
97,9 
66,8 
62,9 
68,0 
77,1 

'Vskail1iki 

';Vieś 

100,0 
78,4 
42,1 
45,9 
54,2 
64,5 

Liczby absolutne, zawarte w powyższem zeslawieniu, mówią niewiele: 
liczba ślubów była przed wojną wyższa w miastach, niż na wsi, poc!czas 
wojny spadek liczby ślubów u.iawnił siG zarówno \V mieście, jak i na 
wsi, przyczem zaznaczona wyżej przewaga liczebna ślubów w miastacll 
uLrzymała się aż do kol'ica badanego okresu. Bardzo wymowne są na­
tomiasL wskaźniki, kLóre świadczą o isLnieniu znacznych różnic w przebirgu 
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krzywej wojennej ślubów w miastach i na wsi. Olóż, co nadcwszystko 
rzuca się w oczy, załamanie się liczby ' lubów, jakie pociągnęła za sobą 
wojna, było nierównie większe na wsi, niż w mieście. Już w roku ] 911 
wskaźnik ślubów opada na wsi do 78, t, gdy \V miastach wykazuje drobne 
lylko odchylenie w slosunku do zupełnie normalncgo i dlalego za podslawę 
naszycl1 obliczel! przyjętego roku 1913. Slopniowe obniżanie się wskaźni­

ka ślubów trwa \V miasLach dlużej, niż na wsi. Najniższy poziom noLujemy 
na wsi w roku 1915, w miastach natomiasl zazllaczył się dalszy spadek 
liczby ślubów w roku 1916. Czy nie przeczy to naszemu Lwierdzeniu o 
hardziej nickorzystnem kszlallowanill się slopy ślubów na wsi w po­
równaniu z miastami'? Jeżeli lak. lo lylko pozornie. Wyslarcza bowiem 
porównać' minimalne wskaźniki ślubów miast i wsi, aby przekonać si ę, 

że wieś nierównie silniej odczula destrukcyjny wpływ wojny na przebieg 
zawierania małżeństw. Olóż w miaslach najniższy wskaźnik ślubów wy­
nosił G2,9, na wsi natomiast ,12,1. Zalem w miaslach liczba ślubów zmniej­
szyła się o 37,1 proc., na wsi o 57,9 proc. 

Warto zaslanowić się nad przyczynami; powodującemi zaznaczone, lak 
bardzo na niekorzyść wsi plynące różnice. Zdaje się, że będziemy bliscy 
prawdy, jeżeli przyczynę icl1 u palrywać będziemy w lcm, że przerzedzenie 
szeregów dorosłej ludności męskiej , jakie pociąga za sobą mobilizacja, 
zakreśla na wsi szersze rozmiary, niż w miastach. Mobilizacj a oszczędza 
jednostki. slabsze, niezdolnc do ponoszenia lrudów służby żołnierskiej, 

a jest rzcczą chyba pewną, że miasto daje większy konlyngent lllezdol­
nych, niż wieś. Pozalem w miastach skoncentrowane są urzędy cywilne 
i wojskowe, które i w czasie wojny zachować muszą pewną, chociażby 
silnie zredukowaną, obsadę męską. A zatem, wedlug naszego zapalrywania, 
odselek pozoslałych na miejscu mężczyzn jesl większy w miaslach, niż 

na wsi, co też ma decydujący wplyw na slwierdzone wyżej różnice 

w kształtowauiu się stopy ślubów. 
Kilka słów warto również poświęcić ewolucji zwyżkowej liczby ślubów, 

jaka następuje w późniejszej fazie okresu wojennego. Już z dawlliejszych 
rozważań wiemy, że w latach 1917 i 1918 stopa ślubów w pailstwach 
wojujących nacechowana była dążnością zwyżkową. 1 a przykładzie Prus 
możcmy ohecnie przekonać się. że owa dążność zwyżkowa ogarnęła 

zarówllo stopę ślubów w miaslach, jak i na wsi. Należałoby mOże oczeki­
wać, że nu wsi wobec gwałtownego uszczuplenia się liczby ślubów, jakie 
zanolowano we wczesnej fazie okresu wojennego, nasląpi szczególnie 
znaczny wzrost liczby nowych małżeństw i że wskaźnik ich) jeżeli nic 
przewyższy, to przynajmniej dorówna w tym drugim okresie wskaźniko\vi 
miejskiemu. Rzeczywistość mówi jednak co innego. W miaslach wskaźnik 
ślubów podniósł się w roku 1918 do 77,1, na wsi do G 1,5. I w tym więc 
okresie miasto zachowało przewagę nad wsią, co skłonni jesleśmy położyć 
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na karb przeobrażeń, jakie nastąpiły w strukturze zawodowej ludności 

żeńskiej w miastach, w związku z usamodzielnieniem się licznych zastę­

pów kobiet, które w braku ludności męskiej uzyskały możność samodziel­
nego zarobkowania (przypominamy cytowane przez nas uwagi prof. 
Pozzato na temat inwazji niewiast do urzędów ) . W trudnych nad wy­
raz warunkach okresu wojennego, trudnych n'ie tylko pod względem 
psychicznym, lecz i materjalnym, praca zarobkowa kobiet mogła ułatwić 
decyzję w sprawie założenia rodziny. 

Zkolei przechodzimy do rozbioru danych, dotyczących wojennej liczby 
urodzell w miastach i na wsi. 

T ABLICA NR. 22. 

Urodzenia żywe w Prusach w latach 1913- 1918 z podziałem na miasta i wieś . 

I 

Liczba Wskaźniki 

Rok 
LI rodzeń żywych (1913 = 100,0) 

I 
Miasul I Wieś Miasta I Wieś 

HIl3 436.781 676.635 100,0 100,0 
1914 491.600 674.980 112,6 99,8 
1915 388.169 502.545 88,9 74,3 
1916 208.621 377.402 H8,4 55,8 
1917 260.731 343.803 59,7 50,8 
19]8 268.913 34l.992 61,6 50,5 

Zestawienie powyższe wskazuje, że spadkiem rozl;odczości dotknięte 

było w czasie wojny zarówno miasto, jak i wieś. Niepodobna jednak 
nie zauważyć znacznych różnic, jakie uwydatniają się w natężeniu tego 
spadku na wsi i w miastach. I na tym odcinku badań destrukcyjny 
wpływ wojny przejawia się z większą siłą na wsi, niż w miastach . .Już 

z liczb absolutnych łatwo się o lem przekonać. W roku 1913 na obszarze 
Prus wieś dała o 240 tysięcy urodzeń więcej, niż miasta. W latach 
wojny przewaga urodzeń na wsi ustawicznie maleje, a w ostatnim roku 
wojny wynosi już tylko 73 tysiące. Podane obok liczb absolutnych 
\vskuźniki dosadnie unaoczniają, że na wsi spadek liczby urodzeń był 

szybszy i większy, niż w miastach. Najniższy wskaźnik miejski wynosił 
59,7, wiejski zaś 50,5. Stwierdzamy tedy dosyć poważną różnicę na nie­
korzyść wsi. Nic zresztą dziwnego: skoro, jak zakładamy, szeregi ludności 
męskiej doznały na wsi silniejszego przerzedzenia, niż w mieście, i skoro, 
co przed chwilą wykazaliśmy, liczba ślubów uległa na wsi szczególnie 
silnemu spadkowi, zmniejszenie się liczby urodzeń musiało przybrać na 
wsi większe rozmiary, niż w miastach. 
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Zagadnienie wplywu wojny na przebieg umieralności w miastach na 
wsi oświeLlają następujące liczby: 

T ABLlCA NR. 23. 

Zgony w Prusach w latach 1913 - 1918 z podziałem na miasta wieś. 

11-
Liczba zgonów 

II 
'V,kaźniki 

Rok 
Miasta 'Wieś lVIiasta 'Wieś 

1913 293.328 327.127 100,0 100,0 
1914 368.408 398.420 125,6 121,8 
1915 303.271 338.370 103,4 103,4 
1916 293.547 307.161 100,1 93,9 
1917 343.057 340.998 116,9 104,2 
1918 390.926 407.069 133,3 124,4 

o ile poprzednio demograf ja wsi wyróżniała się szczególnie ciemnemi 
barwami, o tyle obecnie sposLrzegamy zjawisko wręcz przeciwne: umie­
rainoŚ(: wzmaga się podczas wojny o wiele silnie.i w miastach niż na wsi. 
Zestawienie wyżej przytoczone rue obejmuje zgonów wojskowych, lecz 
mimo to daje obraz destrul\cyjnego wplywu wojny na przebieg umie­
ralności, a w szczególności wykazuje bardzo wysokie nasilenie umie­
ralności w miastach. 

Wyjaśniliśmy poprzednio, że wzmożeniu się umieralności w dobie wojny 
sprzyja.ią w wiell<iej mierze trudności aprowizacyjne, niedostateczne bo­
wiem odżywianie się prowadzi stopniowo do wyniszczenia ustroju ludz­
kiego i do osłabnienia, niekiedy zaś wręcz zaniku odporności na dzia­
łanie zarazków chorobotwórczych. 

Słusznem wydaje się nam uczynić na tem miejscu dygresję, poświęconą 
zagadnieniu odżywiania się ludności Prus w czasie wielkiej wojny na 
tle bowiem danych z tej dziedziny, a zwłaszcza na Ue zróżniczkowania 

warunków aprowizacyjnych, w jakich znajdowało się miasto i wieś, 

zdołamy wyświetlić przyczyny szczególnego natężenia umieralności wojen­
nej wśród ludności miejskiej. 

Zauważmy przedewszystldem, że z chwilą wybuchu wojny rząd Rzeszy 
Niemieckiej zajął się unormowaniem spraw, związanych z aprowizacją 

ludności i że przez cały czas trwania wojny stosowany był w Niemczeeh 
system kar żywnościowych, określających kontyngent arLykułów pierwszej 
potrzeby na głowę ludności. Wolny handel artykułami skontyngentowa­
nemi był zakazany. Wprawdzie mimo zakazu artykuły te można lJylo 
zdobyć, jednal{że naogół ludność tylko w niewielkiej mierze korzyslała 

z lych możliwości, a decydującym w tej mierze czynnikiem był, oczy­
wiście, nie legalizm i chęć poszanowania prawa, lecz niesłychanie wy-
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górowany i wskutek lego dla szerszych mas ludności niedoslępny poziom 
cen w handlu nielegalnym. 

Polityka ży"vnościowa rządu niemieckiego miała przed sobą cel dwojaki. 
Chodziło przedewszystkiem o podlrzymanie wewnąlrz kraju naslroju 
wiary i zaufania, w czem slusznie upatrywano warunek sine qua non 
powodzenia orężnego, po wlóre zaś chodziło o pokrzyżowanie planów nie-

. przyjacielskich, zmierzających do wygłodzenia Niemiec drogą bezwzględ­
nej blokady. Jeżeli Niemcy uniknęły kalaslrofy żywnościowej we wła­

ściwem rozumieniu tego słowa, lo zawdzięczały lo ograniczeniu do mini­
mum norm na głowę ludności. Według informacyj, zawarlych w pracy 
proI. B. Cl1ajesa p. t. "Kompcndjum higjeny społecznej " (przekład polski 
d-ra B. HalldcIsmana), spożycie dzienne dorosłego mieszkańca Niemiec, 
które przed wojną wynosiło 2.5G9 kaloryj, obniżyło się po wybuchu 
wojny do 2.3G2 kaloryj, a w czerwcu 1917 roku wynosiło już lylko 1.100 
kaloryj. W tym samym czasie, t. j. w połowie 1917 roku, spożycie białka 
wynosiło 30,1 gr dziennie na dorosłą osobę wobec 91 gr przed wojną. 

Aby zorjentować się co do wielkości oficjalnych "racyj żywnościowych", 

określających tygodniowe normy spożycia na głowę ludności, przyloczymy 
za d-rem \V oll'gangem Rilscherem (" Kriegsleuerung im In- trud Ausland") 
dane monachijskie z roku 1917, podając w nawiasach cyfry przecięLnego 
lygodniowego spożycia z roku 1913: chleb - 1.750 gr (2.950), karlofle -
3.500 gr (3.822 gr), mięso wołowe - 250 gr (980 gr), mleko - 2.8 litra 
(3,5 l ), masło - G2,5 gr (175 gr), jaja - 1 sztuka (2,5 szt.), cukier -
185 gr (300 gr). 

Z przytoczonych wyżej danych wynika, że pod względem ilościowym 
odżywianie się ludności Niemiec doznało w czasie wojny bardzo znacznego 
pogorszenia. To samo powiedzieć należy o jakości pożywienia. Obniżyła 
się mianowicie wartość odżywcza wielu artykułów spożywczych, w szcze­
gólności zaś chleba, który z racji różnych domieszek ledwie zasługiwał na 
lo miano. 

Jeżeli mowa o niezwykłych trudnościach aprowizacyjnych, jakie pa­
nowały w dobie wojny, to nadmienić należy, że dolyczy to przedewszyst­
Idem i głównie ludności miast. Badacz niemiecki proI. Chajes w cylowanej 
już przez nas pracy przytacza, że odżywianie się ludności miejskiej było 
podczas wojny jednoslronne i przypominało dawniejsze bardzo skąpe 

pożywienie ubogich. Na wsi natomiast - cylujemy słowa wymienionego 
autora - pożywienie pozoslało lakiem, jakiem było w czasie pokoju, a nawet 
(podlug Rubnera) w wicIu okrqgach, gdzie ludność jadała poprzednio 
ma16 mięsa, spożycie tego arLykułu wzrosło. 

Niedostaleczlle odżywianie się ludności miejskiej w połączeniu z brakiem 
opału pociągnęło za sobą epidemiczne nasilenie różnych chorób zakaźnych, 
które dawały niezwykle wysoki odselek zejść śmierLelnych. 
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Powracamy do liczb. Zajmiemy się obecnie przyrostem naluralnym, ahy 
dowiedzieć się, jak przedslawiał się bilans ruchu naluralnego ludności 

miejskiej i wiejskiej w następstwie perturbacyj, jaldm ulegl ten ruch 
w czasie wojny światowej . 

Rok 

1913 
1914 
1915 
1916 
1917 
1918 

T ABLICA NR. 24. 

Przyrost naturalny ludności w Prusach w latach 1913-1918 
z podziałem na miasta i wieś . 

lVIiasla 

I 
'Wieś 

I I P'-l)'1'ost dod atn i P rzyrost ujemny Pt:zyrost dodatni Przyrost ujemny 

143.453 349.508 
123.192 276.560 

84.898 16+..175 
5.074 70 .241 

82.326 2.805 
122.013 65.077 

Rzuca się odrazu w oczy, że w miastach przewaga liczby zgonów nad 
liczbą urodzeń obejmuje okres dwuletni, na wsi lylko roczny. Już sam 
len Ial,-l wskazuje, że wojna w silniejszym slopniu zaciążyła na sto­
sunkach demograficznych miasl, niż wsi. Z większą jeszcze jaskrawością 
uW~7pukli się przypadająca miastom w udziale przewaga strat demogra­
ficznych, skoro oprzemy się nic na oplycznem, lecz na liczbowem ujęciu 
sprawy. Otóż w czLeroleciu wojennem 1915- 18 na 1.21G...J.31 urodzeń 

żywych w miaslach przypadło 1.330.801 zgonów (bez wojskowych ), zatem 
sLwierdzamy przewagę zgonów, wyrażającą się liczbą 11-1.3G7. Na wsi 
lymczasem zarejestrowaJlo w Lem SaJ.l1em czLeroleciu 1.565.7...12 urodzell 
żywych i 1.393.598 zgonów (również bez wojskowych ), co zatem idzie 
przyrosi naluralny był dodallli i powiększył ludność wsi o 172.114. Nie 
możemy, oczywiście, zamykać oczu na fakt, że wyliczenia powyższe po­
siadaj~ chaJ.'alder LeOl'etyczny, co wynika z pominięcia zgonów wojskowych . 
Pomimo to jednak wymowa lych wyliczell jesl wielka: świadczą one ponad 
wszelką wątpliwość o lem, że z punklu widzenia demograficznego wojna 
zadaje nierównie większe ciosy miastom, niż wsi. Gdybyśmy mogli sko­
rygować nasze wyliczenia przez dodanie zgonów wojskowych, wówczas 
przekonalibyśmy się, że przyrosl naLuralny był i na wsi ujemny. I to 
nictylko w kOI1cowej Iazie okresu wojennego, kiedy srożyły się gwalLowuie 
choroby epidemiczne, pochłaniające bezmiar o[iar, lecz na przestrzeni 
calego Lego okresu. NiezmieJluą atoli rzeczą pozoslaje ustosunkowanie 
wzajemne strat demograficznych miasL i wsi: posługując się ])e111emi 
liczbami zgonów, nie doszlibyśmy do innego wniosku, jak tylko do Lego, 
że bilans sLral demograficznych, spoWOdOWaJlych przez wojn~, jesl szcze­
gólnie niekorzystny dla miasl. 
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Innym przyczynkiem do badania wpływu wojny na stosunki demo­
graficzne miast i wsi są zebrane przez Główny Urząd SLaLysLyczny Rze­
czypospol itej Polskiej dane, doLyczącc ruchu naLuralnego ludności w b. 
KrólesLwie Kongresowcm w laLach 1913-18. Już z poprzednich rozważaJ'! 
wiemy, że dane te są niekompleLne: doLyczą one jedynie wyznań chrze­
ścijallskich, prócz wyznania prawoslawnego, pozalem zaś nie obejmują 
czterech powiatów b. gubernji suwalskiej. Zaletą natomiasl Lych danych 
jest przeprowadzony w nich podział na miasla i wieś. \Ya1'to przeto 
zalrzymać się na lych malerjalach, aby na ich podstawie skontrolować 
Lrafno' ć naszych wniosków, opartych na rozpatrywanych dolychczas da­
nych slalystyki pruskiej. 

Zaczniemy od ślubów, klórych ewolucję wojenną w miastach i na wsi 
ilustrują poniższe liczby: 

Rok 

1913 
1914 
1915 
1916 
1917 
1918 

T ABLICA NR. 25. 

Śluby w b. Królestwie Kongresowem w latach 1913-1918 
z podziałem na miasta i wieś. 

Liczba ślubów wrll \'\ skaiuiki 

i\liasta ~Iiastn Wieś 

13.011 51.779 100,0 100,0 
10.512 43.060 80,8 83,7 

5.917 18.710 45,5 36,1 
5.061 36.908 38,0 71,o 
5.405 42.443 41,5 82,0 
8.696 53.120 66,8 102,6 

Porównywując przebieg liczby urodzeń na wsi i w miastach, łaLwo 

możemy przekonać się, że obok pewnych podohiel1stw kryje on w sobi(' 
znaczne różnice. Ewolucje: wiejską upodabnia do miejskiej zasadnil:za 
dążność zniżkowa liczby ślubów we ,yczesnym okresie wojny, zwyżlwwa 
naLomiast w późniejszej razie doby wojennej. Zachodzą jednak bardzo 
istolne różnice w napięciu zarówno spadku. jak i późniejszego wzroslu. 
Istnienie różnjc slwierdziliśmy już na lIc danych, doLyczących Prus. O ile 
jednak w sLaLystyce pruskiej różnice Le szły na niekorzyść wsi, tym 1'2ZCm 

mamy do czynienia ze zjawiskiem odw1'olnem: w b. Królrstwie Kongre­
SOWCIl1 spadek wojenny śluhó"v przybrał w Illiaslach wi~l,sze rozmiary, 
niż na wsi. Trudno kusić się o należyLe wyUumaczcnie rozhieżności zjawisk 
jaką uwydatnia porównanie dUllych pruskich z clancmi, clolyczącemi h. 
Króleslwa Kongresowego. Trudności owe wypływają przedewszysLkiem 
z faktu, że posługujemy si~ liczbami absoluLnemi, kLórc niezawsze są 

miarodajne dla przybliżonej cbociażby oceny badanego zjawiska. Wal'lośĆ' 

tych liczb maleje, gdy zacllodzą zmiany w liczbie ludności. A przecież 
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wiemy, że podczas WOjllY wędrówki ludności na obszarach, dotknięLych 
działaniami wojennemi, były bardzo znaczne. JesL nieLylko możliwe, ale 
i wielce prawdopodobne, że uChodztwo, które na ziemiach b. Kongresówki 
przybrało w czasie wielkie.i wojny bardzo znaczne rozmiary, w większym 
stopniu przerzedzilo szeregi ludności miejskiej, niż wiejskiej. Zresztą i inne 
czynniki, a przedewszystkiem wędrówki wewnęlrzne (emigracja ludności 
miejskiej na wieś w poszukiwaniu zarobku przy robotach rolnych) oraz 
wychodztwo do Jiemiec (przymusowe i dobrowolne ), mogły - jak 
sądzimy - przyczynić się do silniejszego wyludnienia miast, niż wsi. 
Jeszcze w czasie wojny ukazala się niezwykle interesująca praca Ta­
deusza Szturm de Sztl'ema p. L. "Zaludniellie Królesl wa Polskiego wobec 
wojny" w której nutor przeprowadza sumienną i wnikliwą analizę 

ubytku ludności IC.-óleslwa w związku z wydarzeniami wojennemi. Czy 
miasta doznały więk zego wyludnienia, niż wieś, na to w wymienionej 
pracy odpowiedzi nie znajdujemy. Autor podkreśla wszakże "powszechność 
zjawiska dosyć znacznej emigracji ludności większych skupi ell miejskich". 
Bardzo wymowna jesl iluslracja liczbowa lego zjawiska. Olo - według 

oblicze)'l wymienionego aulora - miasta, które znajdowały się w sferze' 
bezpośrednich operacy.i bojowych straciły ponad 50 proc. ludności , miasta, 
które da.vniej były ośrodkami wielkiego przemysłu fabrycznego - powyżej 

25 0'0 , wreszcie In'zeW[IŻna część miast prowincjonaluych - od 10- 20 00. 
Gdyby założenie nasze, że proces wyludnienia byl silniejszy w miastach , 

niż na wsi, było Lrarne, wówczas wyższe wskaźniki ślubów na wsi byłyby 
już w pewnej mierze uzasadnione. Częściówo też byłaby wytłumaczona 

sprzeczność ze sLosunkami prusl,jcmi, wykazującemi wyższe wskaźnil,i 

ślubów w miasiach. Przypomnieć Lu warto, że przewagę wskaźników 

miejskich w Prusach kładliśmy na karb: 1-0 słabszego w miastach efeklu 
mobilizacji, 2-0 zaś zachowania w miasLach licznej bądź co bądź obsady 
męskiej w urzędach wojskowych i cy\\'iln~·ch. \\' Królestwie tymczasem 
wypadki potoczyły sic: inaczej . Ustępujące władze rosyjskie nic miały 

możności przeprowadze'nia mobilizacji w takich rozmiarach, jak to uczy­
niły władze pruskie na swym obszarze, tem samem więc w KrólesLwie 
zachował się bardziej równomierny slosLlucl, liczbowy ludności męskiej 

i żCJlskiej, zwłaszcza może na wsi, podczas gdy w Prusach uległ on 
wypaczeniu wlaśnie na niekorzyść wsi. A dalej, urzędnicy pmlslwowi 
nie Lylko nie pozosLali w miasLach, lecz wogóle opuścili lu' aj w związkll 

z ewakuacją urzędów do Hosji. Zalem, jak widzimy, sLosunki w KrólesLwie 
uksztalLowały się inaczej , niż w Prusach. Nic tedy dziwnego, że wzajemne 
usto unkowanie się wskaźników miejskich i wiejskich było inne w L. 
Królestwie, niż w Prusach: w Kongresówce usLosunkowanie lo wypadło 
na korzyść \vsi, klóra w lalach 191H i 1917 wykazywała dwukrolnic wyższy 
wskaźnik ślubów niż miasta. 
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o przebiegu urodzeń w miastach i na wsi b. Kongresówki wyrobimy 
sobie pogląd na podstawie następującego zestawienia: 

T ABLlCA NR. 26. 

Ul"odzenia żywe w b. Królestwie Koogresowem w latach 1913 - 1918 
z podziałem na miasta i wieś. 

Licz.ha urodzel'l \YsKaźniki 

R ok 
Miasto Wieś Mi asta vVie, 

1913 55.639 260.482 100,0 100,0 
1914 53.711 260.652 96,5 97.8 
1915 38.191 200.953 68 ,6 75,4 
1916 26.195 192.252 47,1 72,1 
]917 22.139 

l 
181.105 3n,8 68 ,0 

1918 22.216 ] 83.602 39,9 69,3 

Z tablicy powyższe.! Jasno wynika, że desLrukcyjny wpływ wojny na 
przebieg rozrodczości znacznie silniej zaciążył na stosunkacb miejskich, 
niż wiejskich. \Y prawdzie i wieś dotknięta została znacznym spadkirm 
liczby urodzeń, miasta jednak w stopniu nierównie silniejszym. Wskazuje 
na to aż nadto dobitnie niekorzystna dla miast rozpięLość wskaźników. 

I w tym wypadku niema analogji zc stosunkami pruskiemi: w Prusach, 
jak sobie przypominamy, wieś silniej odczuła załamanie się liczby uroc]zell . 
Te same przyczyny, któremi tłllmaczyliśmy różnice w ukształtowaniu 

się wskaźników ślubów, oddziałały zapewne na odmiennc linje roz­
wojowe rozrodczości. Streszczając się. możemy pO\\'iedzieć, że podług 

naszych założeń w Prusach ludność dorosła doznała większego prze­
rzedzenia na wsi, natomiast w b. Kongresówce - w miastach (mowa o 
ludności chrześcijallskiej l), a w konsekwencji tych zasadniczych różnic 

ujawniła się w Prusach przewaga spadku ślubów i urodzeń po stronic 
wsi, w b. Kongresówce natomiasL po slronic miasl. 

Podkreśliliśmy przyczynę może najważniejszą, napewno wszakże nic je­
dyną. Jesteśmy bowiem zdania , że względnie korzyslne liczby urodzeń , 

jakie wykazała \V czasie wojny wieś polska, mają swe uzasadnienie lakże 
w tem, że ludności wiejskiej w b. Kongrcsówce obce są naogól prądy, 

głoszące hasło regulacji uroc!zetl., eo zwłaszcza \V okresie zawiernchy wojen­
nej, kiedy wśród ludności miejskiej dążenie do wydawania na świal 

potomslwa znacznie oslabło, musiało szczególnie silnie zaważyć na wza­
jCll111em uslosnnkowaniu się miejskiej i wiejskiej sLopy urodzeń. 

Slalyslyka zgonów wśród ludności chrześcijaóskiej b. Królcstwa Kon­
gresowego przedstawiala się w rozpatrywanym okresie, jak następuje: 
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1913 
1914 
lf.J15 
]916 
1917 
1918 
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TABLICA NR. 27. 

Zgony w b. Królestwie Kongresowem w latach 1913-1918 
z podziałem na miasta i wieś. 

I 
Liczba zgonó'w 

I 
VVskaźniki 

I I Miasta \\' icś Miasta '\Yieś 

36.897 ] 34.956 ]00,0 100,0 
40.250 150.842 ] OD) ] 11,8 
49.154 195 . 162 133,2 144,6 
40.899 150.()98 110,9 111,7 
51.343 154.277 139,2 114,3 
47 .002 191.637 127,4 142,0 
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\V ,świetle danych, zawarLych w powyższej Lab licy, wzrost liczby zgonów 
przybrał na wsi większe rozmiary. niż \V miastach. Jedynic w roku 1917 
wskaźnik wiejski był korzystniejszy od miejskiego. w innych naLomiasL 
laLach wojcnnych sposlrzegamy przewag<: zgonów po slronie wsi. Jest 
rzeczą wielce prawdopodobną, że w okresie działaJl wojennych, kiedy pod 
gradem kul armatnich całc osiedla ginęły z powierzchni ziemi , ludność 
wicjska składała o wicIe obfitszą daninę śmierci, niż ludność miejska. 
Z biegiem czasu jcdnak rala wojenna posuwala się naprzód, wieśniacy 

powracali do ojczystych zagonów, aby podj ąć mozol ne dzieło odbuclowy 
zniszczonego przez wojnG dobytku. Czy i 'IN l.ym, hyna.inmirj zresztą nic­
sielallkowym, okresie llldność wiejska dawała wyższą stopę umieralnośc i , 

niż ludność miejska? Odpowiedź twierdząca, do klórej, jakby si ę zdawało, 

upoważniają przytoczone w naszcm zeslawieniu wskaźniki, byłaby nie­
wąlpliwie zbyL pochopna. \Vspominaliśmy owielec, naszem zdanicm, 
prawdopodobnej przewadzc wyludnicnia ludności chrześcijmiskicj w mia­
slach b. Kongresówki w porównaniu z wyludnieniem wsi. Już sam leLl 
fakt, gdyby był w zgodzie z rzeczywislością, podważyłby w znacznej mie­
rzc słuszność wspomniallego WJliosku. Xa!('ż81ohy jeszcze i na Lo zwrócić 
uwag G, że wysokość liczby zgonów jesl w dużym slopniu zależna od 
liczby urodzel1, bowiem - o CZCl11 już zreszlą wyżej hyla mowa - przy 
wysokiej liczbie urodzeli wysoka jest również liczba zgonów niemowląt, 
a tel11 samem rośnie ogólna liczba zgonów. Wieś posiadala w czasie woj ny 
względnic wysokie liczby urodzeń , poniekąd więc i to llumaczy przewagę 
wiejskich wskaźników zgonów. Skoro tedy na ukszlallowanie się liczby 
zgonów wywiera wpływ zarówno liczba ludności, jak i liczba urodzeń, stusz­
nem będzic oprzeć opinję o wielkości stral demograf icznych, spowodowanych 
przez wojnę, nic 11a podstawie slalyslyki zgonów, lecz na podslawie danych, 
obrazujących przyrost. naturalny, Le bowiem danc ll\Vzgl~dl1iają dzi.aŁanie 
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wszystkich wzmiankowanych czynników i dzięki Lemu umożli\,'iają objf'k­
Lywną ocellQ efekLu ruchu naluralnego ludności . 

\V poniższej tablicy podajemy clane. doLyczące przyrostu naLuralnf'go 
ludności chrześcijańskiej b. KrólesLwa Kongresowego w badanym przez 
nas okresie wojennym. 

T ABLICA NR. 28. 

Przyrost naturalny ludności chrześcijańskiej b. Królestwa Kongresowego 
w latach 1913 -1918 z podziałem na miasta i wieś. 

lVIiastu "Vieś 
Rok 

Przyrost nal. dodatni I Przyrost ujemny Przyrost dodatni PrzY1'ost ujemny 

1913 18.742 131.256 
1914 13.461 109.810 
1915 JO.963 5.791 
Hll6 14.704 41.554 
1917 29.204 26.828 
1918 24.786 

l! 
8.0135 

Teraz dopiero widzimy, jak nierówne są straLy miasL i wsi na polu 
demograficznem: w miastach w ciągu caJego czterolecia wojennego 1915-18 
istniała przewaga liczby zgonów nad liczbą urodzCJ'l, na wsi naLomiasl 
lylko w ostalnim roku wojny! 

Kiedyśmy porównywali slaLyslykQ b. Kongresówki ze slalystyką pruską, 
widzieliśmy na każdym kroku rozbieżne zjawiska .. \V b. Kongresówce 
wskaźniki ślubów i uroc1zell korzystniej kszlallowały się na wsi, w Pru­
sach natomi as L w miasLach. N aoclwróL, wskaźniki ZgOllów wykazywały 

w b. Kongresówce korzystniejszy poziom w miasLach, w Prusach zaś na 
wsi. Gdy jednak doszliśmy do bija nSll wojellnego ruchu naturalnego 
ludności, jaki jest zawarty w liczbach przyrosLu naLuralnego, rozbieżności 
już uiema: zarówno w b. Kongresówce. jak i w Prusach ostatec::ny 
ef ekt demografji wojennej pr::edslawia się s::c::ególnie niekorzystnie dla 
miast. 

I to jesL osLaLeczna, a zarazem l1ajisLotn.iejsza konkluzja, do jakiej do­
prowadził nas drobiazgowy rozbiór danych, zaczerpniętych ze stalystyki 
pruskiej i polskiej. 

R o z d z i a ł VI. 

Wpływ wofny na wędrówki ludności. 

DoLychczas była mowa o perturbac.iach, jakie pociąga za sobą wo.ina 
w dziedzinie ruchu 11 a t u r a l n e g o l uclności. Zkolei zbadać wypada szcze-
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góllle procesy m i g r a c y j 11 e, pozostające w związku z wydarzeniami 
wo j ellnemi. 

Do kalegorji tych zjawisk zal iczyć należy przedewszysLkiem mobilizację, 
1\ Lóra, będąc zresztą lylko a ktcm ad mi nisLracyj no-wojskowym. jesl prawie 
zawsze brzemienna w dOlliosle następslwa nalury demograficznej. Mo­
bilizacja powoduje przerzl'dzC'nie szeregów dorosłej ludności męskiej na 
tycb Lerytorjach, gdzie zostala prz('prowadzona, lem samem więc pociąga 
za sobą zniekszlalcenit' normalnego ukladu ludności według płci (na rzecz 
kobieL) i według wieku (na rzecz dzieci. 13ezpośredniem nasLęp LwC'm 
jesL również zmniejszC'lli(' si~ ogólJll'j liczby lud Ilości. Pośred nie nasLępst wa 
mobilizacji były .iuż przcdmiotclll naszych roz",ażal'i: wyjaśniliśmy wów­
czas, że spadek liczby ślubów i liczby urodzcll jest w glówllej mierze wy­
nildelll powołania dorosłej llldności lllt:Skiej pod hrOJl. 

W pracy cl-ra F. Burgdiil'rera p. t. .,Eugenik lllld Krieg" (Rzym 10:H, 
str. 28) znajdujemy nasl~pujące danC'. ilusLrujące slan liczebny armji nie­
mieckiej w poszczególnych okresach wojny światowej: 

_\. Od wybuchu wojny do końca marca ]fl15 r. 5.029.672 
13. Od kwietnia l!) 15 r. 191U 6.767.144 
C. 101(1" ., 1917 6.630.456 
D. 1017" ,. HH8 7.917.170 

li. 1018 " wojny. l O.n37 .000 

Jeżeli wl'Źmiemy pod uwagę, że sLan eLaLowy armji nicmieckiej łącznic 

z flolą wykazywał na dzicJI 1 kwielnia 191 l roku 880.003 osób, wówczas 
okaże siG_ że w czasie wojny ś",ialowej zmobilizowano \\. :\'iel11czech ponad 
10 miljonó", mężczyzn. )(a terC'nie h. Królesl wa Kongresowego wladze rosyj­
słde zdołały częSCIQ\\'O tylko przeprowadzić mohilizacjt:. a jcdnak liczha 
powołanych pod broJ1 (lo wojska rosyjskiego si~gata LuLaj 300 Ly ięcy. 

Innego rodzaju procesem migracyjnym. pozostającym w bezpośrednim 

związku z wojną, jest uchodzLwo ludności z Lerenów. zagrożonych działa­
niami \vojcnllcmi oraz inwazją wojsk nieprzyjacielskich. Uchoc1ztwo może 
micć charakter dobrowolny lub przymusowy. \V ostaLnim wypacl1nl mamy 
do czynicnia z ewakuacją Uchodziwo przybiera lliekiedy formy ruchu 
masowego i wówczas pcwlle połacie kraju ulegają w mniejszej lub więk­
szej mierze wyludnieniu. 

Z pracy cl-ra Leolla Kawaua p. l. "Gli esodi e le careslie in Europa at­
lra\'erso il Lempo" (Rzym 1932) czerpiemy nasl~pujące informacje i liczhy, 
dające obraz wędrówek masowych ludności krajów europejskich, clotkllię­
lych pożogą wojenną. 
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We Francji zarejestrowano w czasie wojny świalowej 1.800.000 uchodź­
ców, pochodzących z terenów, okupowanych przez wo.iska niemieckic. 
W niektórych okręgach, za.ięLych przez okupanLów, pozoslało zaledwie 
3,1 proc. ludności (Monldiclicr, Perol1l1e). 

Inwazja wojsk niemieckich do Belgji spowodowala masowe uchodzlwo 
ludności zagranicę. W lislopadzie 1918 roku było uchodźców z Bclgji: 

w Holandji 

" Anglji 
we Francji 

101.::332 
162.676 
325.208 

ogółem więc 589.30(j osóh, czyli 7,7 proc. ogółu mieszkańców Belgj.i. We 
wcześniejszej fazie wojny emigracja belgijska była znacznie liczniejsza: 
w dniu l!) października 1U1!) roku w samcj tylko IIolandji liczono 719.100 
uchodźców z Bclgji. 

We Włoszech było podczas wojny około 600.000 uchodźców z terenów, 
okupowanych przez wojska austrjackie. \VskuLek uchodzlwa ludność tere­
nów okupowanych zmalała o 23 proc. 

O wyludnieniu b. KrólesLwa Kongresowego dają poj<:eie nasLępujące licz­
by, podane przez T. Szturm de Szlrcma w cyLowanej już przez nas pracy 
p. L "Zaludnienie KrólesLwa Polskiego wobec ,,'ojny". 

T ABLICA NR. 29. 

Ludność Królestwa Polskiego przed wojną i podczas WOjny 
podług danych T. Szturm de Sztrema. 

I~ 
Ludność Ubytek 

Gubernja ludności 
1914 l'. 19i/i r. w procent. 

kaliska. 1.318.070 1.022.309 22,4 
piotrkowska 2.488.3fJO l.929.244 18,5 
kielecka 1.0fi7.000 fJ2!J.79-1: 12,8 
radomska 1.180.610 926.774 2] ,5 
lubelska l.G26.100 1.043. 162 35,8 
siedlecka 1.054.000 630.607 40,2 
warszawska 2.765.210 2.18!J.962 20,8 
płocka. 714.970 531.772 25,6 
łomżyńska 650.670 418.560 38,6 
suwalska 659)370 404.976 38,6 

Kr. Polskie 13.583.090 10.027.160 26,0 

Do liczb ostalecznych aulor wprowadza korcklUl'}'. Zniża, mianowlclC, 
przedwojenną liczbę ludności Królestwa o jeden miljon, zgodnie z opinją 
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prof. L. Krzywickiego i prof. B. Wasilltyńskiego według klórej o lyle 
właśnie za wysoko szacowana była ludność Królestwa przez Warszawski 
Komitct Statystyczny. W lcn sposób ubylek ludności w okresie pierwszych 
dwóch lal wojny wynosilby około 2 i pół miljona osóh, czyli 20 proc. 
ogółu mieszkal'iców Króleslwa. 

\Vyludllienie Królestwa było wynikiem dzialania szeregu czynników. 
Wspominaliśmy już o mobilizacji , klóra llszczuplila ludność Króleslwa o 
500.000 osób. Liczbę wyglla!'it:ów, t. j osób przymusowo ewakuowanych do 
Hosji, obliczają nicktórzy autorzy na 700.000. Pozoslałą część uhylku 
w liczbie 1.300.000 zaliczyć należy na poczcl emigracji, z czego na emi­
grację do Hosji przypada przypuszczai nie około 800.000, na cmigrację 

zaś do :\fiemiec okolo 300.000 *). 

Obliczenia powyższe zgodne są zdanemi, pochądzącemi ze źródeł ro­
syjskich i niemieckich. \V Rosji na 1 lutego 1 !)17 r. bylo zarcjestrowallych 
1.32l.200 uchodźców z Polski , co oclpowiadalohy mniej więcej łącznej 

sumie podanych wyż('j liczb emigrantów i wygl1anco\\'. Stalyslyka 
niemiecka zanotowała w roku H116j17 171.339 robolników, pracujących 

w Niemczech, a pochodzących z ohszarów h. Rosji (prawic wyłączni.e z b. 
Królestwa Kongresowego ). I la lit.:zba zhliżona jesl mlOgół do danycb na­
szych , obrazujących rozsiedlenie emigranlów z Króleslwa. 

Z uczynionego przez na!;; przeglądu wynika, że uchodzŁwo przybrało cha­
rakter masowy we wszystkich krajach, klóre były terenem (lzialm'i. wojcn­
nych. Szczególny charakter posiaclala emigracja ludności robolniczej Kró­
lest\\'a, klóra szla do ll iemiec. Częściowo lylko byla to emigracja doln'o­
wolna, obok niej bowiem isllliala e 111 igracja przymusowa, zarządzona przez 
władze okupacyjne niemiecki(', z których nakazu dokonywano poboru 
ludzi do t. zw. "cywilnych balaljonów robolniczych". Podobna akcja 
prowadzona hyła przez władzc niemieckie i na terenie okupowanej 
Belgji. 

Po zakollczcniu wojny rozpoczął si<: proces repalrjacji uchodźców i 
jeńców wojennych, który byl \V~c1r()\\'ką narodów o nieznanych w llislorji 
rozmiarach . .Tako przyczynek, cllaraklt'ryzujący rozmim'y lego procesu, 
posłużyć może statysLyka polska, zawierająca dane o ruchu repalrjanlów 
na clapach Urzędu Emigracyjnego. PrzyLaczamy ją I1lzeJ na podslawie 
"Rocznika SLatystyki Rzeczypospolitej Polskiej" rok wydania I 1920/22 
cZGśc II (Warszawa 1923). 

-- -----------------
*) VV tern około 400 tys. robotników sezonowych , t. zw. obieżysasów, których wybuch 

wojny zastał na terytorjum Rzeszy iemieckiej j którzy pozostali w • iemczech aż do ukoń­

czenia wojny. 
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T ABLlCA NR. 30. 

Ruch repatrjantów na etapach Urzędu Emigracyjnego w Polsce 
w latach 1918 - 1922. 

-----

Okres Ogóh,a liczba W lf"Jn Polakó'\v repatrj ant ów 

1918 r. (XI, XII) 60±.S(i!) 227 .00S 
1919 r. 1.220.17:) 760.470 
1920 r. 5(i0.295 i13~.BOO 

1921 l". 1.251.786 (j()5.6-1:2 
1922 1". ( J -sze półr. ) 470.764 H.551 

Ogółem -1:.11 G.BS!) 2.060.070 

Nr. 8 

Chcąc wyczerpać ruchy migracyjne, pozosLające w związku z wojną, 

wspomnieć wkoI'icu należy o masowych przes iedleniach , jakie' nieki edy 
nasLępują w l<Ol1sekwencji poslanowiel'i traklalowych. Dzieje polityczne 
Europy mog!yb)' dosLarczyć niejednego przykładu . Ograniczymy sic: do 
przyLoczenia jednego: w roku 1913 opuściło południową DohrudżG około 
10.000 Bulgarów, kLórzy nie chcieli przejść pod panowanie RUlllllnji. 
Zamykając na Lem rozdział, poświc:cony związanym z wojną procesom 

migracyjnym, możemy zauważyć, że i one są źródłem perturbacyj w sto­
sunkach demograficznych pallslw wojujących. Analogja z rucllem natm'al­
llym ludności sięga dalej jeszcze: i LuLaj wyraźnie zarysowuje sit:: de­
strukcyjny wplyw okresu wojennego (uchoclzLwo, ewakuacja, przymusowa 
emigracja); okres powojenny naLomiast ma charaIder reparacyjny (re­
patrjacja). I na Lo wreszcie należy zwrócil~ uwagę, że migracje wojenne, 
o których była mowa, mają cluu'alder lypowy i wysLępu.ią, jako z.iawisko, 
lowarzyszące nieuchronnie każdej woj nic. 

Rozdział VII. 

Zmiany w budowie ludno/;ci pod wpływem wojny. 

Budowę ludności rozpalrywać można pod kątcm podziału na płeć, grupy 
wieku, wyznania, zawody, klasy społeczne itd. Tej różnorodności cech 
odpowiada rozległa skala zagadnień , jaJ<ie wyłaniają się przed badaczcm, 
slawiającym sobie za cel zbadanie wpływu wojny na budowę ludności . 

Ramy . referatu zmuszają nas do zwężenia zakresu bada!'l. Ograniczymy 
się ledy do rozważenia dwóch Lylko zagadniet'J, mianowicie zmian, jakie 
pociąga za sobą wojna w składzie ludności pod względem pIci , oraz 
zmian pod względem układu wieku. Badania nasze oprzemy na rtanych 
sLaLystycznych, zaczcrpniętych z przedwojennych i powo.iellnych spisów 
ludności w trzech pańsLwach wojujących: w Bełgji w Niemczech i wc 
Francji. 
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Poniższe zeslawienie, zawierające dane o podziale ludności Belgji 
podług wieku przed wojną świalową i po jej zakoJ1czeniu, umożliwi nam 
ocenę zmian, jakie pod wplywem wojny dokonały się w składzie wieku 
ludności lego kraju. 

T ABLICA NR. 31. 

Ludność Belgji według grup wieku na podstawie spisów z lat 1910 1920 

I 
Li czby absolutne 

I 
Podzi aŁ procentowy 

Grupy "'leku 
1910 r . I 1920 r. 1910 r. I W20 r. 

do 5 lat 759.536 I 513.865 10,2 6,9 
5 - 10 lat 765.021 638.fl26 10,3 8,6 

10 - 15 
" 

742.462 69G.750 10,0 9.-:1: 
15 - 20 

" 
686.921 727 .6 55 9,3 9 ,8 

20 - 25 
" 

632 .179 686.587 8,5 9,3 
25 - 30 

" 
606.117 600.564 8,2 8,1 

30 - 35 
" 

563.458 553.607 7,6 7,5 
35 - 40 

" 
514.763 538.587 G,9 7 ,3 

40 - 45 
" 

450.973 504.912 U,O U,8 
45 - 50 388.930 459.829 5,2 6 '). 

" 
,-

50 - 55 
" 

330.-1:35 395.923 4,H 5,3 
55 - 60 

" 
274.075 330.310 3,7 4,5 

60 - 65 
" 

226.840 271.3·Hl 3,0 3,7 
65 - 70 ., 197.538 197.768 2,7 2,7 
70 - 75 

" 
139.138 138.487 1,9 1 ,8 

75 .- 80 
" 

81.245 90.018 l, l 1,2 
80 - 85 38.000 39.451 0,5 0,5 

" 85 i więcej 1G.243 14.689 0,2 0,3 
wiek niewiadomy 10 7.012 0,0 0,0 

Ogółem 7.423.78-1 7.406.299 100,0 100,0 

Oslalni przedwojenny spis ludności w Belgji wykazywał 7. 123.781 miesz­
kallców, pierwszy powojenny spis 7.406.299. Różnka obu przytoczonych 
liczb jesl lak nikła, iż pozornie mogłoby się wydać, że slosunki demogra­
ficzne Belgji we wczesnym okresie powojennym (rok 1920) niewiele> od­
biegały od przedwojennego ich wyrazu. POZOl'y le jednak mylą. Wystarcza 
porównać ze sobą liczby, dolyczące poszczególnych grup wieku, aby prze­
konać się, jak głębokim przeobrażeniom uległy w następslwie wojny slo­
sunki demograficzne Belgji. Przy rozpalrywaniu l iczebności poszczególnych 
grup wieku, zllika lo podobieńs1 wo, jakie cechuje 1 iczby globalnE', wy­
kazane przez obydwa spisy. Zamiast podolJieI1sl wa. wyslępują lu różnice, 
niekiedy bardzo jaskrawe. Już pierwsza. najmlodsza grupa wieku wy­
kazuje rażące różnice. W roku 1910 Belgja liczyla 759.536 dzieci w wieku 
do lal pięciu, w dziesięć lal później, dodajmy: ])0 wojnic, liczba ich w~'­

nosiła już lylko 513.865. Slwierdzam", ledy pokaźny spadek liczebności 

naj młodszych grup wieku. N icinaczej przedstawia się sprawa jeżeli cho-
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dzi O dwie następne grupy wieku, a więc o grupy, obejmujące dzieci 
w wieku od :5 do '10 lal i od 10 do 15 la.t. I tutaj daje się sposlrzec 
znaczny spadek liczb w porównaniu z okresem przedwojennym. Zamiasl 
bowiem 765.021 dzieci w wieku od ;) do 10 lal - laką liczbę wykazał 

spis ludności z roku 1910 - mamy po wojnic lylko 638.926, zamiasl 
712.'162 w wieku od 10 do 15 lal - 696.75!l Jeżeli zsumujemy liczby, 
6dnoszące się do rozpalrywanych lrzech grup wieku, lo okaże siQ, że' 

w roku 1910 było 2.267.019 dzieci w wieku do lal 15, w roku zaś 1920 
zaledwie 1.819.550. Oznacza to zl11uie'jszeJlie się zastQIH[ dzieci o prze­
szło 117 tysięcy. Przed wojną dzieci w wieku do lal Ej stanowiły 30,5 proc. 
ogółu ludności, po wojnie Lylko 21,9. Uszczuplenie się liczebności dzieci 
lo pierwszy znamienny objaw zmian, jakie nasląpiły w budowie ludności 
podług wieku. 

Inne wyniki daje rozbiór danych, dotyczących środkowych grup wieku. 
Liczebnoś(: tych grup nieLylko nic doznała spadku, lecz przeciwnie \vy­
kazuje wcale pokaźny wzrost Dla mlodzieży w wieku od 15 do 2:) lat 
usLalamy następujące liczby: 1910 r. - 1.238.296. 1920 r . - 1.1R7.151. 
Odpowiednie liczby dla ludności dorosłej w wieku od 25 do 50 lat wynoszą : 

2.521.241 i 2.657.499. Jak z liczb powyższych wynika, szeregi młodzieży 
i ludności dorosłej pOl11l1ożyly się mimo licznych stral, jakie te grupy 
wieku pOlliosły w czasie wojlly. \\' zrosl liczebności omawianych grup 
uwypukla się jeszcze silniej na Ue zeslawienia proce'lllowego. Tak więc 
młodzież w wieku od 15 do 2:) lal sIanowiła przed wojną 16,7 proc. ogółu 
ludności Belgji, po wojnic na10miasL 17,-[ proc. Podobnie ludność dorosła 
w wieku od 25 do 50 lal reprezentowana jesl w 1920 roku wyższym , niż 

przed wojną, odsetkiem: 3:>,H wobec 31 w roku 1910 .. 
\V obrębie rozpatrywanych grup wieku są jeclnak klasy, klóre w porów­

naniu z okresem przedwo.iennym wykazaly spadek liczebności. 'Gwaga 
nasza dotyczy dwóch klas wieku: 25- 30 lal :30-35 lat. Obie Le 
klasy liczyły łącznie w 1910 roku 1.1(jH.57:> osóh, po wojnie nalomiasl -
w 1920 roku - tyl1w 1.1:> 1.271. Stwierdzamy tulaj ubyLek, wynoszący 
zgórą 15 tysięcy. Ale ubylek Len nie wyczerpuje sLraL, jakie poniosły 

omawiane klasy wieku. Prawnicy mówią, że w pojęciu szkód i stral 
mieści się nielylko doznany uszczerbek. lecz również ulracone korzyści. 

Jeżeli sakramentalną formułę prawniczą (damnul11 emel'gens i lucrul11 
cessans ) zastosujemy do naszego przykładu, jeżeli zaLem za punkt \vy.iścia 
dla oceny strat weźmiemy nie faktycZllą liczebność omawianych kla,> 
wieku, wykazaną przez spis z 1920 r., lecz tę, którąby posiadały, gdyby 
nie było wojny, wówczas dojdziemy do wniosku, że isLolne slraly tych 
dwóch klas wieku sięgają cyfry 130 tysięcy. 

V·i najslarszych klasach wieku (od 65 laL wzwyż) liczebność powojenna 
jesl niemal identyczna z przeclwoje'Jlną 
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Rozbiór liczb ujawnił istoLne przesunięcia, jakic nasLąpiły w budowie 
ludności Bclgji, rozpatrywanej pod kąLem podziału na grupy wieku. Już 
w toku ana'lizy podkreśliliśmy najważniejsze przcjawy zaszłych zmian, 
mianowicic: spadek liczebności najmlodszych grup wieku i równoczesny 
wzrosL liczebności środkowych l. j. dorosłych grup. 

Spójrzmy teraz, jak przedstawiają się przeobrażcnia w budowie ludności 
Belgji podług płci i wieku. 

T ABLICA NR. 32. 

Ludność Belgji podług płci i wieku \V latach 1910 i 19QO. 

Spis 1910 T. ~ Spis 1920 r. N a 100 mężczyzn 

GłUPY w ieku l1'1(~żczyZl1 I kobi~ !uężczYZl1 I kobiet przypada kobiet 

w l ys i ącac h 1910 I 1920 

do Q5 lat 1.799 1.787 1.636 1.628 99 ,6 99,5 
25 - 30 lat 305 302 292 309 99,0 105,6 
30 - 35 

" 
282 28] 272 282 99,7 103,9 

35 - 40 
" 

258 257 267 271 100,0 101 ,4 
40 - 45 

" 
225 226 ~50 254 100,0 101,6 

45 - 50 
" 

H)~ 196 228 232 101,6 ] 02,0 
50 lat i wyżej. 619 694 6g6 782 112,2 112,3 
wiek niewiadomy . O O 4 3 - -

Belgja 3.68 L 3.74:) 3.645 3.761 101,7 103,2 

Przed wojną, jak widzimy, BeJgja liczyła naogół więcej kobiel , niż 

mężczyzn . Przewaga liczebna kohieL była w stosunkach europejskich 
zjawiskiem powszC'chncm, vvywolanem częściowo czynnikami migracyjnemi 
, przewaga mężczyzn wśród emigrantów). częściowo zaś wyższą u męż­

czyzn slopą Llmieralno' ci . Belgja pod lym względem nie sLanowiła wyjąLku. 
O ilc jednak w ogólncj liczbie ludności przeważały kobiety, o Lyle w nie­
których grupacb wieku isLniała przewaga mężczyzn. Z przyLoczonego 
wyżej zestawienia wynika, że w trzech pierwszych grupach wieku, obejmu­
jąCYCJl ludność w wieku do lat 35, było więcej mężczyzn niż l\obiel. Znaną 
jest rzeczą, że na świaL więcej przychodzi chłopców, niż dziewcząt. Już 

Si"tssmiłcll, formulując "prawa porządku" , kLóre "najmędrszy Slwórca usla­
nowił w przyrodzie", wskazywał, że "w wielkich liczbaoh zawsze i wszę' 

dzie rodzi się dwadzieścia jeden synów na dwadzieścia córek". StaLystyka 
jJaJlstw europejskich potwierdziła lrafność wywodu sławnego pastora, 
wskazując zarazem, że mamy do czynienia ze zjawiskiem o llicwzruszonej 
staleczllości. Przewaga chłopców wśród noworodków sprawia, że w młod­
szych grupach wieku pleć męska, mimo większcj stopy umieralności, 

zachowuje jeszcze przewagę liczebną. "VV wieku lat 15 i 20 - mówi 
Sl"lssmilch - ukazuje się znpelna ró\vność, lak iż każda płeć może znaleźć 
.sobie małżonka". Spis ludności Belgji z roku 1910 ukazuje tę równość 



482 Dziennik Zarządu m. Łodzi Nr. 8 

w odniesieniu do dorosłyoh grup wieku. Dopiero w naj starszych grupach 
wieku zarysowuje się na tle danych przedwojennych znaczniejsza prze­
waga kobiet. 

Po wojnic stwierdzamy niejedną zmianę w ukszlałLowaniu się liczeLmem 
ludIlości męskiej i żellskiej. Przewaga pIci męskiej, która przed wo.iną 
rozciągała się na ludność do lat 3;'), utrzymała się jedynie w pierwszej 

. z badanych grup wieku, obejmującej dzieci i młodzież od lat 25. W slar­
szych grupacll wieku, we wszystkich bez wyjątku, nasląpiły przesunięcia 
na korzyść kobiet. Gdzie poprzednio była przewaga mężczyzn, olIcenie 
widzimy przewagę kobiet, gdzie zaś i przedlem istniała przewaga kobiet , 
lam slwierdzamy wzmożenie się lej przewagi. Najpoważniejsze zmiany 
ujawniły się w środkowych grupach wieku (25- 33 lat ), a są to przecież te 
grupy, które dały największy kontyngent żołnierza i klóre najliczniej 
zasłały ociekające krwią pola bitew. Dotarliśmy właśnie do przyczyn 
zmian, jakie zaszły w budowie ludności podług płci. Źródłem ich jest 
wojna, która spowodowała wyginięcie licznych zastępów dorosłej lud­
ności męskiej. Powiększenie się udziału procentowego kobiet w ogólnej 
liczbie ludności jest mechanicznem naslęps.l wem większego przerzedzenia 
się szeregów męskich. 

Przechodzimy do danych, odzwierciedlających zmiany, jakie pod wpły­
wem wojny nastąpiły w budowie demograficznej Rzeszy Niemieckiej. 

\V następującej lablicy zawarte są dane, dolyczące podziału ludności 

Niemiec podług wieku. 
T ABLICA NR. 33. 

Ludność Niemiec podług wieku na podstawie spisów z lat 1910 i 1919. 

Ludność Podział 

Grupy w ieku 
(w tysiącach) procentowy 

-
19 10 1". 1919 ... 1910 1". I 1919 r . 

O - 15 lat 
I 

22 .108 17.194 34, t 28,5 
15 - 60 

" 
37.704 37.986 58 ,0 62,9 

60 i więcej 5.113 5.222 

I 

7,9 8,6 
niewiadomy - 9 - 0,0 

Niemcy 64.925 60.4ll 100,0 I 100,0 

Liczby absolutne, dostarczone przez obydwa, mające służyć za pocl~lawę 
naszych rozwazan spisy, nie nadają się do wzajemnego porównania, 
każdy z nich bowiem obejmuje inne terylorjum. Spis z roku HJ10 obejmnje 
przedwojenne lcrytorjum Rzeszy Niemieckiej , spis z roku 1919 - powojen­
ne. Porównalne są natomiasl liczby względne i one właśnie, podobnie 
do liczb belgijskich, dają pole do lIiczmiernie interesujących spostrzeżeń 
i wniosków. Jeżeli ograniczamy się do samych tylko wniosków, to dlatego, 
że nie chcemy powtarzać już raz czynionych uwag: wojna w ten sam sposób 
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oddziałała na budowę demograficzną Niemiec, co r Belgji, co zatem idzie 
sposlrzeżeniu, jakie wyłaniają się przy rozbiorze danych niemieckich, 
nie różnią się w zasadzie ocl Łych, h:Lórym daliśmy wyraz przy omawianiu 
slosu nl,ów belgijskich. Przywiązując szczegół ną wagę do samego faJdn 
zbieżności zjawisk w różnych paIlsLwach (celem naszym jesl przecież 

wykrycie p r a \V demogral:icznych wojny ). dodamy, że w Niemczech, po­
dobnie jaJ< w Belgji, nasLąpilo \V wyniku wojny przegrupowanie w układzie 
wieku ludności, mianowicie osłabły młodsze klasy wieku, wzmocniły się 

nalomiasL środkowe i sLarsze Idasy wieku. przyczem wzrosL ich liczebności 
dokonal się kosz Lem klas młodszych. klóre przekazywały sLarszym klasom 
obficie wypełnione roczniki dorastającej młodzieży, lecz nie znalazły re­
kompensaly w posLaci równie silnych najmłodszych roczników, a to 
slmLldem zalamania się liczby urodzCll w dobie \vojny. 

O zmianach, jakie nastąpi ly w budowie ludności Niemiec podług płci, 

pozwalają sądzić następujące liczby: 

T ABLlCA NR. 34. 

Ludność Niemiec podług płci i wieku w latach 1910 1919. 

LudIlość w tysiącach 
T a 100 mężczyzn 

Gmpy wieku 1910 1". II 1919 r. 

przypada kobiet 

mężczyzn kobiet mękzyzll I kobiet 1910 I 1919 

O - 15 lat I 11.108 11.000 8.667 8.527 99,0 98,4 
15 - 60 

" 
18.661 1\:J.043 17.782 20.204 102,0 113,6 

60 i więcej 2.271 2.842 2.1323 2.899 125,0 124,8 
niewiadorny - - 7 2 - -

Niemcy 32.040 I 32.880 28.779 31.632 1 102,6 109,9 

Jak przedsLaw i ała się slrnkl u ra ] udności iemiec podług płci przed 
wojną '! Charakteryzowaly ją glówlIie dwie cechy: minimalna przewaga 
pIci męskiej w pierwszej z badanych grup wieku, t. j. wśród ludno.ości 

w wieku do lal 15, nicznaczna przewaga plci żeIlskiej w środkowych i 
dorosłych grupach wieku, potrakLowanych łącznie, i wreszcie bardzo 
znaczna, większa jeszcze niż \v Belgji, przewaga kobiet wśród ludności 
\V wieku powyżej lal 60. 

'Viemy już z poprzednich rozwazall, że dwa pierwsze zjawiska mają 
charakter normalny: używając lel'miJlo logj i S CISSIl1 ileha, powiemy że są 

ol1e wywolane islniejącem w nalul'ze "prawem porządku". Nic da siG 
lo .iednak pow i edzieć o lrzec iem zjawisku, m ia nowicie o wielkiej prze­
wadze kobiet wśród ludności Niemiec w wieku powyżej laL 60. Takiego 
układu, jaki lulaj sposLrzegamy, nie dykluje "prawo porządku". nie da 
się on równi ż objaśni ć ważkim skąclim\d czynnikiem, jakim jesL emi­
gracja, uszczuplająca \V większym slopniu szeregi l u dności męskiej. aniżeli 
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żeI1skiej. Wchodzi tu W grę inny czynnik. a są nim minione wojny, których 
ślady nicprędko znikają. Spostrzeżenie lo uczyniła pani dr. M. Meseritz, 
roztrząsając na łamach czasopjsma "Allgemejnes Slalislisches Archiy" wy­
niki spisu ludności na terenie Prus w 1910 r. Aulorka wskazała właśnie, że 
wielka przewaga liczebna kobiel w grupie wieku powyżej 60 lal jesl m. in. 
echem wojen z lal 1864, 1866 i 1870/71, podczas klórych wyginęły liczne 
'zaslępy mężczyzn. 

Spis niemiecki z rOKU 1919 odsłonił zmiany, jakie w układzie wzajem­
nym płci nastąpiły pod wpływem wojny świalowej. Zmiany te dotyczą 

głównie środkowych grup wieku, te bowiem grupy w odróżnieniu od in­
nych pOlliosły nierównomierne straly pod względem podziału na pleć. 

Podczas gdy w innych grupach wieku umieralność mężczyzn i kobiel 
naogół ró'""noważyła się, a w każdym bądź razie nie wykazywała poważ­
niejszych odchylell. od zwykłych norm, w grupach środkowych przeważały 
zgony mężczyzn, co jesl zrozumiałem naslGPslwem wojny, w klórej zma­
gallia sił zbrojnych odgrywają zasadniczą rolą. Wymowa podanych przez 
nas cyfr jest zaisle wielka: przed wojną wśród dorosłej ludności Niemiec 
(15- 60 lal ) na 100 mQżczyzn przypadały 102 kobil'ly, po wojnic 11:1,(j ! 
Śmiało ledy rzec można, że jetlnem z llasląpsl w demografjcznych wojny 
jesl feminizacja spoleczeiJ.slw, klóre brały udział w zapasach wojennych. 
Nic interesują nas w lej ehwili konsekwencjc lego zjawiska, jakkolwi ek 
jasnem jesl, że nie pozoslaje 0110 bez gląbszego wpływu na slosunki 
gospodarcze, społeczne i obyczajowe doby powojennej . Ważna jesl przecież 
dla nas świadomość, że prawa demograJiczne wojny, klóre slopniowo wy­
krywamy, stanowią doniosły czynnik z punktu widzenia wpływu, jaki wy­
wierają na uksztallowallir siG różnych dziedzin życi-a na długiej nieraz 
przeslrzeni czasu po zakol1czeniu wojny. 

Oslalnim elapcm naszej pracy jesl rozpatrzenie zmian, jakie pociągnęła 
za sobą wojna w budowie ludności Francji. O przegrupowaniu ludności 
podług wieku informują dane, zawarle w poniższcll1 zeslawieniu. 

T ABLICA NR. 35. 

Ludność Francji podług wieku w latach 1911 1921. 

Ludność Podział 

Grupy "\.viclal 
(w tys i,\cach) procentow y 

19J1 r . I 1921 r. 1911 r I 1921 r . 

O - 15 lat 10.077 8.820 II 25,5 I 
22 ,7 

15 - 60 
" 

2-:1:.117 2Hi5fi 61,5 63,n 
60 i więcej 4.91 ·.1: 5.322 

I 
12,5 ] 3,7 

niewiadomy 83 - 0,5 -

Fl·ancja I 30.1 g] I 31:i.7D8 II 100,0 100,0 
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Wskutek niskiej stopy rozrodczości Francja już przed wojną posiadała 
niewielki odsetek dzieci. Podczas gdy w Belgji dzieci i młodzież w wieku 
do lal piętnaslu slanowiły 30,3 proc. ogółu ludności, a w Niemczech 31,1 
proc., Francja mogła się wylegi lymować lylko cyfrą 25,5 proc. Ta niewysoka 
cyfra doznała dalszego uszczuplenia pod wpływem wojny świalowej. 

Spis powojenny, przeprowadzony wc Francji w roku 1921, wykazał już 
tylko 22,7 dzieci i młodzieży w wieku do lal piętnastu na 100 mieszkalI­
ców wogóle. Wzrosła nalomiast liczebność starszych klas wieku. Rysy 
współczesnej budowy demograficznej Francji są bardzo znamienne. Jesl 
to kraj o niewielkiej slosunkowo liczbie dzieci, o znacznej nalomiast liczbie 
slarców. Prof. Adam Krzyżanowski uczy nas, co o tem sądzić. 'V przed­
mowie do przekładu polskiego Mallllusa ("Prawo ludności ", 1923 r., slr. 21 
i 22 ) nasz znakomity uczony formułuje Leorj ę paslora z I-Iaileybury jalw 
sysLemaLyczny pogląd na przebieg wypadków, rozpaLrywanych pod kątem 
widzenia ilości dzieci i slarców w spOle'CZCllslwie. Posłuchajmy jego nie­
słychanie oryginalnych i glębokich uwag na ten Lemal. "T. zw. ludy 
dzikie' - mówi pro!. Krzyżanowski - żyły w sIanie wielkiego ubóstwa. 
Smierlelność była znaczna, ale przecie nie wyslarczała do utrzymania 
równowagi między ilością ludzi a · ilością środków utrzymania. Pod na­
ciskiem nędzy, kiórej nie umiano przeciwdziałać postępem Lechnicznym 
pojawia się polityka demograficzna, obliczona na zmniejszenie ludności, 

oczywiście J1ieprodukującej, l. j . dzieci i sLarców. Trzeba zmniejszyć liczbę 
konsumentów nieLylko zapobieganiem poczęciu i spędzaniem płodu, ale 
poprosiu zabijaniem pewnej części noworodków i slarców. Spełnianie' 

tych okrucieńsLw sLaje się poniekąd obowiązkiem religijnym, boć przecie 
I"eligja .iest w znacznej mierze' wyrazem interesH grupy społecznej ... W mia­
rę wzrostu dobrobytu zmienia si<: moralność. Przybywa dzieci w S1101e­
czellsiwie. Liczba !:)Lareów jesL relatywnie ciągle jeszcze mala, bo przeciętny 
czas trwania życia ludzkiego jest ciągle jeszcze krótki. NasLępuje nowa 
raza rozwoju pod wpływem dwóch czynników. Ludzkość nauczyła się zwal­
czać choroby. Powtóre... wirulencja bakteryj oslabła.. .. Przeciętny eza. 
trwania życia ludzkiego przedłużył się. Illnemi słowy liczba sLarców 
w spoleezellst wic wzrasLa · nielylko bezwzględnie, ale Lakże w slosunku do 
ogółu ludności. Zyjemy w epoce trzeciej , w epoce dobrze zakonserwowa­
nych starców. DylemaL demograficzny dylemaL l\Ialthusa slreszcza się 

poniekąd \Y pytaniu, czy spoleczciislwo może równocześnie wyżywić 

dużo dziadków i dużo wlluków'! l\lalihus dał odpowiedź przeczącą 

Społeczeństwa nowoczesne poszły drogą przeczenia. Chwyciły się polilyki 
<lemogn:tficzllej umniejszania liczby wnuków przez zapohieganie poez~cjll, 
bo liczba starców wzrosła". W świeLlc wywodów prof. Krzyżanowskiego bu­
dowa demograficzna Francji zyskuje szczególną barw~, typową dla naszej 
epoki. Dodajmy, że Francja należy do krajów najbardziej ZHHwunsowa-
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nych pod względem przeo·brażeń strukluralllych, idących w kierunku 
uszczuplenia liczby dzieci i zwiększenia ilości starców. A jak przedstawia 
się ta sprawa w innych, badanych przez nas pańsLwach? Wykazaliśmy 
już poprzcdnio, że przed wojną zarówno w Belgji, jak i w Niemczech, 
odselek dzieci był wyższy, niż we Francji. Co do sLarców, przodownicLwo 
przypadało w udziale Francji. N awiaseill zauważymy, że ten stan rzeczy 
naj zupełniej odpowiada założeniom pro!. Krzyżanowskiego: wysoka liczba 
sLarców idzie w parze z z niską liczbą dzieci. Po woj rue różnice maleją. 
Odselek dzieci w Belgji i w Niemczech doznaje skurczenia i zbliża siG 
mocno do poziomu francuskiego. 'Vzrasla jednocześnie liczebnoś(; sLar­
ców, przyczem znowu zmniejsza się znaczna dawniej rozpiętość pomiędzy 
cyframi tych państw a cyfrą Francji. Jak si ę okazuje, wojna pr::.yśp i('sza 

proces pomnażania się zastępów slarców- kosz Lem dzieci. 
Rozpatrzmy wreszcie dane, doLyczące budowy ludności Francji podług 

pici. Odpowiednie dane, zaczerpnięLc z oslaLniego przedwojennego i pil'rw­
szego powojennego spisu ludności, podajemy w następującem , osLaLniem 
już naszem zesLawieniu. 

T ABLICA NR. 36. 

Ludność Francji podług płci i wieku w latach 1911 1921. 

Ludność w tysiącach N a 100 mężczyzn 

Grupy wie ku 1911 r. II 1921 r. 
przypada kobiet 

mężczyzn kobiet InęŻC'l.YZll ! kobie t 1911 I 1921 

O - 15 lat 5.069 5.008 4,43-1: 4.386 98,8 98,0 
15 - 60 

" 
11.925 12.192 11 .6':1:3 13.013 102,2 111 ,8 

60 i więcej 2.224 2.690 2.368 2.9.54 121,0 120,5 
niewiadomy 36 47 - - - -

Francja II 19.254 19.937 18.445 20.353 103,5 110,3 

Z tablicy powyższej wynika, że przed wojną (1911 r. ) isLniała we 
Francji llieznaczl1a przewaga pIci męskiej wśród. ludności w wieku do 
Lat 15, podczas gdy wśród ludności dorosłej przeważała liczebnie p leć 
żeńska. Podobny stan rzeczy sLwierdzamy i- w odniesieniu do doby 
powojennej, z tą jednal\: różnicą, że w środkowych klasach wieku pro­
porcje płci uległy poważnym zmianom. Tak więc przed wojną na 100 
mężczyzn w wieku od 15 do 60 lat przypadało 102,2 kobiet w l.ym 
samym wieku, po wojnie natychmi as L stosunek wzajemny płci w lej 
grupie wieku wyrażal siG cyframi 100: 111,8. Podobnej deformacji 
uległa, jak wiemy, sLrukLura ludności Belgji i Niemiec. To samo rzec 
można także o krajach wojujących, nie objęLych naszemi badaniami. 
Jest to konsekwencja faldu, że wojna pochlania szczególnie wiele ofiar 
z pośród dorosłej ludności męskiej. Nic wynika sląd, oczywiście, by danina 
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śmierci ze strony młodszych klas wieku miała być nieznaczna. ViTiemy 
przecież doskonale, że umieralność dzieci przybrała podczas wojny świa­
towej zastraszające wręcz rozmiary. Chodzi jednak o to, że wśród lud­
ności dorosłej, jak to już raz stwierdziliśmy, przeważają silnie zgony 
mężczyzn, gdy tymczasem w młodszych klasach wiekn ugrupowanie zgonów 
podług płci zmarłych wykazuje zupełną niemal równowagę. VV wyniku tych 
różnic ukazują się leż różnice w składzie ludności żyjącej: młodsze 

klasy wieku zachowują dawną równowagę płci, starsze natomiasl ją 

zalracają. 

Zwichnięcie równowagi pIci występuje po l,ażdej wojnie. Znany demograf 
niemiecki prof. Georg V011 :\layr ("Stalislik und Gesellschaftslehre" t. II 
Fryburg 1897) podaje, że w 1821 r. , a więc po wojnach napoleońskich 
przypadało we Francji na 1000 mężczyzn 1059 kobiet. Jeszcze większe 

zwichnięcie równowagi płci zanolo\valiśmy po Wielkiej Wojnie, uslosun­
kowanie się bowiem liczb mężczyzn i kobiet wynosiło w 1921 roku 
1000: 1103. 

W ten sposób wyczerpaliśmy rozbiór zmian, jakie pod wpływem wojny 
zachodzą w budowie ludności. W wyniku naszych poszukiwań doszliśmy 
do wniosku, że wojna pociąga za sobą przegrupowanie w układzie płci 

na rzecz kobiel i w układzie wieku na korzyść ludności dorosłej. Prze­
konaliśmy się również, że zjawiska, o których mowa, noszą piętno 

powszechności i że stanowią nieuchronnie następ t wo wstrząsów, jakim 
w czasie wojny ulega ruch naturalny ludności pallslw wojujących . .Tasnem 
jest przeto, że i lutaj mamy do czynienia z prawami demograficznemi 
wojny. 



EXPOSE 
KOMISARZA RZĄDOWEGO MIASTA ŁODZI 

\Y dniu t") lipca H):33 roku Komisarz Hząclowy miasta Łodzi JIlZ. 

Wacław Wojewódzki - zaprosił do sali posiedzcll MagistraLu przedsta­
wicieli prasy łódzkiej, \V celu zapoznania ich z ogólną sytuacją miasta 
oraz programem swej pracy. W konferencji tej wzięli również udział 

z ramienia Zarządu m. Łodzi - dyrektor Zarządu 1Iicjskiego :\1ieczyslaw 
Kalinowski naezelllik Wyclzialll Finansowego Leon ChwallJió.ski. 

Na wsLępie Komisarz Wojewódzki powilał przeclslawieieli prasy łódz­

kiej i podziękowal im za ])rzybycip 11a konferencję. poczem \vygłosil 

nasLępujące przemówienie: 

"Wprawdzie dopiero od 3 dni Llrzęcluj~ \\" Zarządzie Miejskim , ale 
juz zdołałem wyrobić sobie pojęcie o calokształcie gospodarki miej­
skiej. Tie twierdzę, że bQdę mógl przedslawi6 pełny obraz Lej gospodar­
ki, ale scharalderyzuję syluację ogólną i nakreślę swój plan jej uzdro­
wienia 

Gospodarkę miejską charakteryzuje w pierwszym rzędzie slan finan­
sowy. Zadłużenie miasla wynosi pozornie 13 miljony zło Lyeh, ale suma 
la nic obejmuje procenLów, któr(' wynoszą pOl1a~l 9 miljolló\y zlolych, 
a na tępnic zaclłużenia w przekazach, które wynosi przeszlo 1 miljony 
zlolyeh, lak, że faklyeznc zadłużenie miasla wynosi okolo 5G miljonów 
złotych. 

Zadłużenie to nic byłoby zaslraszająee, - gdyż niektóre miasla 
dlużne są większe kwoty, - gdyby le długi dawały miaslu jakieś kOJl­
kretne korzyści finansowe, czy spoleczne, l. zn. gdyby z powodu tak 
wielkiego zadłużenia ludność miasta odniosła jakąś korzyść. Olóż jeśli 

chodzi o budowę kanalizacji, z powodu której zadlużenie miasla wzro­
slo o 20 miljonów złolyeh, jest to zadłużenie bezwzględnie społeczne 

i usprawiedliwione, o które ludność miasla nie może mieć pretensji. 
Znaczenia kanalizacji dla łJo<Izi nic należy wyjaśniać. Ale 22-miljol1o\\'c 
zadłużenie na buclowQ domów na Polesiu i inne d rugi nie mają żadnego 
usprawiedliwienia, gdyż nie daly nic ogółowi. Domy na Polesiu nie 
claly korzyści, ani spoleczellslwu łódzkiemu, ani też klasie robolniczej 
Łodzi, gdyż robotnicy w domach tych nie mieszkają. 
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Jeśli chodzi O ostatni rok 1932/1933, Lo zamknięcie rachunkowe za 
ten okres czasu wykazuj e, że 

wydatki zwyczajne wyniosły . 

dochody zwyczajne wyniosły . 

zł. 22.060.000.­
zł. 21.134.000.-

niedobór budżetu zwyczajnego wyniósł zł. 

wydatki nadzwyczajne wyniosły . zł. 5.055.000.-
dochody nadzwyczajne wyniosły . zł. 2.244.000.-
niedobór budżelu nadzwyczajnego wyniósł zł. 

Ogółem niedobór budżetu administracyj-
nego wyniósł zl. 

Zaległości bierne z lat poprzednich zł. 4.838.000.-
Zaległości czynne z lat poprzedni.ch zł. 2.674.000.-
Niedobór z lat poprzednich zł. 

Ogólny niedobór . zł. 

926 .000.-

2.811.000.-

3.737.000.-

2.164.000.-

5.901.000.-

To w dosLaLecznej mierze charakleryzuje nieopalrzną gospodarkę i spra­
wia, że ja, obejmując władzę z rumienia Rządu, muszę kierować nie­
tylko bieżącemi agendami do nowych wyborów, ale muszę również 

wglębiać' się w meritum spraw hieżących , by powslrzymać deficylową 
lawinę, która grozi Łodzi. l dlalego moje zadania są inne, aniżeli komi­
sm'za rząclowego w 1nnych warUll kuch i w inl1em mieście. 

\V pierwszym rzędzie zastanawiam siG nad sposohem zahamov·:ania 
deficytu. Odbyłem \vięc kon.fereneję z naczelnikami wszyslkich wy­
działów. Zwróciłem im uwagę, iż reskrypt Urzędu \Vojewódzl,iego, 
nakazujący zmniejszenie wszyslkich wydalków, musi być ściśle wy1w­
nany. W tempie bardzo szyhkiem, gdyż do 1~ sierpnia zobowiązałcm 

wszyslkich llaczC'lników, aby dokonali pod osobislą odpowiedzialnością 

zeslawienia, by po tym LerlTIinie wiadomo było z całą dokładnością, 

ile wolno w każdym wydziale wyclać pieniędzy. To bylo pierwszem 
zadaniem - zahamowanie dalszych niedozwolonych wydalków. Ale lo 
jeszcze nic rozwiązywało sprawy. Trzeba dokonać w budżecie całego sze­
regu skreśleń, by hudżet len slał się zu pełnie realny. 

Zdawałoby się, że w pierwszym rzędzie pO\Yillny być dokonane skre­
ślenia tego rodzajll, klóre nikogo nic dolkną, l. zn . w wycIalkaclI rze­
czowych. Oczywiście będzie to dokonane, ale są lo sumy niewielkie i du­
żego efektu z lego spodziewać się nic należy. Wobcc lego zmuszony 
jestem postanowić rzecz przykrą i bolesną - przeprowadzić redukcje 
personalne. Muszę przy lem dodać. że pod lym względem panuje w ma­
gistracie kompletny chaos. Przyjęlo wielu . urzędników i wobec tego 
istnieje masa ludzi zupełnie niepolrzehllych. Możnaby zamknąć na 
lo oczy, jak robiono w poprzednim zarządzie miejskim, można unikać 
robienia rzeczy, dzięki klórym czlowiek zyskuje opinję złego. Wziąć 
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odpowiedzialność za tak wielką redukcję urzędników jesl rzeczą niewy­
mownie przykrą ale, niesleLy, konieczną. W Inagistracie może praco­
wać tylko tylu urzędników, ilu gospodarka miejska wymaga. I jeśli 

nikL doLąd tego nie uczynił, tym złym człowiekiem muszę być ja. 
Oczywiście przy przeprowadzaniu redukcyj personalnych będę się 

Lrzymał pewnych zasad. Pragnę, by ci ludzie, klórych spolka nieszczę­
ście zwolnienia z pracy, wiedzieli, że lo jesl nieszczęście, ale nie nie­
sprawiedliwość. Zasady te będą następujące: Nie będą zwolnieni z pra­
cy urzędnicy stabilizowani i eLatowi, którzy mają za sobą najwięcej 
lat pracy, albowiem jest lo element naj pożyteczniejszy dla samorządu. 
Nie będą również zwolnieni niektórzy kontraklowi urzędnicy, klórzy 
mają najwięcej lat pracy, gdyż były takie wypadki, kiedy zdolni urzęd­
nicy lwntraktowi nie otrzymywali z różnych względów, niekiedy po­
litycznych. etatu. Drugi wzgląd -. Lo fachowość. Urzędnicy, którzy 
nie nadają się do pracy w swym wydziale, muszą być usunięci. Trzeci 
wzgląd - lo stan rodzillllY. Obciążeni licznemi rodzinami pozostaną. 

Nie będę przytem traldowaJ tych spraw formalnie i na zasadach biu­
rokratycznych, ale na zasadzie wymogów życia. Nielylko chodzi o lu­
dzi starych z wielką ilością dzieci, ale nawet o ludzi młodych, klórzy 
mają liczne rodzenslwo na utrzymaniu. I wreszcie oslatnim względem 
będzie sytuacja materjalna urzędnikó\v. Wszelkie inne względy odsunię­
te będą nabok. Przeprowadzając tak wielką redukcję personalną nic 
będC; czynił żadnych zgoła wyjątków. Gdy zwalniani pracownicy bę­

dą widzieli, że zwalnia ię ich na słusznych zasadach, nie będą mieli 
pretensji, że im dzieje się krzywda. 

Najboleśniejsze skreślC'l1ia dotyczyć będą zml1leJszenia świadczeń 

w Wydzialach Opieki Społecznej i Zdrowotności Publicznej. To są spra­
wy bardzo smutne i starać się bGdę, aby do tej ostateczności nie d(}szło. 
Nie wiem jednak, jaka może być sytuacja finansowa miasta za pół 

roku. Chociaż więc narazic w tej dziedzinie nic się nic skreśla, wolę 

uprzedzić, że może coś takiego za jakiś czas nasląpić. Obostrzymy przy­
Lem kontrolę, komu i gdzie Sil: daje. Pewien jestem, że gdy zbadamy 
te sprawy, efekt będzie bardzo duży. Tu już rzecz zależy od naczelników 
wyclziałów. Są oni teraz odpowiedzialnymi. kierownikami swych resor­
tów. Ławnicy musieli siG Liczyć z wyborcami, naczelnik musi się liczyć 

ly lko z inLeresami gminy. 
Dalszym ciągiem moich zamierzeń jest usprawnienie gospodarki miej­

skiej. Nie zgodzę się na to, by ludzie calem i miesiącami oczekiwali na 
decyzję, która może nast~wić w ciągu 5 minut. Ale częslo ludność nie 
rozumie, iż pewien zator w zalatwieniu sprawy powstaje z jej winy. 
Dla przykładu weźmy chociażby okienka podatkowe. Ludność nie przy­
zwyczaiła się płacić podaU,ów w lerminie skarży się później, że 
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musi tak długo wyczekiwać przed okienkamI. Ale gdy płacą wszyscy 
na 5 minut przed 12, wówczas nic nie można poradzić, gdyż naraz 
lworzy się przed okienkami za Lor. Niellla Lak genjalnego organizalora. 
który potrafiłby lak ułożyć pracę. by Loczyła się Ol1a spnwnie \V ciągu 

jednej godziny, gdy 23 godziny l1ic się nic będzie robiło . .Mimo Lo na 
wydajno'ść pracy zwróce; wiellq llwUgt;. 

'Według informacyj jakie otrzymałem, wybory do Rady Miejskiej \v Ło­
dzi odbędą się na wio nę . [\0\ 'y Zarząd Miejski przyjdzie więc już 

w okresie budżelowym, kLóry wszak rozpoczyna się 1 kwielnia, i nie 
można go pozostawić w Lakiej syluacji. by na kolanie musiał układać 
dla siebie budżet. Ja muszę len buclżc'L przygotować. Zwracam uwagę. 
że wydatki w nim wykroję bardzo skromnie. licząc się z ewenLual­
nością dalszego spacllw wpływów miejskich. 
Poważną zmianę poczynię Iylko. jeśli chodzi o \"ielką Lrageclję Ło­

dzi - o bruki. Bruki te znajduj'l się \\' lak slrasznym sLanie, że posta­
ram się w przyszłym budżecie zwyczajnym - nie nadzwyczajnym, 
jak to było dotychczas. - wykroić na bruki łódzkie bardzo dużą sumę. 
mimo tych ciężkich czasów, jakk przeżywamy. Ludność miejsl,a, któ­
ra ciężko zapracowalle pieniądze oddaje na podatki, musi nareszcie 
otrzymać coś (lia siebie i nic wykręcać sobie nóg na przysłowiowych 
wybojach łódzkich. 

\Viadolllo wszysil, im ze wszystkich mych w.Ystąpiel'l w Radzie Miej­
skiej, że jestem przeciwnikkm zadłużenia miasta. Ale gdy proponuje 
się nam pożyczki na hardzo (logodnych warunkach i na bardzo niski 
procent, - gdyż zaledwie 3 od 100, - wó\\"czas, uważam. że należy 

brać z Funduszu Pracy t~'le pieniędzy, ile Lylko będzie można uzyskać, 

i przeznaczać je na !'eIlLnjącl' si<;: inwestycje w mieście, na Lakjr in­
westycje, które kalkulują si~ zarówno finansowo, ja.1, i spoleczniC'. 
Z tych inwesLycyj llajwiQkszą u\Vag~ zwrócę nu doprowadzenie budowy 
kanalizacji do kol1ca. Dotychczas wykonano już pięć ósmych wszysL­
kich prac, i tę resztę trzeba skończyć jaknajrychlej. Będę si~ slarał 

otrzymać na cele tc jaknujwięcej pieniędzy. 

Ale nę. lem jeszcze nie koniec. ",dania się druga sprawa, o której 
doniedawna mówiono, że jest raniazją Tą sprawą jesL budowa wodo­
ciągów. Uważam. że najwyższy czas, by Le; inwC'slycję rozpocząć i za­
kOll.CZYĆ, aby ł"ódź otrzymala wreszcie kanalizację i wodociągi . Są<lzę. 

że jeśli będziemy mogli na lo olrz.YJll !lĆ z FUl1(łuszu Pracy 3- t miljony 
złotych rocznic - będzie lo jedyny moment, by rozpocząć drugą ka­
pitalną inweslycję. A sądzę, że uda mi się \V Funduszu Pracy na lo 
pożyczkę olrzymać. Sprawą wodociągów zajmę się w przyszłym tygod­
niu. Mamy w Łodzi cały szereg gl<;:bokich ",ierce!l. Zarządzę więc 

rozpoczęcie badań tych sLuc\ni \\' fabrykach Scheiblera i Grohmana. 
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Eleklrowni i t. d. Chodzi O sprawdzenie, czy sLudnie Le, w razie in­
tensywnego dosLarczania wody, nie sLracą na wydajności. Stoję na sta­
nowisku, iż należy wodociągi lak wykonać, jak lo planował Lindley, 
Lo zllaczy: brać wodę z Blękilnych źródel lub z Pilicy. ale z najrozmail­
szych wzglQdów lrzeba się zastanowić !lad możliwością zaslosowania 
głębokich wierceJl w samej Łodzi, już ch06by ze względów slraLe­
gicznych, gdyż \\' czasie woj n)', np., lllożnaby łatwo przerwać dopływ 

wody do Łodzi, gdybyśmy ją czerpali z lak odległego miejsca. Wohec 
lego zarządzę przeprowadzenie lych sludjów, a jeśli będą one mialy 
dodatnie wyniki, wysląpię z lą sprawą do l' lllldllSZU Pracy. \\' roku 
Hl21, kiedy rozpoczynaliśmy hudowę kanalizacji, hyliśmy w gorszem 
finansowo położeniu, a jednak zaczQło się roboly wykonało hardzo 
wiele. 

Jeszcze jedna rzecz, która jest moją lroską - to roboly sezonowe 
w Łodzi, by nie rozpoczyJ1ały siQ one w czerwcu, czy w lipcu, lecz 
już w kwietniu. Już zgóry omówić Lrzeba Le sprawy, by sezonowcy mo· 
gli doprawdy przepracować pełny sezon i by na wiosnę przyszkgo 
roku robot,v miejskie rozpoczęły się w kwieLniu. 

l astępncm mojem zadalliem jesl przygotowanie sprawy wyborów do 
przyszłej rady miejskiej, gdy zostallą one zarządzone. To jest nllliC'j 

więcej wszystko, co mogQ po 3 dniach urzędowania powiedzieć. Pragnę 
lylko dodać, żc panuje przckonanie, iż z cll\vilą gdy komisarz rządo­
wy przyszedl do magistratu, rząd da mu tyle pieniędzy, by starczyło 
na wszystko. Jest lo fałszywe mniemanie. Komisarz nie otrzyma ani 
grosza więcej, aniżeli olrzymałby zarząd z wyboru. Rząd, uslanawiając 
w łódzkim magistracie komisarza, nie chciał w Len sposóh robić J1oli­
lyki, lecz porzą(lek, i dlalego nie należy się łudzić, że dokonane zo­
slaną jakieś rzeczy nadzwyczajne. Będę robił wszystko, co będzie 

możliwe, by dać coś ludności i miastu, ale nikl nie może wymagać 
ode mnie cudów". 

Po wygłoszeniu tego przcmowlCnia - poszczególni uczestnicy konfe­
rencji zadawali Komisarzowi Voje",ódzkiell1u pytania, na które odpo­
wiadał on jak n<lstc;puje: 

- Czy pall Komisarz zamierza rządzić sam, czy leż powoła l. zw. 
radę przyboczną, jak lo ma miejsce w niektórych miasLach? 

"Władze rządowe nie dały mi żadnych w Lym względzie wskazall. 
Ale ze swej strony mogę oświadczy6, iż rady taldej nie zamierzam po­
woływać. Będę pracował kołeg.ialnie z naj bliższymi moimi współpra­

cownikami: dyrektorem Kalinowskim i naczelnikicm ChwalbiJlskim, 
z nimi "spólnie kierował całą gospodarką miejską przy udziale 
współpracy naczelników wydział.ów i wszyslkich urzędników". 
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- Czy p. Komisarz nic ustalił doLychczas, ile urzędników zosLa­
nie zwolnionych i czy zajdą również jakieś zmiany na slanowiskach 
naczelników wydziałów? 

"Co do ilości zwolnionych urzędników dokładnej cyfry dziś wymie­
nić nie mogę. Trzeba będzie szczegółowo przejść wydział po wydziale, 
by ułożyć lisLę. Co się Lyczy naczelników wydziałów, muszę zaznaczyć, 
że zdadzą oni obecnie swój egzamin. Dotychczas, gdy byli ławnicy, 

naczelnicy byli tylko wykonawcami. Nic mieli prawa własnej inicjaty­
wy. Być może, że są wspaniałymi wykonawcami, ale nie mają żadnej 
inicjatywy do samodzielnego kierowania wydziałem. W tym wypadku, 
lrudno - będą musieli usląpit":. Ale nie sądzę, by lal( było" . 

- Czy islnieje możliwość, by przyjęci byli nowi urzędnicy? 

"To jest wykluczone. InLencją rządu nic jest pozhawiać jednych chle­
ha, by obsadzać te sLanowiska j ll11ymi ludźmi, i jako komisarz rząd n, 
nie mam bynajmniej zamiaru postępować inaczej. Może zajść tylko 
inna kwest ja: może naprzyklad leraz zgłosić się jakiś były urzędnik 

miejski, który przez wiele lal pracował w samorządzie, dał się poznać., 

jako dobry pracownik, a przed dwoma, czy trzema laty sLała mu się 

krzywda - usunięto go ze względów osobisLo-poliLycznych. Takiego 
urzędnika, jeśli istnieje, posLaram się przyjąć. Jeslem bardzo oslrożny 
i wolą przewidzieć tę ewentualność. Mogą to być, jeśli wogóle będą, 

pojedyll.cze wypadki. Poza tem żadni nowi urzędnicy do biur miejskich 
przyjęci nie będą". 

- A jak się przedslawia sprawa zatrudnienia reszLy robolników sezo­
nowych? 

,,0 ile się uie my l ę, jest ich około 350. Gdy ""V lym tygodniu będę 
referował J). Wojewodzie, w jaldm stanie zasŁałem gospodarkę miej­
ską, poruszę tę sprawę. Będę się starał, by wszyscy oni olrzymali za­
trudnienie. Nie wiem oczywiście, czy mi się to uda, ale postaram się, 

by nie pozostali oni bez pracy". 
- A sprawa snbsydjów, panie Komisarzu, klóre przewidziane są 

w budżecie? 

"Jeśli chodzi o subsydja -- uważam, że Łódź powinna je udzielać 
tylko lym inslytucjorn, l.;tóre bez żadnej kwest.ii spełniają swą rolę 

z punktu widzenia ogólno-pat'islvwwych lub miejskich zagadnieii, wy­
ręczają magistrat w niesieniu pomocy społecznej w pewnej dziedzinie 
i t. d. Wszystkie inne subsydja będą cofnięte" . 

Podziękowawszy Komisarzowi 'Wojewódzkiemu za udzielone informa­
cje i poleciwszy się nadal jego pamięci - przedstawiciele prasy łódzkiej 
opuścili salę posieclzeI'l Magistratu. 



ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ M. ŁODZI 
I ZŁOŻENIE Z MANDATÓW CZŁONKÓW 

MAGISTRATU M. ŁODZI. 

W dniu 12 lipca 1933 roku, do gabinetu prezydenta miasta Broni­

sława Ziemięckiego przybył naczelnik Wydziału Samorządowego Vrzę­

du Woj ewódzkiego - p. Józef Jellinek w towarzyslwie p . inż . Wacława 

Wojewódzkiego i wręczył lllU reskrypL :\Iinistcrstwa Spraw Wewnętrznych 

o rozwiązaniu Rady Miejskiej m. Łodzi i złożeniu z urzędu członków 

Magisll'atu m. Łodzi oraz o mianowaniu komisarzem rządowym m. Ło­

dzi p. inż . Wacława Wojewódzkiego. 

Po sporządzeniu odnośnego protokulu przejęcia władzy, który pod­

pisali: naczelnik Wydziału Samorządowego Urzędu Wojewódzkiego Łódz­

kiego - J. Jellinek, prezydent miasta - B. ZiemiGcki , Komisarz rzqdo­

wy - inż. W. Wojewódzki i dyrektor Zarządu Mie.iskiego - :\1. Kali­

nowski - p. Komisarz inż. \Vojewódzl,i objął urzędowanie, ocll>ywując 

na wsLępie koruerencję z naczelnikami poszczególnych wydzialów Za­

rządu m . Łodzi. \ViLając zebranych. zwróci] się do nic!l z apelem o współ­

pracę . Vi imieniu naczelników powiLał Komisarza Hządowego dyreklor 

Zarządu Miejskiego - M. Kalinowski zapewniając go, iż spoLka się z życzli­

wą współpracą. 

Zaznaczyć należy, że złożeni z urzędu prezydent miasLa - Brollisł8w 

Zicmięcki, wiceprezydenci: SLanislaw Rapaiski i dr. Edmund \Vie1111ski 

oraz ławnicy: AnLoni Purtal, dr. Aleksander Margolis, Władysław Adamski, 

Anioni l-Iarasz, Przecław Smolik, Roman Izclebski, Ludwik Kuk i Aleksan­

der J oel wybrani zosiali przez Radę :\'liejską Ill. Łodzi w dniu 2 J li­

stopada 1927 roku. 

Reskrypt MinistersLwa Spraw Wewnętrznych o rozwiązaniu Rady Mi ej­

skiej m. Łodzi i złożeniu z urzędu członków Magistratu In. Łodzi hrzmi 

nasiępuj ąco: 
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MINISTERSTWO SPRAW WEWNĘTRZNYCH 
'{r. SS. Z097/i/Tjn/55. 

Warszawa 
dnia 11 lipca 1955 r. 

495 

TAJ E. Odpis. 

Do 

Rozwiązanie Rady Miejskiej i złożenie z urzędu 
członków Magistratu m. Łodzi.. 

Pana Wojewody 

w Łodzi. 

Zgodnie z wnioskiem Palla Wojewody z dnia 10 b. m. na podsla\\-ie arl. G6 dekrelu 
z dnia ! lu lego 1919 r . (Oz. Pr. P . P Nr. 13, poz. HO) rozwiązuję Rndę '. li ejs"ą 

miasta Louzi oraz na podstawi c arl. 6, cylowal1cgo dekrelu kladam z urz~d\l na­
slępujących członków Magislra tu m. Lodzi: Prezydenta miasla Bronislawa Ziemi~r1dego, 
wiceprezydentów: Stanisława Rnpalskiego i Edmunda Wielińskiego oraz ławników: 

Wladysla \\ a Adamskiego, Antoniego IIaraszn , Homun a Izdcbsld ego. .\Ieksan clt·a .Joela, 
Przcclawa SmoLika, Aleksandra Margolisa, Anioniego Purlala 
wodów naslępujących: 

Ludwika Kuka, z po-

1) Prowadzona przez Magistrat gospodarka miejska w ciągu ostatnich 2-ch lal 
doprowadzila gminę miejsl,'l m. Lodzi do nadmiernego zadLużenia . Na dzielI 1 kwielnia 
1932 r. zadlużenie długolemlinowc wynosilo zgórą 10,000,000 zl. , królkolenninowe 
okolo 900,000.- zł. , na dzień 1 kwielnia 19;13 r . zadlużcnie dlugolerminowe również 

przcwyższaLo 40,000,000 zl., kt'ólkolerminowe zaś wynosiło już zgórą 1,000,000 zł., co 
slanowi okolo 22 0:. budżelu na rok 1933/34. 

2) Dysponowanie funduszami bylo wadliwe i sprzecznc z obowi'lzującemi przepi ami 
i nicjednol;rolncmi zarządzcniami wladz nadzorczych. Jaskrawym przykładem tl';.(o jest 
zużycie na własne polrzeby gminy SUIU obcych w kwocie okolo 1,500,000 zl., w lem 
sum skarbowych zużyto zgórą LOOO.OOO zl. 

3) Przy lak ciężkiej sytu~cj i l'inansowej mi asIa ani Magistrat, ani Rada ~[jcjska ni" 
polrarily zdobyć się na prz prowadzenie oszczędności, na wel w przerlsiębiorsl wach, 
w których było to możliwe, nprz. w gazowni miejsldej , gdzie uposażenia pracowników 
są niewspólmiemie wysokie (od 1027 r. place le nic uległy żadnej obniżce za wyjąlldclI1 
skasowania 13-ej pensji). 

4) Wbrew konieczności prowadzenia lioliLyki oszczędnościowej, wskazanej przez 
ciężki stan finansowy gminy, Magislrat przekroczyI zatwierdzony przez władze nadzorae 
stalut etalów sIanowisk slużbowych , przyjmując pracowników ponad elal (w styczniu 
1931 r. było około 700 osób poza statutem etalów). 

5) Wbrew zarządzeniu wladz nadzOl'czych z lipca 1\)31 r. o ni ep rzyjmowClniu no­
wych pracowników, Magistral w okres ie od 1 lipca 1$)31 r. rio 31 grudnia 1!l32 r. 

zaangażował okolo 250 pracowników oraz awansował do wyższych grup uposażenio­

wych zgón\ 200 pracowników. 

Opisana wyżej polilyl;a personalna lIlagislt'ulu sianowi jaskrawe naruszenie oho-
wiązujących przepisów prawnych zarządzetl wladz nadzorczych . Ponadto polilyka 
la narazila gminQ na znaczne slraty, ulrudlliając jeszcze bardziej 
trudny slan finansowy miasla. 

lak już bardzo 

6) Niezależnie od powyższego na skutek lar(' w lonic zarządu m. Łodzi. or),(ann 
samorządowe ulracily aulorylet wśród miejscowego spoleczetls1wa. 

7) Rada Miejska, nic reagując na zhl gospodarkę :'lagistratu, podejmowała uchwaly, 
nie należące do jej kompetencji, niektóre zaś z lych uchwal szly w kierunku poderwa­
nia autorytetu władz pańslwowych. 
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Biorąc pod uwagę powyższy lan rzeczy i slojąc, w myśl orzeczniclwa NajwyższCI(\ 
Trybunalu Adminislracyjnego na gruncie solidarnej odpowiedzialności zarówno członków 
Rady Miejskiej , jak i członków ~lagislralu za czynności, podejmowane przez cylowaup 

organa, jako ciała kolegjalne, należy uznać, i;;' zarówno rozwiązania Rady ~fi ('jskicj, 

jak i zlożenia z urzędu wszyslkich członków lIIagislmlu, domaga się inleres publiczny. 

Slan lillansow)' miasla i konieczność podjQcia nalychmiaslowych środków zaradczych, 
na kl(n'c obecnie organa miejskie, jak wykazaly ostatnie dwa lala , zdohyt· siQ nie mogą, 

w doslaleczny sposób uzasadniają nagł ość sprawy. 

Decyzja niniejsza jest oslateczna w administracyjnym toku instancji, co nie wyklu cza 

ewenlualnego prawa wniesienia skargi do Najwyr.szcgo Tryhunatu A(hnillistraeyjnl'l(o. 

O powyższe m nateży powiadomić Radę ?lIiejską m. Łodzi oraz wszyslkich członkllw 

Magislralu. 

Jednocześnie uslanawiam dta lymcza owego kierownictwa sprawami miejskiemi do 
czasu przeprowadzenia wyborów na podslawie lIslawy z dnia 3 marca 1!l3:1 r. () 
ezęśdowej zmianie uslroju samol'ządu terytorjalnego (Dz. Ust. H. P. Nr. 3.), poz. 2DI ) 

Komisarza Rządowego, przyczcm aprobuję w lej spnlwic wn ioe ek Pana Wojewody. Akl 

nominacj i zechce Pan Wojewoda wyda(~ wc wlasnym zakresie. 

O wykonaniu niniejszego z:1rządzeJl i a, zechee Pan Wojewoda powiadomi(' ~linistel'­

slwo Spraw Wewnęlrznych. 

WOJEWODA ŁÓDZKI 
L. 0-379,Tjn. 

Rozwiązanie Rady Miejskiej i złożenie 
z urzędu członków Magistratu m. Łodzi. 

za MI~ISTRA 

(-) 1YJ. Dolanowski. 
Podsekrelarz Stanu. 

Łód'l, dnia 1Z lipca 1933 roku. 

Panu Prezydentowi 

m. Łodzi. 

Przesyłam powyższe do wiadomości z nadmienieniem, że decyzja Minislcl'slwa Spraw 
\Vewnęlrznych jest os lalecWll w adminislracyjnym loku inslancji , co nie wyklucza 

ewenl. uprawnienia clo wniesienia skargi do Najwyższego Trybunału Adl1linislracyjlH'L!o, 
oraz wchodzi w życie z dniem clorGczenia. 

Hównocześn.ie proszQ o przekazanie w dniu dzisiejszym urz~dowania oraz n<!;end 

miasla mianowanemu Komisarzowi Hządowelllu p. inż. Wacławowi \"ojewódzkiemłl. 

(-) Hauke-lYozoak 
\Vojewoda. 



PRZEGLĄD UST A WODA WSTW A, 
ROZPORZĄDZEŃ i WYJAŚNIEŃ WŁADZ 

PRZEBUDOW A PODDASZY NA POMIESZCZENIA MIESZKALNE LUB INNE -
NIE UZASADNIA ULGI Z TYTUŁU NOWOWZNOSZONYCH BUDOWLI 

Minislerslwo Skarbu wydało \v powyższej sprawie okólnik z 29. III. l[J33 
roku r. D. V. 46333/3/33, w którym wyjaśniło, co następuje: 

Na zasaclzie art.. 1 uslawy z 22. IX. 1922 r. (Dz. U. poz. 786) lub 
art. 1 rozp. Prezydenla HzeczYf1ospolilej z 12. IX. 1930 (Dz. U. poz. 508) 
ulgi podalkowc dla llOWOWzIloszonych budowli mogą być przyznawane 
tylko nowowznoszonym budowlom, jak równicż częściom nadbudowanym 
i przybudowanym tak micszkalnym, jak i przeznaczonym dla celów 
handlowych i przcmysłowych. 

·Warunkicm zatem uslawowym jest powslanie nowej budowli w całości 

lub w części . 

Przez przcbudowę zaś poddaszy lub strychów na pomieszczenia miesz­
kalnc nic powstaje nowa część budowli, lylko część islnicjącej już 

budowli przez przeistoczcnie wcwnętrznc zoslaje zużytkowana w sposób 
jakllajbardziej ekonomiczny. 

O ile zatcm budynkom lym nie przysługują już ulgi podalkowe z lylułu 
nowe.i budowy, nie mogą być le ulgi przyznawane przebudowanym pod­
daszom dla braku zaistnicnia warunków ustawowych. 

(Od 1. IV. 193:1 r. wcszła w życie nowa ustawa o ulgach dla nowo­
wznoszonych budowli z 24. III. 1933 r. (Dz. U. poz. 173), do której 
rówllicż mają zasŁosowanie powyższe wy jaśnienia, gdyż przepisy lej 
ustawy w omawianej sprawic są identyczne z przepisami ustaw poprzednio 
obowiązujących - uwaga Redakcji ). 

PODATEK DOCHODOWY A ODPRAWY 

\V powyższej sprawie Ministerslwo Skarbu wydało okółnik z 31. III. 1933 
roku Nr. D. V. 32791/ 2/33 lreści nastQpującej: 

"W związku z wątpliwościami, jakie się wyłoniły przy opodalkowaniu 
L zw. odpraw z tylulu rozwiązania slosunku służbowego wyjaśnia się co 
nasLępuje: 

I. Odprawy, wypłacone przez służbodawc<; wdowom i sierolom po 
śmierci pracownika (t.. zw. odprawy pośmierllie ) nic podlegają opodatko­
waniu podatkiem dochodowym ani według działu II, ani też według działu 
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I ustawy o państwowym podatku dochodowym, gdyż osoby, które otrzy­
mują te odprawy, nie łączy ż pracodawcą żaden stosunek, a o ile chodzi 
o dział I ustawy odprawy nie są dochodem w rozumieniu art. 6 ustawy. 

II. Odprawy, wypłacone przez pracodawców pracownikom z tytułu 

rozwiązania stosunku służbowego, bądź to na podstawie obowiązujących 
norm prawnych, bądź też na podstawie specjalnie zawartych umów o 
najem pracy, podlegają opodalkowaniu według działu II ustawy o państw. 
podatku dochodowym gdyż są dochodem uzyskanym z tytułu stosunku 
służbowego luIJ najmu pracy w rozumieniu arl. 20 ustawy. 

III. Odprawa, wypłacona pracownikowi po rozwiązaniu slosunku służ­
bowego wzamian za zrzeczenie się praw emerytalllych, nie podlega 
opodatkowaniu ani według działu I, ani według działu II ustawy; nie jest 
ona bowiem dochodem uzyskanym ze stosunku służbowego, nie jest rów­
nież dochodem w rozumieniu art. () lIslawy. Odprawa tego rodzaju jest nad­
zwyczajnym przychodem, uzyskanym ze spieniężenia prawa majątkowego 
(emerytalnego ) i jalw taka w myśl arl. 7 ustawy nie uważa się za dochód, 
podlegający opodatkowaniu. 

HERBY ZWIĄZKÓW SAMORZĄDU TERYTORjALNEGO 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w piśmie okólnem z dn. 4. V. 19331'. 
Nr. SS 33/25/1 szczegółowo ustaliło sposób opracowywania przez zaintere­
sowane związki samorządowe, m. in. i miasta, wniosków o nadanie lub 
zatwierdzenie herbów. Wnioski Le powinny być zawsze zgłaszane za 
pośrednictwem wojewody. W związku z powyższem Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych pismem okólnem z dnia 8. VI. 1933 l'. Nr. SS. 32/25/ 4 
przedłużyło poprzednio ustalony termin do składania powyższych wniosków 
do końca sierpnia 1933 roku. 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ DYSCYPLINARNA 
FUNKCjONARjUSZÓW SAMORZĄDOWYCH WOJEWÓDZTW ZACHODNICH 

W piśmie z dnia 9. V. 1933 r . Nr. SS. 87/1/3 Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych wyjaśniło, że przepis art.. 33 usl. 3 rozp. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 21. II . 1928 r. (Dz. U. Nr. 24 p . 206) postanawiający, 
że w razie wygaśnięcia slosunku służbowego obwinionego, postępowanie 
dyscyplinarne podlega umorzeniu, nie stoi na przeszkodzie pociągnięcia 
do odpowiedzialności dyscyplinarnej funkcjonarjusza, który popełnił prze­
stępstwo w innym związku samorządowym, naweL wtedy, gdy postępowa­
nie zostało wszczęte i limorzone z powodu wygaśnięcia poprzedniego 
stosunku służbowego. 
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CZY WOZY WZGL. T. ZW. "LIFTY" (WOZY MEBLOWE BEZ KÓŁ, SŁUŻĄCE DO 
TRANSPORTÓW ZAMORSKICH) PODLEGAJĄ KOMUNALNEMU PODATKOWI 

OD TOWARÓW PRZYWOŻONYCH 

W powyższej sprawie ~IillistcrsLwo Spraw Wewnęlrznych pismem z dnia 
23. VI. 1933 r. Nr. S, F. 5G 101, 3 wyjaśniło co następuje: 

W myśl zcst. 1 § "12 rozporządzenia MinisLra Spraw WcwnęLrznych 
z dnia 23. XI. 1932 1'. (Dz. U. R. P. Nr. 113 poz. 937 ) opakowanie i 
próżllc naczynia zasobne nie podlegają komunalncmu podatkowi od Lo­
warów przywożonych. 

Slosownie do przepisu usl. 2 ~ 12 powołanego wyżej rozporządzenia, 

jako opakowanie wzgl. próżne naczynia zwrotne uważać należy - między 

innemi - wszelkiego rodzaju skrzynie, paki i pudla. 'Vozy meblowe 
j l. zw, "Ii rLy", o ile służq do przewożenia mebli wzgl. są zwracane próżne 
po uskutecznieniu tran porlu mebli. nie mogą być Lraklowane w świetle 

powołanycll wyżej przepisów inaczej, jak skrzynie wzgl. pudła, służące 

do opakowania mebli, i wskulek Lego nie p.odlegają one komunalnemu 
podaLkowi od Lowarów przywożonych. 



KRONIKA 

I. OGÓLNA. 

POŻEGNANIE PREZYDENTA MIASTA BRONISŁAWA ZIEMlĘCKIEGO 

W piątek, dnia 14-go lipca r. b. , 
o godzinie 14-ej, w sali posiedzeil 
Magistratu zebrali się naczelnicy i 
kierownicy Wydziałów i Oddziałów 

Zarządu Miejskiego oraz przedstawi­
ciele Związków Zawodowych Pl"acow­
ników Miejskich, w celu pożegnania 
uslępującego prezydenta miasta -
p. Bronisława Ziemięckiego. 

\V imieniu wszystkich urzędników 
miejskich żegnał prezydenla B. Zie­
mięckiego dyrektor Zarządu Miejskie­
go - p. M. Kalinowski. W przemó­
wieniu swem podkreślił pożyLeczną 

i niestrudzoną działalność prezyden­
la na polu gospodarki samorządowej 
i przychylny stosunek jego do spraw 
pracowniczych. Zaznaczył, że stano­
wisko prezydenta m. Łodzi jako o­
środka robotniczego i cenu"um prze­
mysłowego, zaniedbanego pod wzglę­
dem urządzeń miejskich - w czasie 
pomyślnej konjunktury jest nader 
Lrudne, w dobie zaś kryzysu ekono­
micznego wymaga wiele Lrudu i e­
nerg)i. 
Samorząd Łódzki znajduje się 

wprawdzie w ciężkiej syLuacji finan­
sowej, dzięki jednak pracy kierowni­
ka swego, w miarę sil i możności 

starał się sprosLać ciążącym na nim 
obowiązkom i nie dopuścił do za­
łamania się gospodarki miejskiej, jak 
to mialo miejsce w wielu innych mia­
sLach Rzpltej Polskiej. 

KOl1cZąC swe przemówienie dyr. 
Kalinowski pożegnał prezydenta Zie­
mięckiego w imieniu zebranych, po­
dziękował mu za świalłe kiero'wnic­
Lwo, oświadczył, że pamięć o nim po­
zostanie wśród ugółu pracowników 
miejskidl nazawsze i życzył mu o­
wocnej pracy na nowem slanow1-
sIm, klóre zapewne w najbliższej 

przyszłości obejmie, a kLóre bądzie 

również odpowiedzialne, jak dolych­
czasowe. 

W odpowiedzi Prezydent Ziemięcki 
zabierając glos oświadczył, iż prze­
mawia w swojem imieniu, gdyż po­
zosŁali członkowie MagistraLu już się 

ze swoimi pracownil<ami pożegnali. 

"l\Tładze samorządowe zostały rozwią­

zane z motywów, przyLoczonych w od­
powiednim reskrypcie MinistersL wa 
Spraw Wewnętrznych. Nie czas jed­
nak i miejsce na omawianie tych 
motywów. S Lwierdził, że za działal­

ność miasta w okresie kadencji przyj­
muje odpowiedzialność i ma prze­
świadczenie, że wszystkie jego po­
sunięcia były nacechowane lroską o 
dobro miasLa i jego obywateli. Ze­
IJranym, jako kierownikom poszcze­
gólnych działów Magistralu, dziękuje 
za \vspółpracę, żegna ich i prosi, aby 
w jego imieniu podziękowali swoje­
mu podwładnemu personelowi, za 
pracę dla dobra miasta. 



Nr. 8 Dziennik Zarządu m. Łodzi 501 

Następnie w imieniu związków za­
wodowych przemawiali poszczególni 
przedstawiciele Związków. 

Prezydent Ziemi ęcki - po uściśnie­
niu rąk obecnym opuścił zebranie. 

Urzędnicy miejscy powzięli projekt 
uczczenia pamięci prezydenta B. Zie­
mięckiego przez przygotowanie adre­
su i wręc.zenie go Prezydentowi po 
powrocie jego z wywczasów letnich. 

II. Z ŻYCIA ZARZĄDU M. ŁODZI. 

Podzi ękowanie. WszysU,Un tym instytucjom 
osobom, które - z racji objęcia przeze mnie 

s tanowiska Komisarza Rządowego w Zarządzie 

m. Łodzi złożyły mi gratulacje - sldadam tą 

drogą serdeczne podziękowanie. 

Komisarz Rządowy 

Inż . Wacław Wojewódzki 

Łódź, dnia 17-go lipca 1933 roku. 

Z l\1aglslralu. W miesiącu lipcu 1933 roku 
Magistrat odbył - wobec rozwiązania Rady 
Miejskiej i złożenia z urzędu członków Magi­
su'a tu - ty!ko jedno posiedzenie, na kLórem 
powzięto 41 uchwał. Na ponądek dzienny o­
brad zgłoszono w trybie zwykłYlli 37 spraw, 
w trybie nagłym 6 spraw, zdjęto zaś z po­
rząd.lm dziennego obrad 2. Wydział Prezydjal· 
ny zg l osił 11 wniosl<ów, Wydział Budowniclwa·-
9, Wydział Gospodarczy - 9, Billl'o Wojsko­
we - 8, inne Wydziały - 4. 5 uchwał Goty­
czyło spraw personalnych, 5 - spraw finan­
sowych, 14 - spraw gospodarczych, 8 -
spraw budowlanych, 2 - spraw organizacyj­
nych, 2 - spraw gruntowych, 5 - spraw 
r~,nych. 

Z ważniejszych uchwał, powzię Lych przez 
Magistrat, należy wymienić następujące: 

1) zlikwidowanie z dniem 1 paźclziernika 

1933 r. Wydzialtt Poda Lkowego oraz Biura 
Rady Miejskiej . . 

2) n abycie na rzecz Gminy Miejskiej Łódź 

nieruchomości maIż. Ellertów przy ul. S1nve· 
rowej Nr. 23, 

3) zatwierdzeni€' regulaminów dła personelu 
weterynaryjnego rzeźni publicznych m. Łodzi, 

11) podwyższenie cen maksymalnych na mąkę 
i pieczywo. 

Z Miejskich Półkolonij Lelnich . W dniu 
2O-go czerwca r. b. - s taraniem Wydzialu 

Opieki Spoleczncj Zarządu 111. Łodzi - zostaly 

otwarte w Parku 3 lIraja miejskie półlwlonje 

letnie dla naj uboższej dziatwy, uczęszczającej 

do szkół powszechnych. 

Na półkolonje Le zakwalifikowano na pierw­
szy Lurnus, Lrwająey od 20 czerwca do 19 
li!}ca l'. b. 2720 dzieci. Na półlwlonjach dziatwa 
przebywała od godziny 8-ej rano do 5-ej 
oLrzymywała 3 razy dziennie pożywienie, slda­
dające się: ze śniadania (mleko, kakao i chleb), 
obiadu (mięsnej lub jarzynowej zupy) i pod­
wieczorku (mleko, kakao, chleb). Słabsze dzie­
ci, w liczbie 200, wypoczywały na 2 leżalniach 
i otrzymywaly 4. razy dziennic posiłek. Dzia· 
twa podzielona byla na 31 grup, a nad każdą 
z nich czuwa! 1 wychowawca. 

Według wyznania na półlwlonjach w pierw­
szym turnusie znajdowało się: katolików 2236 
(970 chłopców, 1266 dziewcząL), ewangelików 92 
(30 chłopców 62 dziewcząt), żydów 383 
(128 chłopców i 255 dziewcząt), prawosław­

nych 9 (9 dziewcząt). Na ogólną ilość 2720, 
dzieci, których rodzice należą do Kasy Cho­
rych, znajdowało się 1103, nie należących do 
Kasy Chorych 1617. 

Zaznaczyć należy, że dziatwie, wypoczy­
wającej na pólkolonjach przybyło na wadze: 
po pól kg 776 (369 chłopcom i 407 dziew­
czyn kom); do 1 kg 648 (294 chłopcom i 354 
dziewczynkom); powyżej 2 kg 43 (36 chłopcom 
i 7 ·dziewczynkom) bez zmian 205 (61 cblop­
com i 1411 dziewczynkom). Ubylo na wadze 
91 (111 chłopcom i 50 dziewczynkom), niezwa­
żono z powodu nieobecności 607 dzieci (135 
chłopców i 4.72 dzirwczynek). 

Miejskie półkolonje leLuic prowadzone były 
łącznie z Wojewódzkim KomiLetem do Spraw 
Bezrobocia, który przydzielit Wydzialowi Opieki 
Spo]ecznej bezpłatnie mąkę, chleb cukier. 
Zarząd m. Łodzi przeznaczył na prowadzenie 
tej akcji zł. 20,000. 
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Dzialwę z l,rańców miasla przywoziły i od­
woziły wagony Łódzkiej Kolei ElekLrycznej. 
Przecięlna dzienna frckwencja na półkolonjach 
wynosiła 1794, najwyższa 2J91, naj niższa 662. 

Drugi turnus pólkolonij lelnich rozpoczął 

siQ 20 lipca i lrwać będzie do dnia 19 sierpnia 
J". b. Na lurnus len zakwalifikowano 2700 dzieci. 

W sprawit\ umarzania podatku. Okólnikiem 
Ministerslwa Skarbu z dnia 17 grudnia 1932 
roku upnl wnienie umarzania podalku od lo· 
I, a li lym podatnikom, od klóryclt ściągmić go 
nie można z 1)O\vodu ubóstwa, przekazane zo­
stalo właściwym Urzędom Skarbowym i Izbie 
Skarbowej. 

Wydzial Podalkowy Zarządu m. Łodzi 

w chwili obecnej uprawnień do umarzl1nia 
podall;u nie posiada zajmuje siQ jedynie 
inkasem legoż. Zalegającym w opiacie podal1m 
wręcza się upomnienia , a po bezskutecznym 
uplywie 7-dniowego lerminu, sPI'awQ ki cnlj e 
się do właściwego Urzędu Skarbowego. 

Składanic w lych warunkach jakichkolwiek 
podml do Wydziału Podalkowego o ul110rzcll ir 
podalku od lokali z powodu niemożności zapla­
cenia legoż jes l zupełnic zbędnclll , grlyż poda­
nia lakie pozoslawione bQdą bez uwzglQ<lnienia. 

Spis zwierząt gospodarskich. W myśł rozpo­
rządzenia Rady Ministrów z dnia 22-go marca 
1932 roku o slalysLycc produkcji roln ej, na­
kładającego na zarząd,)' gmin obowiązek do­
rocznego ustalcnia poglowia zwierząt - w cza­
sie od l-go do t5-go lipea 1933 rolw na le­
renie calego Pańslwa odbyła się rejeslracja 
zwierząl gospodarskich wed lug stanu z dnia 
30-go czerwca 1933 roku. 

Przeprowadzenic rejest.racji zwierząt go po­
<tarskich na lerenie ill. Lodzi powierzone zo­
slało przez Zarząd ill. Łodzi Wydzialowi Sta­
lystycznemu. Rejestracja wykazała, że w go­
spod~u', lwach prywalnych na terenie ill. Lo­
clzi znajdujc się ogółem 3776 koui, 1878 szluk 
hydła rogatcgo, 200 szluk lrzody chlcwnej, 
33 baranów i owiec, 217 kóz. W porównaniu 
z danemi za rok poprzedni, liczba zwierząl go­
spodarsk ich wykazuje dość znaczne zmnicjsze­
nie, w szczególności zmalala liczba koni o 15 0/0, 

kóz o 1-1 °10 i lrzody chlewnej o <14°/0 . 

:'\ajwiększą liczbę koni zarejeslrowauo na 
lerenie 111 Komisarjalu P. P., klóry liczy 753 
sr.luk, pozatclll w \"III Komisarjacie P. P . Zllaj­
duje się 412 szluk oraz w I - 381 szluk. Naj· 
IIlniej koni zarejes trowano w VI Komisarjacie 
P. P. , klóry liczy 85 szluk. 

Największą liczbQ bydla rogalego zarejeslrQ­
WalIO w III KOlllbarjacie P. P. , w których znaj­
duje s i ę 2D3 szluk i w Xl V Komisarjacie, 
w klórym 7.najduje się 288 szluk. w 12 Komi­
sarjacie 205 sr.luk, najnU1tej krów zanolowano 
w X[ Komism'jacie P. P. - 26 sztuk. 

Ostl'Zeżcnic. Wobec zdarzających siC; o,lulnlo 
bardzo cZQslo wypadków nabywania pickar6 

wylwórni wędliniarskich , podlegających łi­

kwidacji, przez co nabywcy narażeni są na 
slraly materjalnc - Urząd Przemyslowy I-cj 
Inslancji przypomina wszyslkim zainte rC'sowa­
nym, aby uprzednio, przed nabyciem przed­
siębiorslwa, czy zakladu, zglosili się do Urz~dn 
Przemyslowego, celcm slwierdzenia, czy dany 
zaLdad odpowiada wymogom przepisów. 

III. RÓŻNE. 

o domy dla bezrobotnych miasta Warszawy_ 
Komisja budżelowa m . Warszawy zaakceplo­
wała wniosek w sprawie kredylu na urządzc­

nic w schronisIm dla bezdomnych przy ul. 

Okopowej 59 pogotowia mieszkaniowego dla 
zapewnienia bezzwłocznego dachu nad głową 
rodzinom, które znajdą się na bruku. 

Pogotowie obliczone ma być na 3100 rodzin , 
L. j. 12,000 osób i ma być urządzone kosz lem 
33,000 zl. ~a tej podslawie wydzial opieki 
spo!cczllcj przysląpi niezw łocznie do przebuclo­
wy pomieszczeń przy ul. Okopowej. 

W sprawic ulworzenia funduszu w wysokości 

375,000 zł. dla wynaj ęlych już isLniejących' 

lokali prywatnych na potrzeby bezdomności 

oraz lu-edylU w wysokości 200,000 zI. na udzie­
lanie pożyczek zagrożonym eksmisją, komisja 
wypowiedziała również przychylną opinję. 

Wynajęte lokal c odciążą dotychczasowe 
schrolliska, a pożyczki zmniejszą tempo wzrostu 
liczby bezdomnych. 

Obecnie więc pomyślne zalalwienie sprawy 
zależy tylko od zdobycia funduszów w poslaci 
dodalków ze slrony władz państwowych, gdyż 
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w obecnym stanie w kasie miejskiej, zarząd 

miasla nie mógłby rozslrzygnąć lego zagadnie­
nia we w)asnym zakresie. 

Z opieki społecznej. W okresie lepszej 
konjunktury gospodarczej władze miejskie 
w Warszawie nie zwracaly uwagi na przy­
należność gminną przyjmowauych do szpitali, 
zak)adów opiekuńczych i przylułków . Był lo 
okres, kiedy nie odczuwano braku funduszów 

wobec lego uczllCia filanlropji chęci 

przyjścia każdenlll z pomocą nie byly hamo­
wane przez wyrachowanie i kalkulacje. 

Wobec pogorszenia się syluacji wpro-
wadzenia oszczędności do bndżetu miejskiego, 
zwrócono uwagę JW brak konlroli przy przyj ­
mowaniu chorych do szpitali. Obecnie l;onLrola 
laka islnieje. Pochodzący z gmin obcych 
przyjmowani są do szpitali stołecznych po 
wpłaceniu należności , albo po przedslawieniu 
zaświadczenia z obcej gminy, że pokryje 
należność, o ile nie zaplaci sam chory. 

W ten sposób zmniejszyl się nap)yw cho­
rych z prowincji do szpilali ·tolecznycll. Na­
leży bowiem zaznaczyć, że w okresie przed­
wojennym ol<olo 60 proc. chorych w szpilałach 
warszawskich pochodziło z poza stolicy. 

Co się lyczy przyjmowania slarców i kal el, 
rio zakładów opielmńczych, przyjmuje się lylkG 
lakich, klórzy nic mają rodzin i wobec lego 
według ustawy, mają prawo do opieki gminy 
Niczdolni do pracy muszą przedstawić zaświad­

czenie lekarza. Dodać należy, że stacje opieki 
społecznej prowadzą dochodzenia l\' każdym 

poszczególnym przypadku. 

){omisja sanitarna. Na lerenie poszczególnych 
powiatów wojewódzlwa wilel1skiego bawiła 

specjalna komisja sanitarna, która przeprowa­
dzila inspekcje lelwrskie w miejscowościacb , 

gdzie zanolowano zapadnięcia na lyfus plamisty, 
brzuszny oraz inne choroby zakaźne. Komisja 
slwierdziła, że w oslalnich czasach na terenie 
woj ewódzlwa wileńskiego slan sanitarny uległ 

znacznej poprawie i epidemja lyfusu całkowi­
cie wygasła. 

Nowe domy w Wilnie. Mimo złej konjunklu­
ry i pesymislycznych przewidywali tegoroczny 
ruch budowlany w Wilnie przedstawia się na­
ogół pomyślnie. W Wilnie buduje się obecnie 
300 domów mieszkalnych. Szczególnie silne 

ożywienie ruchu budowlanego daje się zauważyć 
na Zwierzyllcu i Anlokolu. W ciągu roku 
bieżącego ma przybyć ogółem 450 domów. 

Magistrat wileński poslanowił w bieżącym 

roku wziąć po raz pierwszy udział w Targach 
Północnych. Wybudowany zoslanie wobec lego 
pawilon miejsld, który zgrupuje eksponaly, 
dolyczące pracy komunalnej Wilna. 

Barallowieze. Nowa rzeźnia mil'jska. Bara-
1I0wicze nie miały doląd odpowiedniej rzeźni 

miejskiej , lo leż samorząd miejski mimo lrud­
ności finansowych uznał za konieczne zbudo­
wanie specja łn ego budynku z polrzebncmi in­
slalacjami. Ogólny lwszl budowy wyniósł 73,000 
zlolych . Budowa zostala już ukoL1czona 
nowa rzei.nia oddana do użytku. 

120 tysięcy bezrobotnych pracowników umy­
słowych. Wybitny wzrosl bezrobocia, jaki daje 
się oclczuwać dolkliwie wśród pracowników 
umysłowych, nic znalnzl dolychczas, nieslety, 
oficjalnego \Ij~cia i zobrazowania w cyfracIl. 

Kryzys, kt6ry lak okrutnic przerzedził szere­
gi pracujących umysłowo. ciągl e byl do lej po­
ry na lym oclcinku wielką niewindomą, którą 

się przeważnie operowalo dowolnie, w miarę 

lej czy innej polrzeby. 
Dopiero w oslalnicb dniach dokonano nie­

zmiernie ciekawych obliczeń , iluslrującyeh bez­
robocie wśród pracowników lImyslowych wedle 
zawodów, jego struktury i podzialu terytorjal­
nego i t. p. 

Jak się okazuje. ogólna liczba pracowników 
umyslowych w)'nosiła w kOL1cU 1931 r. 4(;0 t y­

siGcy osób, z czego na służbę publiczną przy­
padało 35 prot., na transport i komunikacjt: 
21 proc., na przemysi i górniclwo 20 proc., na 
handel i ubezpieczenia 17 proc., na rolnictwo 
4 proc. i na inne gałęzie pracy 3 proc. 

Z lej li czby w końcu 1932 r. pozoslawalo 
bez pracy ogólem 120 ly ięcy osób. 

Najsmllloiejsze jesl jednak to , że bezrobocie 
wśród armji pracowników umysłowych według 
wszelkiego prawdopodobieńslwa nie będzie zja­
wiskiem lo'ó lko Lrwalem. Pańslwo samorzą­

dy, zatrudniające 01;010 60 proc. ogółu pracow­
ników, oraz przemysł i handel, zatrudniające 
37 proc., nie lak łalwo nawel przy poprawie 
konjunklury, zdołają wchlonąć całą nadwyżkę 

rąk pl·acy. 
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"Samorząd m. Łodzi w lalach 1925-1932". 
W końcu m. czerwca 1933 roku opuściła 

prasę drukarską książka p. L "Samorz~ltl m. 
Lodzi w lalach 1928- 1932", wydana przez 
ZaJ'Ząd m. Łodzi. 

Książka la, o objęlośei 34.8 slronic druku, 
iluslrowana rysunkami i planami, slanowi 
cenny materjał sprawozdawczy dla każdego, 

inLeresującego si<:; sprawami samol.'zątlowcmi 

i na lreść jej skladają się arlykuły: Zarys 
ogólny; - Mająlek i Finanse; - Oświata i 
Kultura; Zdrowie Publiczne; Opieka 
Społeczna; - Aprowizacja; - Budowniclwo; ­
Planlacje Miejskie; - Mająlki rolno-leśne; -
Kanalizacja i Wodociągi; - Gazownia Miej­
ska; - Przedsiębiorstwa koncesjonowane; -
Urząd Przemysłowy I-ej InslaJlcji; Rozjem­
slwo w sprawach najmn; - KOlTIlLl1alna Ka­
sa Oszczędności; - Ewidencja Ludności; -
Urząd Slanu Cywilnego; - Biuro Wojskowe; -
Slalyslyka miejska; - Archiwum Akt Dawnych 
111. Łodzi; Działalność wydawnicza; 

Udzial w Powszechnej Wyslawie Krajowej 
\V POZJJaniu; - Sprawy pracownicze; - Orga­
nizacja Zarządu Miasla. 

W skład Komilelu Redakcyjnego wchodzili 
pp. Prezydenl Miasla - Bronisła, .... Ziem i<:;dd , 
jako przewodniczący; wiceprezydcnl Slanisław 

Rapaiski, lawnik Przeclaw Smolik, Dyreklor 
Zarządu Miejsl<iego Mieczysław Kalinowski. 
naczelnik Edwa rd Rossel - jako czlonkowie 
oraz sekrelarz Prezydjum Magislratu - Eu­
genjusz Ajnenkicl - jako sekretarz. 

Wspomnicć należy, że okładka książki zo­
slala wył;onana wedlug projeklu art. malarza 
W. Strzemińskiego, laureala nagrody m. Łodzi 

w roku 1932. 

"Samorząd m. Łodzi w latach 1928- 1932" 
w cerlie zł. 6.- nabywać można w Adminislra­
cji "Dzienn ika Zarządu m. Łodzi" (Plac Wol­
ności Nr. 14, po)<ój Nr. 14), w godzinach' 
od U-ej do 2-ej, w księgarni S. Seipella 
(ul. Piotrkowska Nr. 47). 



PROTOKUŁ 

10 (VII SESJI) POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ. 
ŁÓDŹ, DNIA 24 MAJA 1933 ROKU. 

KOMPLET RADNYCH 72. 
OBECNYCH RADNYCH 52. 

KOMPLET CZŁONKÓW MAGISTRATU lI. 
OBECNYCH CZŁONKÓW MAGISTRATU 6. 

Posiedzenie otworzył () godz. 22 min. 10 Wiceprezes Rady Miejskiej. 
1\.. Ilartman, w obecności quorum Rady ,38 członków), r,aprosiwsz~' cło 

slołu prezydjalnego radnych-se kretarzy: SI. Kowalskiego i Sz. ~lilmal1a, 

oraz dyrektora Biura Bady, P. Hundo, do prowadzenia prolokułu. 

Przyj~lo do wiadomości: 

1. Zawiadomienia członków Rady l\1ic.isld(>j: W . CioIka, dr. A. Grohmana, 
H. Ir,dehskiego, L. Kuka, .T. Ll'sillskil'go, .\. Pllrtala, Sl. Hapalskicgo. 
F. Turskiego, uspra\\'iedliwia.iąe~'ch nit'o !wcność s\\ ą na posiedzeniu w dniu 
dzisiejsr,ym. 

2. a) Kr{,lkh' zapylanie r. inż. WOjr"ódzkie/lo: .Ialdemi 1l10lywilllli kierujl' się ~lagislt'a t 

zwalniają" w Wydziale Podatkowym pracowników rulynowanych, I,tórym będzie mu ial 
plaeić emerytury, a pozostawia konlral<towych, klórzy mają po kilka lal pracy w i\la­
gislracie" 

b) odpowh'dż Prezydenta Zlemil!cklcgo: Wymówienia, które w~taly doręczone, podlegają 

ohecnic gl'lllltowLlej rewizji; ważne będą od t lipca wzgl. od 1 sierpnia. Nic mogliśmy 

w Wydziale Podalkowym zastosować rl'rlukcji wY[,lcznic do pracowników kontraktowych ze 
wzglęclu na lo, że jest caly szereg takich pra<'owIJik(,w, klórzy pracują od wielu lat, a je-­
żeli są na kontrakcie, to tylko dlatego, że w niektórych oddzialach nic uzyskano jeszcze dla 
nich elalów. Praca lych pracowników ma jednakż, charaktrI' staly. 

3. KOUlunikal)' Prezydjum Rady: 

a) że w myśl obowiązującego regulaminu .. ~agrody m. f_odz i dla Polskiej Literatury 
Pięknej" w bieżącym miesiącu winno się odbyć uroczyste posiedzenie Rady ~Iiejskiej <11<1 

wręczenia dyplolllu , przyznanego \Y roku bieżącYlll uchwalą KOlllitl'tu z dnia 30 kwietnia 
193:3 roku powieściopisarzowi Audrzejowi Slrugowi. Ze względu lUl ciężką chorohę laureala 

niemożności przybycia jego do Łodzi , Prezy<ljulll Rady posianowiło wydelegować do 
Warszawy Prezesa Rady 
laureatowi. 

Prczydcn la Miasta w celu wręC'zcnia nagrody dyplolllu 

11) że wskulek ZgOtlll r. [zracla Lichlellsleina, wstąpi! w sklad Rady ~Iicjskiej p. Izrael 
Menachen; Zylberszlajn, jako zastępca z lej że listy kandydalów. 

4) Uchwały i\laglslralu treści następującej: 

:'\r. 222 z dnia 16 marca 1933 roku: 
"Na wnio ek p. prezydenta B. Ziemięckiego postnnowiono, opierając się na ar!. art. 5 i 6 

Pragmatyki służbowej dla pracowników Zarządu m. Lodzi , zalwierdzone uchwalą Rady 
Miejskiej Nr. III z dnia 27 maja 1926 roku: 
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1. uslalić w służbie miejskiej z dniem 1 kwielnia 1933 roku p. :lIichala Wójcika. gońca 

Centralnej Ekspedycji Wydziału Prezydjalnego; 
2. przesłać odpis niniejszej uchwaly Radzie Miejskiej do wiadomości". 

Nr. 23t z dnia 16 marca 1933 roku: 

"Na wniosek Wydziału Zdrowolności Publicznej Nr. 916j33-VI z dnia 14 marca 193:1 
roku postanowiono w związkll z uchwalam i Magislratu Nr. 933 z dnia 6 października J932 
rokn Nr. 25 z dnia 7 stycznia 1933 roku: 

1. przedłużyć Lermin funkcjonowania 2 baraków w miejskim szpilalu powszechnym 
w Radogoszczu do dnia 1 paźLlziernika 1933 roku, przeznaCzając jeden barak dla chorych 
wewnęlrznych, drugi zaś dla chorych lyfusowych; 

2. przed l użyć w związku z lem do dnia 1 października 1933 roku termin pracy 6 pie­
lęgniarkom VIII sI. służb., 6 dozorczyniom oddzialowym XI sI. slużb. oraz 1 lekarzowi z wy­
nagrodzeniem ryczallowcm w wysokości zl. 200.- miesiQcznie za 11(' godziny pracy dziennie; 

3. przesłać odpis niniejszej uchwaly Radzir Micjsldej do wiadomości". 

Nr. 270 z doia 6 kwietnia 1933 roku: 

"Na wniosek Oddziału Personalnego Wydziału Prezydjalnego Nr. dz. I Pers. 431 z dnia 
3 marca 1933 roku poslanowiono: 

L dokonaĆ naslępujących zmian w rozpoJ"Ządzcniu wykonawczem do " Przepisów o udzie­
laniu zapomóg na wpisy szkolne p.-acowllikom Zarządu m. Łodzi, zaLwierdzonym uchwalil 
Magislralu Nr. 1167 z dnia 6 lislopada 1(l23 roku: 

1. § 3 skreślić, a w związl<ll z Lem zmienić l1lunerację §§ 4, 5 i 6 na 3. 4 i 5; 
2. § 3 według nowej nomenklatury, nadać brzmienie naslępujące: " Za wpis szkolny uwa­

żać należy oplaLy, jakie rodzic względnie opiekun ponieść musi z rozporządzenia wladz 
szkolnych za kszlałcenie dziecka. Opiaty nakladane przez Kola Rodzicielskie nie uważane 

są za wpis szkolny. Wysokość przyznawanych pracownikom miejskim zapomóg na oplaęanie 
wpisów szkolnych, wynosi 50 0;0 nominalnego wpisu, ustalonego dla danej klasy". 

3. dodać no\'\Y1 § 6 o nasLępującem brzmieniu: "Do § 6. Pracownicy miejscy obowiązani 
są najdalej w ciągu 2 Lygodni od oLrzymania zapomogi nadesłać drogą slużbową Oddzia­
łowi Personalnemu Wydzialu Prezydjalnego pokwitowanie dyrekcji odnośnej szkoly z odbio­
ru kwoly, jaka pracownikom wyplacona zosLala przez MagisLral lylułem zapomogi na opla­
cenie wpisu szkolnego, a lo pod rygorem poLrącenia wyplaconej . kwoLy z najbliższych po­
borów slużbowych". 

II. Przesiać odpis niniejszej uchwaly Badzie Miejskiej do wiadomości". 

Nr. 290 z !lnia 6 kwietnia 1933 roku: 

"Przychylając siC; do wniosku Wydzialu Budownictwa NI'. 1262-3(33-V z dnia 3 kwielnia 
193:3 rokII, posLanowiono: 

I. zwolui{' w drodze wyjątku p. Ahral11fl Szlajnsznajdcra od należnej Magistratowi oplaly 
w sumie zl. 132:3.J3 za rozpatrzenie projektów budow)' oraz wydanie zezwolenia na wznie­
sienie :J-piQLrowej murowanej oficyny po przecZll ej oraZ parlerowej murowanej oficyny pra­
wej na posesji przy ul. Cegielnianej Nr. 1.i3 (punkt t 5 taryfy opiat, pobieranych za 
świadczeni.l ;\Iiejskiej Inspekcji Budowlanej na podstawie uchwaly Rady Miejskiej Nr. II 
z dnia J.) października 1931 roku) - ze względu na Lo, iż projekLowane budynki przcznu­
C1.OIle są, w myśl uchwały MagisLralu Nr. 286 :!: dnia 6 kwielnia 1933 roku, całkuwicie na 
pomirszczenie publicznej szkoty powszechnej; 

2. przesla(' odpis niniejszej llchwaly Rnd:!:ie i\liejskiej do wiadomości". 

Nr. 32-1 z dnia 13 kwit>lnia 1!)33 roku: 

"W związku z wnioskami Wydzialu Budownictwa Nr. 1 H,i- 6j33-V z dnia 15 marca 
1933 roku oraz Wydzialu Przedsi~lJiorstw Miejskich Nr. 489-1(33-X[ z dnia 29 marca 10:13 

roku poslanowiono: 
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1. zaakceptować w myśl § 6 umowy koncesyjncj z dnia 23 czerwca 1923 roku opraco­
wany prze:.: Spółkę Akcyjną "Kolej Elektryczna Łódzka" w miejscu projekt budowy nowej 
linji tramwajowej na ulicy Kilińskiego pomi~dzy ulicami Narutowicza i Przejazd pod wa­
runkiem, że szyny, układane na podłożu betonowem, będą podsypane szabrem na zaprawie 
cementowej; 

2. przesłać odpis niniejszej uchwaly Radzil' ~Iiejskiej do wiadomości". 

Jednocześnie na wniosek p. wiceprl'zydcnta Sl. Rapaiskiego uchwalono sl wierdzi<', iż 

~Iagisll'at rezygnuje z budowy przez Spółkę .\kcyjną "Kolej EleklI'yczna Łódzka" w mirjscu 
nowej linji tramwajowej na ulicy Składowej pomiędzy ulicami Kilińskiego Skwerową". 

1\'1'. 3.j2 z dnia 20 kwil'tllia 1933 rolm: 

"Przychylając się do wniosku Wy(lzialu Zdrowolności Publicznej Nr. 100333-VI z dnin 
30 marca 1933 roku oraz zgodnie z opinją Wydzialu Finansowego Nr. 908j33-IIa z dnia 
8 kwietnia 1933 roku poslanowiono: 

1. uslalić na rok adminislracyjny 1!J3331 wysokość dopisów do ceny leków, wydawanych 
przez Miejską Aptekę Szpilalną inslytucjom miejskim, jak naslępuje: 

a) 15 0;. do kosztów wlasnych surowca do leków zlożonych; 
b) 10 0/0 do kosztów wlasnych surowca do leków pojedYllezych; 

Uwaga: do surowic dopisu nie slosować. 

2. uslalić na rok administracyjny 1\):1233 dla wyrównania niedoboru Miejskiej Aplcld 
Szpitalnej, powstałego z powodu slosowania 5"0 dopisu, dodatkowy dopis w wysokości 40 "0 
do ceny wszystkich leków, wydanych IV tym),l' roku instytucjom miejskim; 

3. wezwać \Vydzial Zdrowotności Publicznej do niezwlocznego przeprowadzenia odpo· 
wiednieh rozrachunków zgodnie z punktem 2 niniejszej uchwaly; 

L wezwać \Vydzial Finansowy do uwzglęcjnienia lych rozrachunków nie bacząc lUI 
ewenlualnc przckroczenie odnośnych pozycyj rozchodowych w budżecie Zarządu m. Ło­

dzi na rok admini lracyjny J932 :l:~; 

5. przesłać odpis niniejszej uchwaly Radzir :\!iejskiej do wiadolllości ". 

,'r. 3:)1 'I. dnia 20 kwie1nia 1933 l'OllU: 

.,Przyjęto do wiadomości: 

I. referal p. prezydenla B. ZiemiGckil'go, jako l11'l.eIVodnicząccgo Wydzialu Finansowego, 
o stani'.' finansowym Gminy ~liejskicj Lódź oraz o nicI'calności uchwalollrgo przez Rarl~ 

~Iicjskll w dniu 23 lulego 1933 !'Oku, a rozpalrywanego obecnie przez Wojewódzką Ko­
misję Oszczędnościową budżetu Zarządu m. Łodzi na rok adminislracyjny 1933/31; 

2. zawiadomienie o wydaniu przez p. prezydenta B. Ziemięckiego poszczególnym Wydzia­
łom Zarządu Miejskiego polcccnia przystlwicllia do wydalnej redukcji wydatków oraz do 
oJlerowania, poczynając od miesiąca Cz('!'wca 1!J33 roku, budżetami miesi~czncmi w gra­
nicach, uslalonych przez Wyclzial Finansowy". 

Nr. 353 z (lnia 25 I,wletnla 19:1:1 roku: 

"Przyjęlo do wiadomości reskrypt Wojewody Łó,!zkiego L. rx. B. 1. lI ( Hl-:33 z dnia 21 
kwielnia 193:3 rokll zawiadamiający Magislral o pr7.yZJHlnill Gminie ~Iiejsl;jej Łódź przez 
Fundusz Pracy: 

a) pożyczld w kwocic zl. 618,000.- na rl'gutację I'zecze!; Łódki . Bałulki i Ja ieni, zwrolnej 
w 20 ralach kwartalnych, poczynając od dnia :10 czerwca 1931 roku ; 

IJ) pożycz Id w kwocie zł. :l30,ODO.- na buclow~ drogi Lc\dż-Lagiewniki, zWI'olncj w 20 
nIlach kwartalnych , poczynając od dnia 30 czerwcu 1931 roku i 

c) pożyc"ki w kwocie zł. :100,000.- na budowf; urządze!'1 kanalizacyjnych , zwrolnej w 3f) 

ralacll [(warlalnych , poczynając od dnia 30 czcrwca J!J31 roku 
z tern, że potyczki te oprocenlowane IH;d'l na 20;0 rocznil', wyplacane ratami miesięcZIll'l1li, 

a przeznaczone na zaIrudnienie przez 3 dni w lygodniu odpowiedniej liczby bezrobotnych, 
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skierowanych przez Pańslwowy Urząd P(\~redniclwa Pracy z płacą zł. 3.- dziennie dla ro­
botnika niewykwalifikowanego i zł. 4.- dziennie dla robotnika wykwalifikowanego. 

Po wysłuchaniu referatu Pana Prezydenta B. Ziemięckiego przeprowadzeniu dyskusji 
postanowiono zawiadomić Pana \Vojewodę, że: 

1) Gmina l\Iiejska Łódź może zaciągnąć pożyczkę tylko na zakup materjałów, potrzebnych 
do prowadzenia robót publicznych, nalomiast na pokrycie koszlów robocizny powinna 
otrzymać bezzwrotną subwencję; 

2) Gmina Miejska Łódź powinna otrzymać z Funduszu Pracy również subwencję na 
prowadzenie robót inwestycyjnych, plantacyjnych i drogowych; 

3) Gmina Miejska Łódź powinna olrzymać z Funduszu Pracy subwencję na zatrndnie­
nie wszystkich robotników sC'ZQnowych. którzy pracowali na robotach publicznych w rokn 
1932; 

4) slawka dziennego wynagrodzcnia robotnika niewykwalifikowanego, zatrudnionego na 
prowadzonych przez Gminę Miejską Łódź robolach publicznych powinna wynosić zł. 6.15 
względnie w ostatcczności zł. 5.-; 

5) robotnicy sezonowi na prowadzonych przcz Gminę Miejską Łódź robotach publicz­
nych powinni być zalrudnieni przez 6 clni w tygodniu w ciągu 26 tygodni w sezonie 
1933 roku; 

H) lHl prowadzone przez GminQ Miejską Łódź roboty 
Pośrednictwa Pt'acy poW1l11Cn kierowa(~ przedewszystkiem 
którzy na robotach tych pracowali już w latach ubiegłych. 

publiczne Państwowy UI'ząd 

tych rohotników sezonowych, 

Jednoczcśnie postanowiono, opierając się na materjałach , dostarczonych przez Wydział 

Budownictwa, Wydział Plantacyj Miejskich oraz Przedsiębiorstwo Miejskie p. n. "Kanalizacja 
Wodociągi m. Łodzi" zatwierdzić plan robót inwestycyjnych Gminy Miejskiej Łódź 

Ila rok 1933 przewidujący zalrudnienie na robotach kanalizacyjnych, plantacyjnych, drogo­
wych 2705 robotników za ogólną sumę zł. 5,856,745.- (na malet'ja!y 2,715,8:57.- złotych), na 
świadczenia socjalne koszty administracyjne zł. 753,308.- i na robociznę bez świadczeń 

socjalnych zł. 2,387,580. 

Nr. 35,( z dnia 25 kwietnia 1933 roku: 
"Na wniosek p. wi<'eprezydcnta Sl. RapaIskiego, jako przewodniczącego Wydziału Przed­

siębiorstw Micjskich, postanowiono: 
1. wydelegować w charakterzc [ll'lcdstawicicli Gminy Miejskiej ' Łódź: 

a) do Rady Nadzorczej Spółki Akcyjnej "Kolej Elektl'yczna Łódzka" w miejscu pp. rad­
nych. adw. Rafała Kempnera i l{rinholda Klima, 

h) do Zarządu Spółki Akcyjnej .. Kolej Elektryczna Łódzka" w mIeJscu pp. wiceprc· 
zydC'nh SIanisława Rapaiskiego, lawnika Antoniego Purtała inż. Samuela Lebenhafla, 

ej do Bady adzorczej Spółki AkcYJ II ej "Łódzkie Towarzystwo Elektryczne" w miejscu 
pp. Prezydenla Bronisława Zicmięckiego inż. Jana IIolcgrebera, 

d) do Zarządu Spólki Akcyjnej "L6dzkie Towarzystwo Elektryczne" w miejscu pp. wi-
ceprezydenta Slanislawa RapaIskiego, lawnika Ludwika Kuka radnego Józefa Pogo-
llowskiego oraz 

e) do Komisji Rewizyjnej Spólki Akeyjncj "Łódzkie Towarzystwo Eleklryczne" w miej-
scn pp. radnego adw. Kazimicrza lIurlmanl\, ini. Juljana Brzozowskiego 
Szustra; 

inż. Lucjana 

przesłać odpis niniejszej lIchwaly Radzie ~liejskicj <lo wiadomości". 

Nr. 388 z doJa 9 maja J933 roku: 

"Przychylając się do wnio ku przedsit,:biorslwa miejskiego p. n. "Kanalizacja 
ciągi m Łodzi" L. dz. 455 z dn. 5 maja 1933 roku poslanowiono: 

Wotlo-

1. upoważnić je do wykupu kosztem okolo zl. 30.000.- gruntów niezbędnych dla poszerzenia 

Pl'YCbl1l1i~cia łożyska rzeki Łódl,i w związku z jcj regulacj'l z tern, że: 
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a) cena wylwpywanych gruntów nie przekroczy kwoty zł. 1.50 za metr kwadratowy, 
b) akty notarjalne, dotyczącc wykupu tyell gruntów będą w swoim czasie przedloion" 

Magistratowi i Radzie Miejskiej do zatwierdzenia: 
2. przesłać odpis niniejszej uchwały Radzic Miejskiej do wiadomości'" . 

1\"r. 397 z dnia 18 maja 1933 roku: 
"Na wniosek p. prezydenta B. Ziemięddego postanowiono: 
1. unieważnić uchwalę Magistratu :\'r. 21:l z dnia 23 marca 1933 roku: 

2. stosować w roku budżetowym HJ33 3l względem robotników sezonowych, zatrudnianych 
na prowadzonych przez Wydziały: Budowlliclwa Plantacyj Miejskich <lorocZl1ych robo­

tach publicznych w gr~nica('h :1dminisll'acyjnych miasta z funduszów własnych Gmin)' 
Miejskiej Łódź warunki pracy, przewidziane w Pl'ojel<cic umowy zbiorowej w spmwie 

warunków pracy i płacy robotników sezonowych, zalwierdzonych uchwalą .Magistmlu 

Nr. 391 z dnia 28 kwietnia t932 roku: 
3. ustalić następujące slawki wynagrodzenia cllu wyżej wymienionych robotników sezo­

nowych, zmieniając odpowiednio treść § 14 projeklu wzmiankowanej wyżej umowy zbio­

rowej: 

1. dozorca robót brukarskich dziennie zł. 10.-
Z. rzemieślnik sezonowy, ogrodnik sezonowy, układacz płyt i brukarz 9.-
3. dozorca robót plantacyjnych, płyciarz-kamieniarz, ubijacz, robotnik 

przy tłuczce szabru, porządkowy (pomocnik rzemieślnika) robót cie-
sielskich, murarskich i ślusarskich 7.-

4. starszy pomiarowy . 

5. pomiarowy . 
6. robotnik niewykwalifikowany i stróż nocny 

7. robotnica 
robotnik sezonowy, zajęty układaniem darniny, koszeniem trawy, 

otrzymuje za każdy dziel1 takiej pracy dopłatę w wysokości zł. Z.-; 

6.Z0 
5.40 
5.-
4.-

4. ustalić następujące stawki wYlJagrodzenia dla robotników sezonowych, zatrudnianych 
na prowndzollych przez \Vydzial Budownictwa robolaclI publicznych poza granicami admi­

nistraeyjnemi miasta z funduszów przydzielonych Gminie Miejskiej Łódź przez Fundusz 
Pracy, nie przesądzając narazie innych warunków ich Pl'acy: 

1. dozorca robót brukarskich 

Z. rzelnieślnik sezonowy, układacz płyt i brukarz 

3. płyciarz-kamieniarz, ubijacz, robotnik przy tłuczce szabru, porządkowy 

(pomocnik rzemieślnika) robót ciesielskich, murarskich i ślusarskich 

4. starszy pomiarowy . 

5. porniar~wy . 

6. robotnik niewykwalifikowany i stróż nocny 

dziennie zł. 8.-
7.-

5.60 
5.-
4.40 
4.-

5. nie przesądzać narazie wysokości slawek wynagrodzenia robotlJików sezonowych, 
zatrudnianyell przez przedsiębiorstwa miejskie p. n. "Kanalizacja i Wodociągi m. Lodzi". 

6. przesłać odpis niniejszej uchwaly Radzic Miejskiej do wiadomości". 

5. Reskrypt Wojewody Łódzkiego L. SA. II. 1 3:(11 (33 z dnia 9 maja 1033 roku w sprawie 

ogloszt'nia za nieważną uclnvaly Rady Miejskiej m. Lodzi z !l. ll!. 19:33 r. w spl'awie 
strajku w przemyśle włókienniczym onlZ uchwały ;\lagist1'l1lu ~r. ,123 z unia 18 maja 

1933 rokll w tymże przedmiocie, treści następującej: 

"OLl decyzji Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego L. SA. II. l a 11(33 z dnia 9 maja 1933 
roku, unieważniającej uchwałę Rady Miejskiej Nr. BY z dnia 9 marca 1933 roku w sprawie 
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strajkn w przemyśle włókienniczym f1oslanowiollo odwolać siQ do Ministerstwa Spraw \\'c­
wnętrznych, upowai,lliając do opracowania odpowiednicj skargi w myśl wskazówek, udzielo­
nych przcz p. Prezydenla B. ZiemiQckiego, Oddział Prawny Wydziału P'·czydjalnego". 

Uchwalono: 

1. 'V sprawil' wyboru jednego członka Pr~zydjllm: 

Odroczyć sprawę do najbliższego posiedzenia Bady ~Iicjskiei. 

II. "T sprawie zaciągnięcia z Funduszu Pracy poży('zel, na cele inwe­
stycyjne: 

Po wysłuchaniu referaLu Pana PrezydenLa Ziemięcldego o ohecnej 
fazie pertraidacyj w sprawie zaciągnięcia pożyczek oraz przeprowadze­
niu wyczerpującej dyskusji, w której zabierali głos członkowie Rady 
Miejskiej: Pawlak, Wojewódzki, i\Iilman i Holenderski - Rada ~liejska 
postanawia delegować do Warszawy n. Feina, KUma, Kowalskiego, Mil­
mana i Pawlaka celem illterwenjowallia wspólnie z przedsLawicielami 
l\IagisLraLu w Zarządzie Funduszu Pracy w kierunku uzyskania wydatnej 
pomocy na zaLrudnienie bezroboLnych. 

Rada Miejska protesLuje przeciwko sLanowisku Funduszu Pracy, klóry 
zwleka z udzieleniem samorządowi łódzkiemu odpowiednich kwoL na 
zaLrudnienie roboLników sezonowych i domaga si~, aby Fundusz Pracy 
w Lel'luinie jaknajkrótszym udzielił miastu dostaLecznych funduszów, umoż­
liwiających samorządowi zalnJdnienie robolników sezonowych, którzy 
zajęci byli na robotach sezonowych w roku zeszłym, l1l'zyczel11 placH 
wzmiankowanych roboLników nic powinna ulec re(~ukcji. 

W głosowaniu brało udział 58 członków Rady Miejskiej; uchwałQ 

powzięto jednomyślnie. 

III. 'V sprawie udzielenia Magistratowi prowizorjum budżetowego na 
miesiąc czerwiec 1933 1'0 Im : 

Rada Miejska, przychylając się do wniosku i\lagislralu Nr. 128 z dnia 
18 maja 1933 roku, udziela Magistratowi na podstawie przepisów, za­
wartych w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 
1921 roku O obowiązku i sposobie pokrywania wydatków przez związki 
komunalne (Dz. U. R. P. Nr. 51/2 J poz. j22 ~ oraz w rozporządzeniu 

Ministra Spraw 'Yewll~lrzllych, wydanel11 w porozumieniu z :\Iinislrelll 
Skarbu w dn. G grudnia 1932 roku o sporządzaniu i ustalaniu budżetów 
związkó\y komunalnych (Dz. U. Nt,. 11 /33 poz. 71 ) prowizorjum budże­

towe na miesiąc czerwice 1933 roku w wysokości jednej dWlluasLe.i (' /l2) 
części budżetu Zarządu m. ł~odzi na rok adminislracyjny 19323:3. 
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W głosowaniu brało udział 58 członków Rady :\Hejskiej, z których 
56 głosowało za uchwałą, 2 - przeciwko. 

IV. 'V sprawie poboru podatku wojslwwego: 

Rada Miejska, przychylając się do wniosku MagistraLu Nr. 385 z dnia 
9 maja 1933 roku, posLana\via: 

1. unieważnić uchwałę swo.ią Nr. III z dnia 3 marca 1932 roku: 
2. przystąpić do uskutecznienia na poclsLawie rozporządzenia Rady l\Ii­

nisLrów z dnia 2·1 sierpnia 1931 roku o podatku wojskowym (Dz. U. R. P. 
Nr. 89 poz. 697) wymiaru i poboru na rzecz Gminy Miejskiej Łódź za­
sadniczego podatku wojskowego za laLa 1932 i 1933; 

3. wezwać MagistraL do wykonania tej uchwały. 

V. W sprawie cz~ściowej zmiany uehwaly Rady Miejskiej Nr. III z dnia 
10. XI. 1932 roku, dotyczącej wysokości dodallm komunalnego do pań­
stwowego podatku od nieruchomości: 

A. Rada Miejska, przychylając się do wniosku MagistraLu Nr. 273 
z dnia 6 kwietnia 1933 roku oraz 'v" związku z reskrypLem MinisLerstwa 
Sprmv Wewnętrznych Nr. SF. ·19/2/ 11 z dnia 10 marca 1933 roku, na­
desłanym Magistralowi przy piśmie Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego 

.L. SF. 1. 5/19/32 z dnia 17 marca 1932 rok li - nadaje punkto'wi c) i 
usLępowi końcowemu uchwały swej Nr. III z dnia 10 lisLopada 1932 roku 
brzmienie następujące: 

"c) przy ogólnej sumie komornego. przekraczającej zł. 1000.- 75 o.{) na­
leżności pańsLwowego podatku od nieruchomości oraz od nieruchomości 
kategorji II. w kLórych w roku 1933 conajmniej 50 0 0 ogólnej sumy 
czynszów komornianych względnie warLości czynszowej przypada na mie­
szkania trzy i więcej izbowe oraz na lokale handlowe i przemysłowe -

a) od domów mieszkalnych - 1000/0, 

b) od nieruchomości użytkowanych na cele przemysłowe i handlo­
we - 75 0/0 należności paJlstwowego podatku od nieruchomości ". 

B. Rada Miejska protesLllje ja] ' najenergiczniej przeciwko zmniejsze­
niu dodatku komunalnego do pallslwowego podatku od nieruchomości 

i uprzywilejowaniu w ten sposóh nielicznej garstki obywaleli ],osztCl11 
uajszerszych warstw pracujących i domaga si~. ahy dodalek komunalny 
do 'pańsLwowego poclaLku od nieruchomości nie zoslał zredukowany. 

VI. '''' sprawie poli:r)'wania z funduszów miejskich podatków państwo­
wych i komunalnych oraz innych opIat publicznO-Ilrawnych od sum, 
otrzymywanych pru'z przedstawicieli Gminy Miejskiej Łódź, zasiadają­

cych we władzach spółel, ali:cyjnyeh "Łódzkie Towarzystwo Eleldryczne" 
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i ,,{{ole.i Elektryczna Łódzka" . tytułem wynagrodzenia za sprawowanie 
odnośnych mandalów: 

Rada Miejska, \V związku z wnioskiem Magislralu Nr. 3-!-8 z dnia 20 
kwietnia 1933 roku, poslanawia: 

1. pokrywać: z funduszów miejskich wszelkie prawomocnie wymierzane 
podatki pallstwowe i kOl11unalne oraz inne 011łaLy publiczno-prawne 
w związku z otrzymywancm wynagrodzeniem przez przedstawicieli Gmi­
ny Miejskiej Łódź, zasiadających we władzach Spółek Akcyjnych ,.Łrldz­

Ide Towarzystwo Elektryczne" i "Kolej ElekLryczna Łódz},a" za sprawo­
wanie odnośnych mandalów a przelewanych w myśl ucll\val' Rad~' ~Iiej­

skiej Nr. I z dnia 23 lulego 1928 roku i Nr. I z dnia 19 slycznia H13:1 
roku całkowicie do Głównej Kasy Miejskiej; 

2. wezwać Magistrat do wykonania te.i uchwały. 

VII. W sprawie zaniechania pobierania opłat za korzystanie z mIeJ­
skich urzą(1zt'ń kanalizacyjnych od lokatorów, zamieszkałych w domach 
osiedla miejskiego im. :\Ionlwilła-Mire('kit'go, I!:tórzy zawarli konlraldy 
najmu według wzoru z dnia 12 czerwca 1D30 roku: 

Przekazać spraw!;: Komisji Fi nanso\Yo-Blldżelowej celem ponownego 
rozp atrzenia. 

VIII. W sprawie wyboru komisji specjaluej dła rozpatrywania podań" 
właścicieli nieruchomości oraz wydawania ostatecznych decyzyj na pra­
wach Rady Miejskiej w sl>rawach budowlanyrh, sprzecznych z zamierze­
niami regulacyjnemi miasta: 

Rada Miejska, przychylając się do wniosku ~1agislnl.lu Nr. 167 z dnia 
18 lutego 1933 roku, poslanawia: 

1. unieważnić uchwalę swoją Nr. VI z dnia 27 czerwca 1928 roku; 
2. powołać do życia na podstawie art. 21 punktu 13 i art. 22 Dekretu 

o samorządzie miejskim z dnia 19 lutego 1919 roku (Dz. Praw P. P. 
Nr. 13 poz. 140) specjalną Komisję, złożoną z 7 osób, dla rozpatrywania 
podalI właścicieli nieruchomości wzgl. osób, w ich imi.eniu działających, 
w sprawach budowlanych, sprzecznych z zamierzeniami. regulacyjllemi 
miasta, do czasu uprawomocnienla się ogólnego planu zabudowaJ.'lln. mia­
sta oraz wydawania na prawach Rady Miejskiej ostalecznych decyzyj 
w tych sprawach; . 

3. desygnować do wzmiankowaJ.lej Komisji następujących członków Ra­
dy Miejskiej: Rapaiskiego, Popielawskiego, Hartmana, Feina, Kowalskie­
go, Kuka i Schotta. 

VV głoso\yaniu brało udział 58 członków Rady ~Iiejskiej, z którycll 55 
głosowało za uchwałą, 3 - przeciwko. 
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IX. W sprawie zamiany gruntów mi~dzy Gminą :.\Iiejską Łódź a suk­
cesorami Roeha Szczygielsldego: 

Rada l\1iejska, przychylając siG do wniosku Magistralu Nr. 310 z dnia 
6 kwietnia 1933 roku, postanawia: 

1. odstąpić na własność Sukcesorom Rocha Szczygic1skiego: Włady­

sławie Jóźwiak oraz \VawrzYllcowi, Janowi, ~Iarcclemu i Julji rodzeń­

slwu Szczygielskim 17 działek grulllu wolnych od wszelkich długów i 
ciGżarów, wydzielonych z gruntów Baluly Nowc, slallowiących własność 
Gminy Miejskiej Łódź, wchodzących w skład nieruchomości, zapisanych 
clo księgi inwclllarzowej miejskiej pod Nr. Nr. 107 i 108, oznaczonych 
na planie, sporządzonym i poświadczoJ/ym przez Oddział Pomiarów 
\\'ydziału Budowniclwa w dniu 31 października 1932 roku Nr. Nr. 13, 11, 
l H, 20, 21 , 2,'), 26, 43, ,1,'), 46, 47, ,')0, 53, G7, 85, 93 j gel, za.'\Yierających 
łącznie 9751,76 1112 powierzchni, a polożonych w Łodzi przy ul. Kielma 
i l\Iarysió.skiej pod warunkiem, że wyżej wymienicni sukcesorowie Rocha 
Szczygiclskiego wzamian za te działki grunlu odsląpią na własność Gminy 
Miejskiej Łódź wolną od wszelkich długów i ciężcu'ów część terenu, slano­
wiącego na mocy decyzji Zwierzchności Hipoleczllej z dnia 3 [ulego 
1911 roku współwłasność Władysławy Jóźwiak oraz Wawrzyllca, Jana, 
l\Icu'celcgo i Julji roclzeńslwa Szczygielskich, zawierającą 529,1,32 m 2 

powierzch ni, polożoną na projektowallem przedłużeniu ul. Wierzbo\vej 
(między ul. Pomorską i ul. Źródłową) a oznaczoną na planie, sporzą­

dzonym i poświadczonym )Jl'zez Oddzial Pomiarów \\'ydziału Budownic­
lwa w dniu 14. maja 1932 roku lilerami: b, c, e, f, g, h, i, k, l; 

2. wezwać Magistrat do wykonania tej uchwały. 

W głosowaniu brało udział 58 członków Rady Miejskiej; uchwałę po­
wzięlo jednomyślnie. 

X. W sprawie zatwierdzenia w drodze wyjątku zgłoszonego przez l\larja­
na Pawełca projektu (płanu legalizacyjnego) przebudowy na mieszkania 
poddasza (hvupiętrowego murowanego budynku mieszkalnego przy ul. I{l'a­
kusa Nr. 12: 

Rada Miejska, przychylając się do wniosku Magistralu Nr. 3U z dnia 
20 kwietnia 1933 roku, poslanawia: 

1. zatwierdzić w drodze wyjąlku, nie bacząc na kolizję z ogólnym 
planem zabudowania miasla, uchwalonym przez RaclG Miejską w dnill 
2l czerwca 1930 roku, zlożony przez p. Marjana Pawelca w dniu 7 lu­
lego 1933 roku projekl (plan legalizacyjny) przebudowy na mieszl<ania 
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poddasza 2-piętrowego murowanego frontowego budynku mieszkalnego, 
położonego na posesji przy ul. Krakusa Nr. 12; 

2. wezwać Magistral do wykonania tej uchwały. 

XI. W sprawie wydania opinji w przedmiocie dodatkowego statutu wy­
działu I)ogrzehowego I)rzy cel'hn cukierników w Łodzi: 

"Rada Miejska, opierając się na art 75 rozporządzenia Prezydenla 
Rzeczypospolitej z dnia 7 czcnvca 1927 roku o prawie przemysłowem 
(Dz. U. R. P. Nr. 53 poz. 4.68 ) wydaje w sprawie Slalulu dodaLkowego 
Wydziału Pogrzebowego przy Cechu Cukierników w Łodzi następującą 

opinję: 

Shvorzenie Wydziału Pogrzebowego przy Cechu Cukierników w Łodzi , 

będące konsekwencją zadań wymienionych w §§ 3, '1 36 Statulu 
Cechu, zasługuje na zupełne poparcie i zaLwierdzellie przez władzQ 

przemysłową II instancji (wojewódzką), przyczem Zarząd Cechu winien 
baczyć, aby: 

1) wszyscy członkowie byli ubezpieczeni, 
2 j wypłata zapomogi była jaknajrychlejsza, wolna od zbędnych for­

malności i biurokratyzmu, 
3) koszla ulrzymania Wydziału Pogrzebowego były jaknajmniejsze. 
Pozatem należy do Statulu dodatkowego Wydziału Pogrzebowego wpro­

wadzić następujące uzupełnienia: 

a ) w § 3 po słowie "przez" dodać słowa: "jednorazowo", 
b) w drugiem zdaniu § 3 dodać po słowie: "darowizn" słowa: "lega­

lów, zapisów, dobrowolnych ofiar członków Cechu oraz inslytucyj i osóh 
prywatnych ", 

c ) w § 7 dodać na końcu zdania: "Zapomoga jest płalna w ciągu 21 
godzin od daty śmierci ". 

Z powodu wyczerpania porządku dzielmego przewodniczący o godz. 23 
min. 50 posiedzelue zamyka. 

Prowadzący pro to kuł : 

(-) P. Rundo. 
Radni Sekretarze: 

(-) St. Kowalski. 
(-) Sz. Milman. 

Przewodniczący: 

(-) K. Hartman. 



PROTOKUŁ 

11 (VII SESJI) POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ. 
ŁÓDŹ, DNIA 7 CZERWCA 1933 ROKU. 

KOMPLET RADNYCH 72. 
OBECNYCH RADNYCH 51. 

KOMPLET CZŁONKÓW MAGISTRATU 11. 
OBECNYCH CZŁONKÓW MAGISTRA TU 10. 

Posiedzenie otworzył o godz. 21 min. 20 Prezes Rady ~1iejski ej ) E. An­
drzejak, \\' obecności ([llorum Bady (61 członków), zaprosiwszy do ' slołu 
prezydj alnego radnych-sekretarzy: M. Feina i \\' . Lajsa oraz dyrekto­
ra Billra Bady }Iicjskicj, P. Rundo, do prowadzenia protokulu. 

Przyjęto do wiadomości: 

1. Zawiadomienia członków Rady Miejskiej: 1. 1\1. Bialera, W. Ciołka, 

dr. \V. Fischera, G. Moskiewicz6wllY i F . Turskiego, usprawiedliwiają­
cych nieobecność swą na posiedzeniu w dniu dzisiejszym. 

2. Zawiadomienie Ewalda Guslawa o rezygnacji z mandalu radnego 
miasla Łodzi. 

3. Komunikat Frakcji radzieckiej "Bund" o desygnowaniu na mleJsce 
zmarłego l". Izraela Lichiellsleina: do Komisji do Spraw Ogólnych -
r. ZylberszLajna, do Delegacji Wydziału OświaLy i KulLury - r. Poznań­
skiego i do Delegacji Wydziału Zdrowoiności Publicznej - r. I\Iilmana. 

,I. Uchwały ~IHgislralu Lreści następującej: 

:\fr. 4H z dnia 18 maja 1933 roku: 
"Po zapoznaniu się ze prawozdanicm Wydziału Opieki SpoŁecznej Nt'. 1613/33-IV z dnia 

8 maja 1933 roku , złożollem w wykonaniu uchwały Rady Miejskiej Nr. B. I. z dnia 20 
kwietnia 1D33 roku postanowiono na wniosek p. prezydenla B. Ziernięckiego: 

1) wyasygnować z kredytów przeznaczonych w budżecie Zarządu m. Łodzi na rok admi­
nistracyjny 19333l na wydatki nieprzewidziane (poz. a § ·111 dz, XIII wydatków) kwotę zł. 

3000.- 11a udzielenie przez Wydział Opieki Społecznej pomocy ludności żydowskiej , poszko­
dowaucj w czasie zajść, jakie miały miej ce na Balutach w dniach 17, 18 i 19 kwietnia 

1933 roku; 
2) przesiać odpis nilliejszej uchwały Badzie Miejskiej do wiadomości". 

Nr. 424 z dnia 18 maja 1933 roku: 
"Zgodnic z wnioskiem Wydziału Oświaty i I{UlLLU'y Nr. 748j32- IIIP z dnia 22 maja 

1933 roku postanowiono: 
1) połączyć z dniem 15 sierpnia 1933 roku w jedną całość w gmachu szkolnym przy 

ul. Zagaj nikowej Nr. 51 znajdujące się tam Miejskie SeminuJ'jul11 Nauczycielskie Męskie 

z I\Iiejsłdrm Seminarjum Nauczycidskiem Żcńskiem, micszcz'1cem się dotychczas w gmachu 
zkolnym przy ul. Łęczyckiej Nr. 23; 

2) zmniej zyć w związku z tem IU'edyty, przewidzianc w budżecie Zarządu m. Łodzi 
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na rok adminislracyjny 1933/34 na pobory dla personelu nauczycielskiego Miejskiego Se­
minarjum :\'auczycielskiego Zeńskiego (poz. b A § 19 dz. VI wydalków) o zł. 8925.-: 

3) przesIać odpis niniejszej uchwaly Badzie :\Iiejskiej do wiadomości". 

5. Pismo lUagistralu m. Lodzi do :\llnislerslwa Opieki Społecznej treści 

naslępującej: 

"W dniu 30 maja r . b. delegacja Rady Miejskiej m. Lodzi wl'az z prezydentem miasta 
B. Ziemięckim przedslawiła panu MinisLrowi Opieki Spolecznej syLuację robotników sezo­
nowych na lerenie m. Łodzi. Dzięki dolacjom, uzyskanym z Funduszu Pracy oraz kwotom, 
przeznaczonym na roboly sezonowe przez Zarząd m. Łodzi z własnych funduszów, uda si<; 
już w najbliższej przyszłości zatrudnić na robolach sezonowych w Łodzi zgórą 2000 ro­
bolników. Poni.eważ jednak w talach ubiegłych Samorząd Łódzki zalrudniał ponad 3000 
roholników sezonowych, kilkusel pozoslanir w dalszym c iągu bez pracy. Sytuacja ich jesl 
nad wSTaz ciężka. gdyż od paru micsi~cy pozostają - po wyczerpaniu zasiłków - zupehlie 
bez środków do życia , a są lo w ogromnej większości ludzie obarczeni licznemi rodzinami. 

Zarząd m. Lodzi mógłby zalrudnić jeszcze oko lo 530 robolników przy robolach planlacyj­
nych, a głównie przy urząllzaniu Parku Ludowego, jednak poza sumami już przeznaczoncmi 
na roboly sezonowe, nie posiada na len cel zupeŁnie środków. Dlalego też nawiązując do 
oświadczenia Pana ;\Iinistra wobec delcgacji, iż będzie siQ slaral dać n3 roboty plantacyjne 
pewną subwencję, Magistrat m. Łodzi zwraca się z gonlcą prośbą o przyznanie subwencji , 
umożliwiającej zatrudnienie 530 robolników \V ciągu 156 dni. Wysokość subwencji lej 
wynioslaby zł. 330,720.-, czyli po zł. 55,120.- miesięcznie w ciągu 6 miesięcy". 

Uchwalono: 

1. \Y sprawie zaciągni(!cia z Funduszu Pracy pożyczek na cele inwe­
stycyjne - I uchwalenie (zgodnie z arl. 33 Delu'elu o Samorządzie :\Iiej ~ 

skim, Dz. P. P. P. Nr. 13 z dn. 7. II. 1919 roku, poz. HO) : 

A. Rada Ivliejska, przychylając się do wniosku Magistralu Nr. 433 
z dnia 1 czerwca 1933 roku, poslanawia: 

1. zaciągnąć na rzecz Gminy Miejskiej Łódź z Funduszu Pracy w War­
szawie: 

a ) pożyczkę w kwocie zł. 529,200.- na wykończenie gmachu szkolnego 
oraz domu nauczycielskiego przy ul. Rokicińskiej Nr. 41 w Łodzi, zwrot­
ną w 60 ratach kwarlalnych po zł. 8820.- każda, poczynając od dnia 
30 czerwca 1938 roku, oprocentowaną na 30/0 w slosunku rocznym, a 
zabezpieczoną na hipotece nieruchomości łódzkiej Nr. hip. 224t1 rej . 
hip. 5759; 

b) pożyczkę w kwocie zł. 2,66'1,600.- na budowę urządzeń kanalizacyj­
nych oraz na regulację rzeczek Łódki i Bałutki w Łodzi, zwrolną w 60 
ralach kwarlalnych po zł. t11,410.- każda, poczynając od dnia 30 czerwca 
1938 roku, a oprocenlowaną na 20/0 w slosunku rocznym; 

c J pożyczkę w kwocie zl. 269,850.- na wykonanie roból, związanych 

z budową drogi Łódź-Łagiewniki, zwrotną w ralach kwarlalnych, po­
czynając od dnia 30 czerwca 1934 roku, w wysokości każda 15 0/0 sum, 
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osiąganych przez Magistrat ze sprzedaży parcel w Osiedlu Miasto-Las 
Łagiewniki , a oprocentowaną na 20(0 w stosunku rocznym; 

d ) pożyczkę w kwocie zł. 16~1,250.- na wykonanie robót, związanych 

z przygotowaniem terenów pod stworzenie osiedla przez budowę tanich 
domów w majątkach miejskich Łagiewniki lit. A i Marysin Nr. III, 
zwrotną w ratach kwartalnych, poczynając od dnia 30 czerwca 1934 
roku VI' wysokości każda 15 0/ 0 sum, osiąganych przez Magistrat ze sprze­
daży parcel w Osiedlu Miasto-Las Łagiewniki, a oprocentowaną na 20.'0 

w stosunku rocznym ; 

2. upoważnić 2 członków Magistratu do ustalenia szczegółowych wa­
runków tych pożyczek oraz do załatwienia w imieniu Gminy Miejskiej 
Łódź wszelkich formalności z zaciągnięciem tych pożyczek związanych ; 

3. wezwać Magistrat do wykonania tej uchwały. 

Jednocześnie Rada Miejska stwierdza, iż uchwala zaciągnięcie przez 
Gminę Miejską Łódź pożyczek z Funduszu Pracy na cele inwestycyjne 
wobec kategorycznej odmowy udzielenia na ten cel subwencyj. Niemniej 
jednal<. Rada Miejska uważa, iż wobec tego, że Fundusz Pracy powstaje 
z danin publicznych - na cele służące użyteczności publicznej, jak 
urządzenia kanalizacyjne, powinny być udzielane subwencje bezzwrotne 
i nieoprocentowane, tem bardziej, że tego rodzaju inwestycje są nieomal 
zupełnie nierentowne i Gmina Miejska Łódź będzie musiała płacić ra­
ty amortyzacyjne i odsetki od zaciągniętych pożyczek ze zwyczajnych 
swych dochodów, uszczuplając przez to sumy, przeznaczone na potrzeby 
ubogiej ludności , które to potrzeby już dziś nie mogą być zaspakajane 
w sposób wystarczający. 

B. Rada Miejska wzywa Magistrat do poczynienia starań celem ubez­
pieczenia na wypadek bezrobocia robotników, zatrudnionych na robotach, 
na które udzielił pożyczek Fundusz Pracy. 

W głosowaniu brało udział 61 członków Rady Miejskiej, z których 55 
głosowało za, 6 zaś przeciwko uchwale. 

II. W sprawie upoważnienia Magistratu do sprzedaży akcyj Łódzkiego 
Towarzystwa Elektrycznego: 

Rada Miejska, przychylając się do wniosku Magistratu Nr. 439 z dnia 
1 czerwca 1933 roku, postanawia: 
upoważnić Magistrat do sprzedaży akcyj Spółki Akcyjnej "Łódzkie To­

warzystwo Elektryczne" w miejscu, stanowiących własność Gminy Miej­
skiej Łódź, w ilości nieprzekraczającej 7842 sztuk akcyj IV emisji tejże 

Spółki, będących obecnie na przechowaniu w Banku Handlowym w Ba­
zylei (Basler Handelsbank ), a posiadających wartość emisyjną złotych 

4,234,680.- i na warunkach, jakie Magistrat uzna za wskazane. 
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Jednocześnie Rada Miejska stwierdza, iż kwola uzyskana ze sprzedaży 
tych akcyj może być przez Magislral użyla na pokrycie wydalków, pre­
liminowanych w budżecie zwyczajnym Zarządu m. Łodzi na rok admini­
slracyjny 1(:)33/34 lylko do wysokości spłaconej w dniu 5 maj a 1933 roku 
pierwszej raty pożyczki, zaciągnięlej przez Gminę Miejską Łódź w roku 
1930 od Spółki Akcyjnej Electroanlagen w Bazylei w kwocie 2,460,000 
franków szwajcarskich, reszta zaś powinna być użyta na splatę przed­
termino\vą dalszych rat tejże pożyczki. 

\V głosowaniu brało udział 61 członków Rady Miejskiej , z których 
57 głosowało za, 1 zaś przeciwko uchwale. 

III. W sprawie udzielenia subwencji na budowę gmachu Polskie.i 
Y. M. C. A. w Lodzi: 

Rada Miejska, przychylając się do wniosku Magislratu Nr. ·140 z dnia 
1 czerwca 1933 roku, postanawia: 

1. przyznać Zwiqzkowi Młodzieży Chrześcijallskiej - Polska Y. ~f. C. A. 
w Łodzi subwencję z funduszów miejskich \V kwocie zł. 150,000.- nu bu­
dowę gmachu Y. M. C. A. \V Łodzi, wypłacając ją w 3 równych ralach 
i wstawiając na len cel do budżetów Zarządu m. Łodzi na lata admini­
stracyjne 1933/34, 193-1/ 35 i H135/3() po zł. 50,000.- ; 

2. wezwać Magistral do wykonania tej uchwały. 

W głosowaniu brało udział 61 członków Rady Miejskiej , z których GO 
głosowało za, 1 zaś przeciwko uchwale. 

IV. \\T sprawie ustanowienia opIat za korzystanie ze. stacji badania mię­
sa i wyrobów masarsldch, przywożonych do miasta: 

Rada Miejska, przychylając się do wniosku Magistratu Nr. ·108 z dnia 
18 maja 1933 roku, poslanawia: 

1. ustanowić - opierając się na art. 27 Uslawy z dnia 11 sierpnia 
1923 roku o tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych (Dz. U. 
R. P. Nr. 106/32 poz. 884) - naslępujące opłaty za korzyslanie ze slacji 
badania mięsa i wyrobów masarskich, przywożonych do miasta przy 
Rzeźni Publicznej Nr. 1: 

a ) od 1 kg mięsa zbadanego w miejscu uboju przez oglądacza groszy 11, 
b) od 1 kg mięsa zbadanego w miejscu uboju przez lekarza weterynaryj­

nego gr. 6, 
c) od 1 kg mięsa nieoznakowanego lub oznakowanego nicwłaściwi e 

(fałszywie ) groszy 15, 
d ) ocl 1 kg wyrobów masa.rskich, niezaopatrzonych w świadeclwa i 

plomby lekarza weterynaryjnego groszy 6, 
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e) od 1 kg wyrobów masarskich, zaopatrzonych w świadeclwa i plom­
by lekarza weterynaryjnego gr. ·1 łącznic z ważeniem, przechowywaniem 
w ciągu 16 godzin oraz znakowaniem lub plombowaniem; 

2. stwierdzić, iż od powyższych opłal, pobieranych przez koncesjonarju­
szy Rzeźni Miejskiej w Łodzi przypada na rzecz Gminy Miejskiej Łódź -
w myśl umowy koncesyjnej z roku 1899 na budowę eksploatac.ię 

Rzeźni :Miejskiej w Łoclzi - 32,11 0/0; 

3. "lezwaG Magistral do wykonania lej uchwały. 

W głosowaniu brało udział 61 członków Rady Miejskiej; uchwałę po­
wzięto jednomyślnie . 

Z powodu wyczerpania porządku dziennego przewodniczący o godz. 
23 min. 20 posiedzenie zamyka. 

Prowadzący pro to kuł : 

(-) P. Rundo. 
I\adni Sekretarze: 

(-) M. Fein. 
(-) W. Lajs. 

Przewodniczący: 

(-) E. Andrzejak. 



Sprawozdanie kasowe Zarządu m. Łodzi za miesiąc lipiec 1933 roku. 

DZ. ' 
WYSZCZEGÓLNIENIE Pdłg. budżetu I Realizacja Realizacja RAZEM 1933/34 r. od 1. IV.-30.VI.1933 w lipcu 1933 r. 

A. Dochody zwyczajne: 

I Majątek komunalny 215.430 45.632.06 12.403.78 58.035.84 
II Przedsiębiorstwa komunalne 3.215.652 908.106.69 268.063.38 1.176.170.07 

III Subwencje i dotacje 130.561 19.850.- 8.460.- 28.310.-
IV Zwroty 850.289 112.515.92 25.755.02 138.270.94 
V Opłaty administracyjne 501.864 135.348.74 41.897.32 177.246.06 

VI OpI. za kOl·zyst. z urządz. i zakI. dobra publiczno 409.426 130.423.92 32.507.02 162.930.94 
VII Dopłaty - - - -

VIII Udział w podatkach państwowych 2.600.000 496.322.82 157.636.69 653.959.51 
IX Dodatki do podatków państwowych . 13.035.000 2.187.591.20 1.019.236.20 3.206.827.40 
X Podatki samoistne . 2.630.003 768.011.88 210.518.83 978.530.71 

XI Różne 260.489 51.912.01 14.313.49 66.225.50 

B. Dochody nadzwyczajne: 23.848.714 4.855.715.24 1.790.791.73 6.646.506.97 

I-VII Zasiłki inwestycyjne i inne - 859.966.25 2.361.247.04 3.221.213.29 
Realizacja zaległości czynnych : - 11.545.65 300.00 11.845.65 

23.848.714 5.727.227.14 4.152.338.77 9.879.565.91 

Szp. Szpitale miejskie 1.769.574 254.703.51 95.170.62 349.874.13 

Z.O. Zakłady Opiekuńcze 943.209 111.436.49 39.550.6! 150.987.10 

P.K. Przedsiębiorstwa komunalne 6.579.586 171.806.96 52.182.40 223.989.36 

33.141.083 6.265.174.10 4.339.242.40 10.604.416.50 
Sumy przechodnie . 4.990.187.38 1.006.120.31 5.996.307.69 
Zaliczki 495.454.37 41.909.80 537.364.17 

11.750.815.85 5.387.272.51 

I 
17.138.088.36 



Sprawozdanie kasowe Zarządu m. Łodzi za miesiąc lipiec 1933 roku. 

Dz. WYSZCZEGÓLNIENIE Pdłg. budżetu Realizacja Realizacja RAZEM 
1933134 r. od 1. IV.-30.VI.1933 w lipcu 1933r. 

A. Wydatki zwyczajne: 
I Administracja ogólna 4.299.698 996.829.26 266.472.06 1.263.301.32 

II Majątek komunalny 605.417 121.153.58 40.021.12 161.174.70 
III Przedsiębiorstwa komunalne 419.948 - - -
IV Spłata długów. 2.986.755 903.476.70 1.933.473.16 2.836.949.86 
V Drogi i place publiczne 1.555.420 160.180.56 173.239.03 333.419.59 
Va Regulacja miasta 209.023 41.763.28 18.155.85 59.919.13 

VI Oświata 3.132.195 629.083.15 229.410.76 858.493.91 
VII Kultura i Sztuka 580.969 135.951.57 38.799.59 174.751.16 

VIII Zdrowie publiczne . 4.049.829 530.352.26 285.950.74 816.303.-
IX Opieka Społeczna 2.992.197 469.614.01 159.558.87 629.172.88 
X Popieranie rolnictwa 182.922 39.763.92 12.357.18 

I 
52.121.10 

XI Popieranie przemysłu i handlu . 486.236 89.412.06 30.886.52 120.298.58 
XII Bezpieczeństwo Publiczne 1.317.605 95.263.04 22.389.43 117.652.47 

XIII Różne. 387.879 45.227.12 28.728.69 I 73.955.81 

B. Wydatki nadzwyczajne: 23.206.093 4.258.070.51 3.239.443.- 7.497.513.51 

Realizacja zaległości biernych - 1.413.077.96 113.127.88 1.526.205.84 

23.206.093 5.671.148.47 3.352.570.88 9.023.719.35 

Szp. Szpitale miejskie 1.769.574 254.703.51 
I 

95.170.62 349.874.13 

Z.O. Zakłady Opiekuńcze 943.209 111.436.49 39.550.61 150.987.10 

P. K. Przedsiębiorstwa komunalne 6.579.586 1.919.938.67 113.972.18 2.033.910.85 

32.498.462 7.957.227.14 3.601.264.29 11.558.491.43 

Sumy przechodnie . 2.125.144.51 1.058.868.20 3.184.012.71 

Zaliczki 1.239.162.91 742.473.57 

I 
1.981.636.48 

11.321.534.56 5.402.606.06 16.724.140.62 

I 
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NEKROLOGjA 
, " " • • , '"~. ' • L l' ",") .' , ! 

Dnia 4 sierpnia 1933 roku zmal"ł, przeżywszy lat 50 

ś. .,. P. 

Jan Romański 
pracownik Biura Wojskowego 

Cześć Jego pamięci. ZARZĄD MIASTA ŁODZI. 

RUCH SŁUŻBOWY PRACOWNIKÓW 
ETATOWYCH 

ZA MIESIĄC LIPIEC 1933 ROKU. 

A. ZWOLNIENIA: 

niżsi funkcjonarjusze 

Nr. 8 

1. Grlnbergowa Stanisława, niania II Miejskiego Domu Wychowawczego z dniem 5. VII. 1933 
roku. 

B. PRZENIESIENIA: 

urzędnicy: 

1. Jaworski Władysław, referenL Wydzialu OświaLy 

21. VII. 33 do WydziaJu Prezydjalnego na stanowisko 
czasowem uposażeniem. 

KuUury przeniesiony z dniem 
sekreLarza osobistego z dotyciJ-

2. Ajnenldel Eugenjusz. referenL Wydr.i.alu Prezydjalnego przeniesiony z dniem 21. VII. 33 
na rówliorzędnc stanowisko clo \Vydzialu Oświaty i Klutury z c1olycbczasowem uposażeniem. 

3. l'acholska Stanisława, maszynisLka Urzęrlu Rozjemczcgo ella spraw najmu przeniesiona 
z dniem 1. VII. 33 na równorzędne stanowisko do Wyclzialu Prezydjalnego z cloLycbczasowem 
uposażeniem. 

4. SIaniszewski Wincenty, referent Urzędu Zasilkowego dla hezroboLnych przeniesiony 
z dnicm 1. VII. 33 na równorzędne slanowisko do WydziaJu Planlacyj Miejskich z dotych­
czaSOWCDl uposażeniem. 

5. Pllrtal Antoni, przywrócony z dniem 13. VII. 33 do pełnienia czynności urzędniczych 

w związku z upływem terminu urlopu bezplaLnego, uclzielonego na czas pełnienia obowiązków 
członka MagisLratu przeniesiony z dniem 26. VII. 33 na stanowisko referenta Biura 
Wojskowego. 
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li. dr. :\Iargolis .\łeksander, przywrócony z dniem 13. \'II. 33 do pełnienia czynnośc-i 

urzQdniczych w związku z upływem lerminu urlopu bezplatnego. udzielonego na czas pelnie­

nia obowiązków czlonka ~lagistratu przeniesiony z tymże dniem na stanowisko oy­
rektora szpitala w Hadogoszczu. 

niżsi funkcjonarjusze : 

7. Skonka Z)'gmunl, goniec Zakladu 1J0dowli Roślin przeniesiony z dniem 1. \'II. 33 na 
równorzQtlnc stanowisko do Centralnej Ekspedycji z dotychczasowem uposażeniem. 

8. Soiilska .\nieła, pielęgniar'ka Domu dla chronicznie chorych przeniesiona z oniem 

I. \'lI. 3;\ na równorzędnl' slanowisko <lo DOlllu Starców Kalek chrześcijan z (łotych-

czasow('m uposażeniem. 

!) Wasilewski Tadeu 7., odliażacz II Z"kladu Kąpielowego przeniesiony z dniem 1. \"11. 33 
do J Zakladu K'lpielowego z dolychcz<lso ,cm uposażeniem . 

C. MIANOWANIA: 

niżsi funkcjonarjusze: 

1. I\lroczkowski Wojciech, konlraktowy woźny szkoly powsz('clllwj mianowany z dniem 
1. \"11. 3J etalowym niższym runk("jonar.iusz~1ll Wydzialu Oświaty Kultury na tanowisl,o 
woźnego s~koły powszechnej z uposażl'niun wedlug XIl sI. sI. 

D. PRZENIESIENIA W STAN SPOCZYNKU: 

urzędnicy: 

1. Fcłdmun Jankiel, kontrołpl" Wydzialu Opil'ki Spolecznej z dn. 1. VII. 33 roku. 

2. Gwizdku Michał, inkaSelIt Wy<lzialu Finansowego z dniem 1. \ '11. 33 roku. 

niżsi funkcjonarjusze : 

3. J)omuirskl .Jun. odkażacz II Zakladu Kąpielowego z dniem I. "II. 33 roku. 

J. HorrmulI Wuwrz~'niec, odkażacz II Zakładu Kąpielowego z dniem J. VII. 33 roku. 

5. ł~olłicki Władysia w, odkażacz II Zakładu Kąpielowego z dniem 1. VII. 33 roku. 



OKÓLNIK NR. 1l. 

DO 

WSZYSTKICH WYDZIAŁÓW, URZĘDÓW i BIUR 
ZARZĄDU M. ŁODZI 

ODPIS ZWIĄZKOM ZAWODOWYM 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 

PRZEDMIOT: DODATEK KOMUNALNY 

NA ROK BUDŻETOWY 1933/34. 

Podaje siQ do wiadomości, iż decyzją Ul'zQdu Wojewódzkiego Łódzkiego L. SF. 1. 2/2/33 

z dnia 16 czerwca 1933 roku zalwiCi'dzona zoslała uchwala Bady Miejskiej Nr. 1 7. dnia 
21 lulego 1933 roku w sprawic przyznania pracownikom Zarządu m. Łodzi w roku budże­

towym 1933/34 dodatl<u komunalnego do uposażeń służbowych, z tern jednak zastrzeźeniem. 

że dodatek tcu uie może przewyższać 10 0/0 uposażenia służbowego. 

W związku z lem uprzedza siQ pracowników emerylów Zarządu m. Łodzi, że od 
dnia 1 października 1933 roku pobicrany przez nich dodalek komunalny do uposażcll 

służbowych obniżony zostanie do 10 0/0 uposażenia. 

Treść okólnika niniejszego nałcży ogłosić pracownikom Zarządu m. Łodzi , którzy przyję­

cie tegoż do wiadomości winni stwierdzić swemi podpisami. 

Łódź, dnia 27 czerwca 1933 roku. 

Dyrektor Zarządu Miejskiego 

(-) M. Kalinowski. 

OKÓLNIK NR. 12. 

DO 

WSZYSTKICH WYDZIAŁÓW, URZĘDÓW I BIUR 

MAGISTRATU M. ŁODZI 

W MIEJSCU 

Niniejszem podaję do wiadomości, iż: 

Prezydent 

(-) B. Ziemit;cki. 

PRZEDMIOT: ROZWIĄZANIE RADY 
MIEJSKIEJ, ZŁOŻENIE Z URZĘDU 
CZŁONKÓW MAGISTRATU, OBjĘ­
CIE WŁADZY PRZEZ KOMISARZA 
RZĄDOWEGO. 

1) Decyzją Pana Wojewody Łódzldcgo Nr. L. 0 -379/Tjn. z dnia 12 lipca 1933 roku mia­
nowany zosŁałem Komisarzem Rządowym m. Łodzi i w dniu 12 lipca 1933 roku objąłcm 

urzędowanie i przejąłem czynności, przekazane mi przez p. Bronisława Ziemięckiego. ust<:­
pującego Prezydenta Juiasla. 

2) Decyzją Minislerstwa Spraw Wewnętrznych Nr. SS. 2097/1(fjn./33 z dnia 11 lipca 
1933 roku Rada Miejska m. Łodzi została rozwiązana, zaś wszyscy członkowie Magistratu 
m. Łodzi złożeni z urzędu. 
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W związku z tem zarządzam z dniem 13 lipca 1933 roku co następuje: 

1. Kierownictwo Wydziałów, Urzędów i Biur Zarządu Miejskiego przechodzi niepodzielnie 
w ręce właściwych naczelników, którzy odląd z działalności tychże są osobiście odpowie­
dzialni. 

II. Dotychczasowi ławnicy-przewodniczący poszczególnych Wydzialów, Urzędów Biur 
Zarządu Miejskiego przekażą prolokułarnie sprawowane przez się czynności właściwym 

naczelnikom .. 

III. Do czasu wydania specjalnych zarządzeń: a) korespondencję urzędową Magislralu, 
wychodzącą nazewnątrz . a wymagającą dotąd podpisu Prezydenta miasta, jak również 

wS7.elkicgo rodzaju dokumenty: paszporty, zaświadczenia, legitymacje i t. p. - podpisywać 

będzie "Komisarz Rządowy" wzgl. "za Komisarza Rządowego - Dyrektor Zarządu Miej­
skiego"; korespondencję tę należy w odpowiednich teczkach przesyłać w celu wyjednania 
podpisu do Wydziału Prezydjalnego; b) korespondencję urzędową Magistratu, wychodzącą 

nazewnąlrz, a wymagającą dotąd podpisu Przewodnic2.ącego Wydziału, podpisuje "Na­
czelnik Wydziału " wzgl. "za Naczelnika Wydzialu - Kierownik Oddziału", c) korespondencję 
międzywydzialową (wewnętrzną) Magistratu podpisuje , .. Naczelnik Wydziału" wzgl. "za 
Naczelnika Wydziału - Kierownik Oddzialu". W ten sposób w korespondencji urzędowej 

Magistratu obowiązuje tylko jeden podpis, przyczem winna być ona prowadzona bądź 

w pierwszej osobie liczby pojedyńczej (proszę, zawiadamiam, wyjaśniam), bądź w trzeciej 
osobie liczby pojedyńczej (Zarząd Miejski prosi , Wydział zawiadamia, Urząd wyjaśnia). 

IV. Aż do odwołania: a) asygnacje kasowe przychodowe (niebieskie i różowe), jak rów­
nież asygnacje rozrachunkowe (bjałe) podpisują: w miejsce "Przewodniczącego Wydziału" -
"Naczełnik Wydziału", w miejsce zaś "Naczelnika Wydziału" - "Kierownik Oddziału" ; 

b) asygnacje kasowe rozchodowe (białe) do zł. 10,000.- - podpisują: w miejsce "Naczelnika 
Wydziału" - "Kierownik Oddzialu", w miejsce "Przewodniczącego Wydziału" - "Naczel­
nik Wydziału", w miejsce "Prezydenta miasta" - "za Komisarza Rządowego Naczelnik Wy­
działu Finansowego", powyżej zł. 10,000.-: w miejsce "Naczelnika Wydziału" - "Kierownik 
Oddziału ", w miejsce "Przewodniczącego Wydziału" - "Naczelnik Wydziału" i w miejsce 
"Prezydenta miasta" - "Komisarz Rządowy". 

V. Do czasu wydania specjalnych zarządzeń kompcŁencje przewodniczących poszczególnych 
Wydziałów przechodzą w calości na naczelników Wydziałów, Urzędów Biur Zarządu 

Miejskiego. W ważniejszych sprawach wzgl. sprawach, nasuwających pewne wątpliwości, ci 
ostatni powinni zwracać się o wyjaśnienia do Dyrektora Zarządu Miejskiego. 

VI. Wszystkie sprawy, wymagające dotąd decyzji Prezydenta miasta, Magistratu Rady 

Miejskiej , winny być kierowane przez poszczególne Wydziały, Urzędy 

Miejskiego do Wydziału Prezydjalnego dla nadania właściwego biegu. 
Biura Zarządu 

VII. Wszyscy pracownicy Zarządu Miejskiego, zajmujący stanowiska kierownicze i refe­
r endarskie, powinni zapoznać się z wydawnictwem Związku Miast Polskich w Warszawie 
p. t. "Uslrój Samorządu Miejskiego w Województwach Centralnych", zawierającem Dekret 
Naczelnika Państwa z dnia 4 lutego 1919 roku o samorządzie miejskim (Dz. Pr. P. P. 

'I'. 13, poz. 140) oraz Ustawę z dnia 23 marca 1933 roku o częściowej zmianie ustroju sa­
morząuu terytorjaluego (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 294) wraz z komentarzami i uzupełnie­

niami, jak również z zalączonemi 2 okólnikami Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w spra­
wie wprowadzenia w życie nowej ustawy samorządowej . 
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Postaoowienia okólnika niniejszego polecam wprowadzić niezwŁocznie w życie; w zwhlZku 
z niemi podŁegają rewizji okólniki Nr. 7-152j32- LA z dnia 12 kwielnia 1032 r. 
Nr. 11-152j32-LA z dnia 16 czerwca 1932 roku, lraklująee o zakresie czynności i odpo­
wiedzialności urzędników Magislralu m. Łodzi oraz o podpisywaniu kOI'espondencji urzę­

dowej. 

Wszelkich bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie Dyreklor Zarządu Miejskiego. 

Łódź, doia 13 lipca 1933 roku. 

Komisarz R.ządowy 

(-) W. Wojewódzki 
(Inż. Wacław Wojewódzki) . 
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OGŁOSZENIE 

MAGISTRATU M. ŁODZI O OPŁAT ACH ZA LECZENIE I UTRZYMANIE CHORYCH 

\VI SZPITALACH I SANATORJACH MIEJSKICH. 

?Ilagistrat lU. Łodzi podaje do ogólnej wiadomości , że Urząd Wojewódzki reskryptem 
z dnia 22. VI. 1933 roku za Nr. SF. 1. 5/3/33 zatwierdził uchwatQ Rady Miejskiej z dnia 
23 marca 1933 roku w sprawie op Iat za leczenie utrzymanie chorych w szpitalach 
sanatorjach miejskich , w których obowiązywać będą opłaty nastQPujące: 

A. za chorych, zamieszkałych na terenie lU. Łodzi. a l eczących się na rachunek własny 
lub na zlecenie urzędów państwowych względnie na rachunek gminy miejskiej Łódź: 

a) za chorego chirurgicznego 
b) za chorego wewnętrznego 
c) za chorego skórno-wenerycznego 
d) za chorego płucnego w Sanatorjum IV Choinach 
e) za dziecko w Sanatorium IV Łagiewnikach 

B. za chorych, zamieszkałych poza granicami m Lodzi, 
lub na rachunek gmin obcych, wzgll;dnie na rachunek Kas 

a) za chorego chirurgicznego 
b) za chorego wewnętrznego 
c) za chorego skórno-wenerycznego 
d) za chorego płucnego IV Sanatorium w Choinach 
e) za dziecko w Sanatorjum w Łagiewnikach 

leczących siQ na 
Chorych z gmin 

·d. 6.50 dziennie 

" 
5.50 

" 
" 

5.50 
" 

" 
6.50 

" 
" 

6.50 
" 

rachunek własny 
obcych: 

zł. 7.50 dziennie 

" 
6.50 

" 
" 

6.50 
" 

" 
7.50 

" 
" 

7.50 
" 

C. ZH chorych, zatrudnionych i zamieszkałycll w 1l1 . Łodzi, a kierowanych do miej kich 
szpitali publicznych przez Kasę Chorych m. Łodzi połowę rzeczywistych koszlów le­
czenia, na podslawie art. ·13 Ustawy z dn ia H) maja 1920 roku o obowiązkowem ubezpiecze­
niu na wypadek choroby (Dz. Ust. R. P. Nr. 41 poz. 272). 

Uwaga: Wykazane opłaty zgodnie z art. 35 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 roku o zak ładach leczniczych (Dz. Ust. R. P. Nr. 38 poz. 382) 
obowiązywać będą szpilale i sanatorja miejskie w 14 dni po ogłoszeniu w "Łódzkim Dzien­
niku Wojewódzkim". 

Łódź, dnia 16 lipca 1933 roku. 

OBWIESZCZENIE. 

Komisarz R.ządowy m. Łodzi 

(-) inż. W. Wojewódzki 
(Inż. Wacław Wojew6dzki). 

Zarząd m. Łodzi podaje niniejszem do publicznej wiadomośc i , że zgodnie z uchwalą Rady 
Miejskiej z dnia 2'1 maja 1933 roku slosownie do reskryptu Urzędu Wojewódzki ego 
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Łódzkiego - Wydziału Samorządowego - z dnia 14 lipca 1933 roku L. S. F. 1. 5/6/ 33 -
przystępuje do wymiaru za rok 1933 

zasadniczego podatku wojskowego, 
klóry przekazany zoslał Gminie Miejskiej rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 24 
sierpnia 1931 roku o podatku wojskowym. 

O wymiarze podatku podatnicy powiadomieni zostaną przez doręczenie im nakazów 
płalniczych . 

Łódź, dnia 5 sierpnia 1933 roku. 

OGŁOSZENIE. 

Komisarz Rządowy m . Łodzi 

(-) W. Wojewódzki 
(Inż. Wacław Wojewódzki) . 

Irena Szapował, zam. w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 159, zagubila dowód osobisty 
Nr. 8126, wydany przez Biuro Ewidencji Ludności Zarządu m. Lodzi. 

OGŁOSZENIE. 

Adam Kasprowicz, zam. w Radogoszczu przy ul. Dolnej l r. 3, zagubi! karlę rzemie­
ślniczą, wydaną przez Urząd Przemysłowy I-ej Instancji Zarządu m. Lodzi. 

OGŁOSZENIE. 

Jakubowicz Moszek, zam. w Lodzi przy uL Mickiewicza Nr. 8, zagubił numer resorki 
Nr. 1675, wydany przez Urząd Przemysłowy I-ej Inslancji Zarządu m. Lodzi. 

OGŁOSZENIE. 

Lejbowicz Moszek Lajb, zam. w Lodzi przy uL Nowaka Nr. 7, zagubił kartę prawa 
jazdy, wydaną przez Urząd Przemysłowy I-ej Inslancji Zarządu m. Lodzi. 

OGŁOSZENIE. 

Maksymiljan Ziółecki, zam. w Lodzi przy ul. Rzgowskiej Nr. 90, zagubił kartę rze­
mieślniczą, wydaną przez Urząd Przemysłowy Zarządu m. Lodzi. 

OGŁOSZENIE. 

Izrael Mydlarz, zam. w Lodzi przy ul. Lutomierskiej Nr. 9, zagubi! kartę prawa jazdy, 
wydaną przez Urząd Przemysłowy I-ej Instancji Zarządu m. Ludzi. 

REDAKTOR: WŁADYSŁAW JAWORSKI 
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